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II.

Dzieje krótkiego żywota t. zw. „Ligi an­
tysocjalistycznej" w Paryżu są niezmiernie 
pouczającym przykładem i dowodem prawdzi­
wości zdania, którem zamknęliśmy wczorajszy 
artykuł, zdania mianowicie, że najwybitniej­
sze umysły wśród francuskich republikanów 
nie zdają sobie należycie sprawy z wiszącej 
nad Francją grozy socyalizmu, tak łatwo prze­
chodzącego w „propagandę czynu," w czynną 
„zdobycz chleba" —  jak mówi książę Kra- 
potkin.

Liga postawiła sobie zadanie pośredniego 
zwalczania socyalizmu: budząc, wspierając, 
potęgując inicjatywę prywatną, zamierzała 
ona położyć tamę przede wszy stkiem zbyt da­
leko idącemu socjalizmowi państwowemu, pod­
ciąć szerzące się coraz bardziej przekonanie, 
iż wszystkiego od państwa żądać i spodzie­
wać się można. Pomijając ekonomiczne na­
stępstwa tego fatalnego złudzenia, objawia­
jące się w osłabieniu energii jednostki, a więc 
ujemnie działającej na wydatuość pracy eko 
nomicznej, której i tak daleko jesz»z9 do 
wydatności, potrzebnej społeczeństwu ludz 
kiemu —  pom jając więc nawet te następ­
stwa, złudzenie, o którem mowa, ma i inne 
jeszcze skutki. Naprężając oczekiwania do 
miary bardzo wysokiej, a nie mogąc ich za­
spokoić, wywołuje rozgoryczenie tern większe, 
stwarza atmosferę społeczną, w której bujnie 
wykwita chwast socjalnej demokracji. Zna 
komicie wykazał ten związek przyczynowy 
p. Anatol Leroy-Baaulieu w głębokiem swem 
studyum o Encyklice Rerum novarum.

To tfż „Liga antysocjalistyczna" bardzo 
słusznie postanowiła sobie s'ęgnąć do głębi 
złego i usuwać je w samych jego przyczy­
nach, wielząc, że płonny podjęłaby trud, gdyby 
się ograniczała do ujęcia wartkiego potoku 
w jakieś kamienne łoże, a zostawiła otwarte 
podziemne źródła, ciągle z dawną buchające 
siłą.

Wyznajemy, że czytając pod odezwą Ligi 
nazwiska znanych mężów stanu Francyi 
z różnych obozów politycznych: Juliusza Si­
mon, Leona Say, Yves Guyot itd., widząc 
zwłaszcza obok podpisów republikanów na­
zwiska ludzi, którzy Republikę „lojalnie i 
bez zastrzeżeń" przyjęli, ale jej nie budo­
wali, ale z nią walczyli przez lat dwadzie 
ścia —  wyznajemy, że mieliśmy przez chwilę 
złudzenie, jakby już we Francyi zbl żała się 
ta chwila, której nadejścia tak bardzo potrze­
buje nowożytne społeczeństwo, chwila orga­
nizacji żywiołów konstrukcji socyalnej, prze­
ciw potężnie zorganizowanym elementom de­
strukcji. Nie długo trwało to złudzenie.

Jeden z tych publicystów francuskich, 
o których powiedział ktoś, że są zawsze na 
przód republikanami, a potem dopiero ludźmi, 
p. Paweł Strauss wystąpił pierwszy gwałto­
wnie przeciw L dze; widzi on w niej dzieło

chybione, które pod pozorem walki z socya- 
lizmem, dąży do połączenia się dwóch cen­
trów: prawego i lewego centrum Izby fran­
cuskiej, podstęp, którego ofiarą paść ma Re­
publika.

W przepysznym, krótkim liście otwartym 
odpowiedział p. Straussowi Paweł Deschanel. 
„Więc zawsze tylko słowa — woła on — 
zawsze nazwiska, etykietki, nigdy idee! Wy­
starczy, żeby jedno czy dwa nazwiska zna­
lazły się w wielkiej sprawie obok nazwiska 
mojego, aby sprawę wypaczono, przekręcono 
bezzwłocznie. Mówisz Pan , że niektórzy 
z członków ligi nie pojęli, czego od nich 
chcemy, że z naiwnością przystąpili do związ­
ku ekonomicznego nie domyślając s ię , jaki 
pożytek wyciągną z niego lisy z konstytucyj­
nej prawicy i unii środka. Mojem zdaniem, 
naiwność jest gdzieindziej. Naiwność jest 
w tern, że zamiast oceniać wartość idei sa­
mej, patrzy się naprzód, kto ją popiera!.. 
Jesteśmy ofiarą słów!"

Tak jest: ofiarą pustego słowa jest Fran- 
cya w obecnej chwili. Ktoby o tern wątpił 
niech przeczyta list p. Leona Say, w któ­
rym przywódca lewego centrum zapowiada 
i tłumaczy swoje wystąpienie z Ligi. W szy­
stkie błędy, wszystkie złudzenia i fikeye, 
wszystkie anachronizmy, które w ciągu uwag 
niniejszych stwierdzaliśmy, mówiąc o obecnym 
stanie umysłów we Francyi —  wszystko to 
znajdujemy w wiernem odbiciu w piśmie li­
beralnego męża stanu.

P. Leona Say razi przedewszystkiem „in- 
dyferentyzm polityczny," wiejący z programu 
Ligi. Więc od razu widzimy to, co p. D es­
chanel nazywa spaczeniem myśli zasadniczej. 
Nie o indyferentyzm polityczny szło założy­
cielom lig i, ale o wykluczenie politycznego 
punktu widzenia w sprawie socyalnej, a więc 
tam, gdzie on tylko bruździ i dzieli, zamiast 
zbliżać i łączyć. —  Z zapałem, przypomina­
jącym majowe dni 1874 roku woła p. Say, 
że „wszedł do życia politycznego, aby bronić 
Rzeczypospolitej i parlamentarnego rządu 
przeciw usiłowaniom restauracji monarchi- 
cznej i absolutystycznej i zdania swego do­
tąd nie zmienił." Znowu błąd w premisie, 
błąd we wniosku! Któż zmusza p. Say do 
wyparcia się Republiki? Wszak tu właśnie 
założono sobie, aby w łonie Republiki zwal­
czać największego wroga Francji! Kryteryum 
tej walki uważa p. Say za doskonałe. „Ale 
nie może ono być jedyne, nie może przeszka­
dzać drugiej, odwiecznej klasyfikacji, podziało­
wi na monarchistów i republikanów." I tu raz 
jeszcze omija p. Say rozmyślnie czy przy­
padkowo punctum saliens, obchodzi je, stwa­
rza wiatraki, aby z niemi módz zwalczyć. 
Wszak i tu znów nie idzie o zniesienie owej 
„odwiecznej klasyfikacyi," ale tylko o zanie­
chanie stosowania jej tam, gdzie ona niema 
nic do czynienia.

Oto polityczne względy, które skłoniły 
p. Leona Say do wystąpienia z L igi, a

raczej do jej obalenia. Bo jeśli dezercja 
p. Guyot, który po pierwszym ze strony ra­
dykalnej podjętym ataku przestraszył się 
własnego cienia odmalowanego w Paris  i ligę 
opuścił, jeśli ta dezercja nie mogła chyba 
zaszkodzić sprawie, to cofnięcie się p. Say 
miało donioślejsze znaczenie i następstwa, 
jak donioślejszą jest jego osobistość od osobi­
stości ośmieszonego eksministra komunikacyi. 
„Inaugurowanie kolei żelaznych było specjal­
nością p. Guyot; jakież zajęcie dla swego 
talentu zdołałby znaleść w Lidze?" —  pyta 
jedno z pism francuskich.

Rozbił się więc projektowany związek, jak 
onegdaj doniosły depesze. Rozbił sig, naszem 
zdaniem, dlatego tylko, że przyszedł jeszcze 
za wcześnie. Stwierdziliśmy u wstępu niniej­
szych uwag, że proces polityczny wewnętrzny, 
który rozgrywa się w dzisiejszej Francyi, 
musi być długi i ciężki. Nie obliczyli auto- 
rowie projektu wszystkich tych przeszkód, 
tradycyj stronniczych, uprzedzeń i osobistych 
niechęci, które z długoletniej walki politycz­
nej pozostają zawsze jako osad na dnie każ­
dej, choćby niepolitycznej sprawy —  nie obli­
czyli i nie przewidzieli tego, i to ich błąd 
jedyny, błąd szlachetny, bo z idealizmu spo­
łecznego wypływający.

Ale sam fakt, że myśl taka powstała, że 
w pierwszej zaraz chwili znalazła oddźwięk 
silny i szeroki, sam fakt ten nie pozwala 
zwątpić w przyszłość polityczną i społeczną 
Francyi. Jako pierwsze, nieśmiałe jeszcze i 
bezskuteczne usiłowanie dania praktycznej od­
powiedzi na praktyczne konsekweneye rady­
kalizmu politycznego, pozostanie projekt tej 
„koncentracji umiarkowanych" objawem nie- 
tylko znamiennym w przeszłości, ale wska 
żującym kierunek na przyszłość.

Wisdom cries out in the streets, and no 
man regards it —  mówi Falstaffowi książę 
Henryk. Ten krzyk rozumu na ulicach Pa­
ryża, to echo wypadków na bulwarze Magenta 
i ulicy Clichy, zrozumieli pierwsi autorowie 
projektu antysocjalistycznego związku. Za to 
samo należy im się szczere i gorące uznanie. 
Znajdą je najlepsze i najwdzięczniejsze w przy­
szłości, gdy ich myśl na żyzniejszą niż dziś 
natrafi glebę i na niej stokrotny dla Francyi 
wyda plon! W  pracy swej mogą być pewni 
nietylko sympatyi, ale i poparcia ze strony 
całej katolickiej Francyi, bo katolicy wiedzą 
że w tej wielkiej walce idzie także o naj­
większe ich dobro, o wiarę. Kiedy p. Lafar 
gue, wygłaszając swoją dziewiczą mowę w par 
lamencie, zwrócił się z wyrazami życzliwości 
ku hr. de Mun; kiedy objawił nadzieję, że 
socyalna demokracya francuska dozna pomocy 
od katolików, pragnących gorąco reformy spo­
łecznej —  spotkał się z ostrą odprawą znako­
mitego polityka katolickiego. I rzeczywiście 
byłoby naiwnością ze strony socyalistów, gdy­
by liczyli na jakikolwiek sojusz z katolikami 
we Francyi, czy gdzieindziej. Wszak pamię- 
tnemi pozostaną słowa, które szczerszy od

p. Lafitrgue socyalista, Bebel wypowiedział 
w parlamencie niemieckim: „Socjalizm no­
wożytny jest doktryną par excellence mate- 
ryalistyczną i antychrześciańską"!

Przegląd polityczny.
Utworzenie nowego gabinetu włoskiego nie po­

stępuje tak szybko, jak  zrazu mniemano, pomi­
mo że zarówno Zanardelli jak  Rudini przyrzekli 
nie stawiać żadnych trudności Giolittiemu. Zdaje 
się , że trudności pochodzą od Grispiego, który 
widocznie miał nadzieję odzyskania straconego 
stanowiska, lub pragnął przynajmniej wprowadzić 
do gabinetu swoich najbliższych przyjaciół. Naj­
trudniej było znaleść osobistość odpowiednią dla 
teki spraw zagranicznych, a Brin, dawny minister 
m arynarki, któremu ten urząd Giolitti przezna­
czał, tak długo wzbraniał się przyjąć tę godność, 
iż Giolitti chciał już wyrzec się misyi powierzo­
nej sobie przez k ró la ; jednakże po długiem waha­
niu się przyrzekł Brin swój współudział, a obsa­
dzenie innych tek nie przedstawiało żadnych tru­
dności. Kanclerzem skarbu zostanie Genala, który 
należał już do różnych gabinetów; finanse obej­
mie znany ekonomista Sonnino; roboty publiczne 
były podsekretarz stanu Lacava, a wydział spra­
wiedliwości wymowny Martini. Wszyscy ci poli­
tycy należą do lewego centrum, zatem do naj­
bliższego otoczenia Giolittiego, a  jednolitość po­
litycznych zapatrywań gabinetu będzie w ten 
sposób zupełnie zapewniona. W ministerstwie woj­
ny chciałyby stery rozstrzygające zatrzymać je ­
nerała Pelloux, który jednak niezłomnie stawia wa­
runek, aby budżet wojskowy pozostał niezmniej- 
szony na przyszłość. Utrzymanie jednak wydatków 
wojskowych na dawnej wysokości jest prawie 
niemożliwe dla rządu, który musi wystąpić pod 
hasłem oszczędności i równowagi budżetowej, 
dlatego wahanie się nowego prezesa gabinetu jest 
bardzo zrozumiałe, a położenie jego tern trudniej­
sze, iż żaden wyższy wojskowy nie chce brać 
na siebie odpowiedzialności za postanowienia, 
które, zdaniem jego, przyczynią się do nadmierne­
go osłabienia włoskiej siły zbrojnej. Tak więc 
pomimo, że cały prawie gabinet jest już sformo­
wany, przesilenie przewleka się, jakkolwiek od 
jego załatwienia zależy poniekąd podróż króla 
Humberta do Berlina, który w chwili spotkania 
się z swym północnym sprzymierzeńcem potrze­
buje rad odpowiedzialnego kierownika włoskiej 
polityki przy koniecznem omawianiu różnych 
kwestyj dotyczących ogólnych interesów trój przy 
mierzą i niektórych życzeń Włoch na polu han 
dlowem.

National Ztg, która podała wiadomość o po­
parciu u Porty ostatniej noty bułgarskiej przez 
Anglię, donosi teraz, że Włochy i Austro-Węgry 
zajęły stanowisko analogiczne i poparły bułgarską 
notę co do dwóch punktów: mianowicie co do 
wydania Porcie przez Rosyę braci Tufekczejewów 
i co do wydalenia z granic otomańskiego pań­
stwa tych bułgarskich emigrantów, którzy agitują 
przeciwko istniejącemu porządkowi rzeczy w Buł- 
garyi. Co do pierwszego punktu miała Porta od­
powiedzieć odmownie, natomiast przyrzekła usu­
nąć niespokojnych agitatorów, którzy ostatecznie 
Turcyi wiele kłopotu sprawiali. — Cała ta  wiado 
mość potrzebuje potwierdzenia, choć nie jest nie 
prawdopodobna, gdyż odpowiada stanowisku za­
jętemu przez wzmiankowane mocarstwa w kwe- 
styi bułgarskiej. Wystąpienie takie byłoby zresztą 
usprawiedliwione chwiejnem zachowaniem się Por 
ty, która, trzymając się dawnej metody, starannie

unika każdego kroku, któryby świadczył o prze­
chyleniu się jej ku polityce jednego z mocarstw, 
walczących nad Bosforem.

Co do morderców Wulkowicza, to wprawdzie 
dwaj bezpośredni sprawcy, których polieya ture­
cka zdołała przytrzymać, zostali osądzeni i ska­
zani ; ale wiadomo, że w Turcyi w sprawach tego 
rodzaju od skazania do wykonania wyroku jesz­
cze daleko, a następnie śledztwo wykazało, iż 
dwaj pochwyceni mordercy byli tylko narzędziami 
właściwych sprawców zbrodni, braci Tnfekczeje- 
wów, którzy, dzięki pobłażliwości policyi turec­
kiej, do Rosyi zbiegli, gdzie ich oczekuje z pe­
wnością nie sąd i rusztowanie, ale hojne nagrody 
i „wieniec sławy cywilnej". Za tę względność 
dla swej polityki nie omieszkała Rosya odwdzię­
czyć się w sposób sobie właściwy. Bomby bowiem 
ruszczuckie, przeznaczone do urządzania zama­
chów w Stambule, których ofiarą prawdopodobnie 
i sułtan miał paść, były wyrobione, jak  wykazało 
śledztwo, w Ty flisie, pod okiem zwykle tak  czuj­
nej w podobnych wypadkach policyi rosyjskiej, 
a  następnie zostały przewiezione przez Armeńczy­
ków, do spisku należących, z jednego z portów 
kaukaskich do Bułgaryi, aby uniknąć bezpośre­
dniego lądowania w Konstantynopolu. Dzienniki 
bułgarskie nie bez słuszności podnoszą, że przy 
dobrej chęci władz rosyjskich Armeńczycy ci by­
liby aresztowani jeszcze na Kaukazie.

W Anglii stoi znowu na porządku dziennym 
sprawa rozwiązania parlamentu, którego mandat 
i tak niedługo upływa. Wielu wybitnych członków 
obu stronnictw domaga się od rządu tego posta­
nowienia, motywując swoje życzenie względami 
politycznemi i towarzyskiemi. Liberalni dawno już 
zarzucali Salisbnryemu, że dlatego tylko przedłuża 
obrady parlamentu w nieskończoność, gdyż jest 
przekonany, że najbliższe wybory obalą niewątpli­
wie gabinet tnrysowski; prezes gabinetu odpowie­
dział nawet na ten zarzut, ogłaszając statystyczne 
obliczenie trwałości różnych parlamentów Anglii, 
z którego się okazało, że sesya teraźniejsza nie 
jest wcale przesadnie długą i że już wielokrotnie 
parlament trwał do końca swego urzędowego 
okresu. Natomiast wskazują gladstoniści, że dal­
sze obrady są zupełnie bezowocne, gdyż o uchwa­
leniu ważniejszych ustaw nie może już być mowy, 
a cała działalność parlamentu ma obecnie charak­
ter zupełnie dorywczy. Konserwatywni znowu 
członkowie podnoszą, że w razie późniejszego roz­
wiązania Izby, wybory będą mogły odbyć się do­
piero w póżnem lecie lub jesieni, t. j. w porze 
roku, w której większość zamożniejszych Angli­
ków oddaje się rozrywkom towarzyskim lub po­
dróżuje po stałym lądzie, tak że zwłaszcza dla 
torysów agitacya wyborcza byłaby bardzo utru­
dnioną, lub wymagałaby niezwykłych ofiar ze 
strony kandydatów. Wobec tego, że angielskie 
bogate sfery trzymają się bardzo ściśle pewnych 
utartych reguł towarzyskiego życia, musi rząd 
liczyć się nawet z takiemi względami przy Bwych 
politycznych obliczeniach. Z drugiej znów strony, 
lord Salisbury, który opiera przeważnie byt swego 
gabinetu na tak zwanych unionistach, to jest 
stronnictwie, które musi dopiero przebyć próbę 
ogniową powszechnych wyborów, pragnie dać tym 
swoim zwolennikom możność i czas ustalenia nie­
jako swojej politycznej egzystencyi i pozyskania 
dla swoich zapatrywań tych warstw ludności, któ­
rych sympatye nie są jeszcze zdecydowane, a 
których głosy będą rozstrzygać w wielu okręgach. 
Prócz tego rząd, korzystając z obecnej większości, 
prowadzi w Irlandyi usilną walkę ze stronnictwem 
narodowem, i wznieca w hrabstwie U lster, skolo- 
nizowanem w swoim czasie przez Anglików czy­
stej krwi, agitacyę unionistyczną, której by gabinet 
liberalny żadną miarą nie tolerował. D ecyzja lor­
da Salisbury nastąpi wkrótce, a lud wielkobry-

SPR A W OZD ANIE
odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii 

Umiejętności w Krakowie 
dnia 3 maja 1892 r. 

przez sekretarza jeneralnego 
p ro f. D ra S tan isław a Smolkę.

Drukowane sprawozdanie z czynności wydzia­
łów i kom isyj, znajdujące się w ręku Szanownych 
gości, daje przegląd prac naukowych, których 
dokonano w ostatnim roku. Nie chcąc go skracać 
zbytecznie, co byłoby z ujmą dla rzeczy, ani też 
przedłużać nad miarę sprawozdania, które ma tu 
być odczytane, tą drogą podajemy je do wiado­
mości publicznej, zanim wyjdzie w Roczniku Aka­
demii.

Przedewszystkiem oddajmy hołd pamięci człon­
ków, których straciliśmy w przeszłym roku.

Ś. p. Izydor Kopernicki ( f  24 września 1891 r.) 
należał do grona naszych członków czynnych. Jeśli 
do kogo, to do niego stosował się ten tytuł w peł 
nej rzeczywistości. Nie miała Akademia w swym 
składzie czynniejszego, gorliwszego, do instytu- 
cyi i jej zadań bardziej przywiązanego pracowni­
ka. Trzecia część życia, którą spędził w Krako 
w ie, najobfitsza w owoce pracy, należała niemal 
w zupełności do Akademii. Rodzinną ziemią była 
mu U kraina, zmiotła go ztamtąd burza r. 1868, 
zagnała na obczyznę, zkąd po kilku latach tuła 
otwa przeniósł się do nas na stały pobyt. Z ziemi 
kurhanów wyniósł gorącą, natchnioną miłość za­
gadkowych szczętów przedhistorycznej doby; z Ki­
jow a, gdzie na uniwersytecie rozpoczął był nau­
kową działalność, wziął na dalszą wędrówkę zi­
mny skalpel anatom a, którym tak dzielnie władał 
w tamtejszem prosektoryum i później na obczy­
źnie, stwarzając w Bukareszcie zakład anatomi 
czny. Tak złożyły się dwa elementa jego zawodu 
naukowego. Badać zagadki mogił i cmentarzysk, 
rozjaśniać je światłem wiedzy rzetelnej, ścisłej,

wprzęgając prozę anatomicznych pomiarów do 
pracy nad pomnikami najodleglejszej przeszłości: 
oto hasło tych zadań naukowych, którym on pierw­
szy u nas tę ściśle umiejętną wytykał drogę. — 
W instytucyi naszej znalazł punkt oparcia w swej 
pracy, którą rozszerzył na całą dziedzinę antropo 
log ii, obejmując studyami swojemi, prócz archeo­
logii przedhistorycznej, także badania etnologiczne 
i antropologię w ściślejszem tego słowa znaczeniu. 
Wydawnictwa Akademii dały mu możność ogła 
szania swych studyów, sposobność rozwijania tej 
skrzętnej, niezmordowanej czynności organizacyj­
nej, którą z komisyi antropologicznej uczyniła o- 
gnisko badań naukowych, stanowiących dziś, wo 
bec zagranicy więcej niż wobec k ra ju , jeden z głó­
wnych tytułów zasługi i chluby Akademii. Koper­
nicki stał się tutaj gorliwym współpracownikiem 
naszego dawnego Prezesa; ich wspólnym usiło­
waniom zawdzięcza Akademia rozkwit swych ba­
dań na polu antropologii. Znalazłszy tu pole pra 
cy, poświęcił jej wszystko, rzucił nawet prakty­
czny zawód lekarza. W zamian za to zdobył sobie 
głośne imię w nauce, cenione wysoko za granicą, 
zdobył Uniwersytetowi Jagiellońskiemu swoją o- 
sobą, zasługami swojemi katedrę antropologii, je­
dyną w całej monarchii, dzisiaj osieroconą. Bo­
gate zbiory, które z ofiarami niemałemi gromadził 
przez długie la ta , pragnął przekazać Uniwersyte 
towi na założenie instytutu antropologicznego. Gdy 
zamiar ten, mimo gorącego poparcia ze strony 
Uniwersytetu, napotkał nieprzezwyciężone trudno­
ści, na łożu śmiertelnem oddał kosztowne zbiory 
w depozyt Akademii; w pakach opieczętowanych 
czekają one chwili, kiedy pierwotna myśl ś. p. 
Kopernickiego da się urzeczywistnić. Tylko część 
ich, odnoszącą się do etnologii i do zabytków 
krajowych, wcielono według życzenia ofiarodawcy 
do zbiorów Akademii.

19 grudnia 1891 roku zgasł w Noisy-le Sec we 
Francyi, Aleksander Chodźko, starzec dziewięć 
dziesięcioletni (ur. w Krzywiczach, w gub. miń­
sk iej, w roku 1803) druh Mickiewicza w Wil 
nie, później następca jego na katedrze literatur 
słowiańskich w College de France, pomiędzy wi-

leńskiemi a paryskiemi czasami czynny w służbie 
konsularnej na Wschodzie. Akademia zaliczała go 
do grona członków korespondentów. Był to ów 
„Oleś," tak serdecznie kochany w gronie wileń­
skich kolegów; w przyszłości, jak mniemano, 
wielka gwiazda polskiej poezyi. Tych nadziei nie 
spełnił. Romantyzm wileńskich czasów rozbudził 
w nim zamiłowanie w poezyi Wschodu i powiódł 
go w szeregi uczonych oryentalistów, w których 
rzędzie zajął zaszczytne miejsce pracami swemi 
z zakresu gram atyki i literatury perskiej.

W Chodźce i w Kopernickim święcimy pamięć 
przedstawicieli dwóch pokoleń. Obaj w nauce eu­
ropejskiej zdobyli sobie piękne imię. Ale praca 
Kopernickiego wiąże się ściśle z bytem Akademii 
i jej rozwojem, w Akademii znalazła grunt i przez 
nią wywalczała polskiej nauce zasłużone uzna­
nie. Chodźko działał w epoce, kiedy nauka nasza 
nie miała jeszcze tego o g n isk a ; dzieła jego, pi­
sane w obcych językach, dały nauce niejedną zdo­
bycz trwałej, niespożytej wartości, ale filaret wi 
leński nie mógł na nich wycisnąć tego piętna 
polskiego, któreby świadczyło o zasłudze polskiej 
pracy, o żywotności narodu na polu naukowych 
zadań. Badania Kopernickiego stały się ziarnem 
gorczycznem dalszych prac, których wątek snuć 
będzie Akademia; Chodźko, rzucony w d a l, po­
zbawiony punktu oparcia, w kraju za czasów naj­
pełniejszej swej działalności nie mógł nczonemi 
swemi studyami użyźniać ojczystej gleby nauko­
wej. Składając hołd ich zasłudze, czujemy dobrze, 
cośmy w Akademii posiedli. Widzimy, jak ą  ona 
ma wartość, nie dla nas sam ych, nietylko dla 
społeczeństwa naszego, jako dźwignia pracy umy­
słowej i świadectwo żywotności na zewnątrz, ale 
zarazem jako twierdza życia naukowego, któreby 
bez niej wyjałowiało, znikło na rozległych obsza­
rach, dziś, bądź co bądź, składających należną 
od nas daninę w wiedzy powszechnej.

Przerzedzają się coraz bardziej szeregi człon­
ków nadzwyczajnych; w tym roku trzech ich u- 
było, 15 października 1891 roku zakończył życie 
ś. p. Adryan Baraniecki. Rządkiem u nas zjawi 
wiskiem jest homo unius causae; ile to myśli do­

brych i pożytecznych marnieje u nas w wykona­
niu, ileż jest takich spraw ważnych, które chro 
mają tylko dlatego, że tak trudno znaleść czło­
wieka, któryby jednej z nich chciał oddać się 
zupełnie, uczynić z niej sprawę swojego życia. 
Baraniecki był takim rzadkim człowiekiem. 
Dwie sprawy, dwie instytucye, które stworzył i 
złączył w jedno, wypełniały mu życie. Po kata­
klizmie roku 1863, w rozmyślaniach, czego nam 
trzeba, by ozdrowieć, wzróść w siły, dwa sobie 
wytknął cele: dźwigać przemysł krajowy i kształ­
cić matki polskie, wychowawczynie przyszłych 
pokoleń. Z niczego, wytrwałością podziwu godną, 
łamiąc wszelkie przeszkody, stworzył w Krako­
wie Muzeum techniczno-przemysłowe, dziś już po­
ważną i znaczną instytucyę, a obok niego zało­
żył kursa naukowe dla kobiet, z których dwa 
pokolenia czerpały zdrową strawę duchową. Tym 
dwu dziełom swojego życia wszystko poświęcił, 
a  społeczeństwu całemu dał przykład, co zdzia­
łać może cicha praca, wytrwałość jednego czło 
wieka, niezrażająca się niczem, gorąca a rozumna, 
czynna miłość Ojczyzny.

Drugi z kolei, Antoni Kłobukowski, zmarł 29 
stycznia b. r . ; żołnierz z r. 1831, długoletni re 
daktor Czasu, publicysta, ceniący nadewszystko 
czystość sztandaru, któremu służył, rycerskość 
wcielona w życiu i w piórze. Akademia straciła 
w nim przyjaciela wiernego.

Zamyka ten szereg Paweł Popiel, zmarły 6 mar­
ca b. r. Pierwszy raz, odkąd Akademia istnieje, 
próżne dziś miejsce, które on stale na tych ze 
braniach zajmował. W ostatnim roku jeszcze wy­
szły dwie jego prace literackie. W służbie publi­
cznej było mu pióro takiem samem, według chwi­
lowej potrzeby, narzędziem, jak  lemiesz przez 
całe życie, jak  karabin prostego żołnierza w roku 
1831, a w późnych już latach mandat poselski. 
Pisał, gdy mu to kazał obowiązek, czy to, ażeby, 
zabrać głos w sprawach publicznych, ostrzedz, 
upomnieć, czy to, by ku nauce przyszłych poko­
leń odświeżyć wspomnienia 1831 roku, lub ze 
skarbu tradycyi dobyć klejnotów, które on sam je­
den posiadał. A choć nie był pisarzem z zawodu,

spuścizna literacka Popiela zajmie w literaturze 
poważne miejsce i bodaj czy w przyszłości nie 
będzie więcej ceniona, niźli za jego czasów: tyle 
w niej rozumu, taka jędrność myśli i słowa, taki 
język, jak  on sam, bogactwem tradycyi zasobny, 
a liczący się mądrze ze wszystkiem, co tylko 
zdrowego niesie najnowsza chwila. Ostoi się ta 
spuścizna w piśmiennictwie naszem, gdy niejeden 
utwór spółczesnych pisarzy z zawodu utonie w za­
pomnieniu. I  postać Pawła Popiela, choć nie był 
człowiekiem czynu, żyć będzie długo w pamięci, 
gdy się zatrą wspomnienia wielu ludzi, co czyn- 
niejszą od niego rolę odgrywali w współczesnej 
dobie. Żyć będzie typ niezłomnego szermierza 
zasad, któremu dano tego dożyć, że w młodości 
odosobniony, z biegiem lat coraz liczniejsze zastę­
py skupiał około siebie; on pozostawał takim, 
jakim był zawsze, około niego zmieniały się po­
kolenia i dorastały do niego. A z wspomnieniem 
jego postaci wiązać się będzie zawsze jedna 
myśl, czembyśmy byli, jak  wysoko stanęłoby 
społeczeństwo, w któremby było więcej tak sta­
łych, tak  rozumnych, tak nkształconycb, jak  on.

Wybory, dokonane na walnem posiedzeniu je- 
siennem, powołały na członków czynnych krajo­
wych p p .: Dra Benedykta Dybowskiego, profesora 
Uniwersytetu lwowskiego oraz dotyohczasowych 
członków-korespondentów, profesorów Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego: Dra Napoleona Cybulskiego, 
Dra Emila Godlewskiego, Dra Franciszka Kaspar- 
ka i X. Dra Stefana Pawlickiego; na członków 
czynnych zagranicznych dotychczasowego kores­
pondenta Dra Aleksandra BrUcknera, prof. uni­
wersytetu w Berlinie, Dra Adolfa Pawińskiego, 
prof. uniwersytetu w Warszawie i prof. Dymitra 
Mendelejewa w Petersburgu; na członków-kores­
pondentów zaś pp.: Władysława Gosiewskiego 
w Warszawie, hr. Karola Lanckorońskiego, p. 
Henryka Lisickiego i Dra Antoniego Wierzejskie- 
go, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wybory 
pp.: Pawińskiego i Mendelejewa otrzymały już 
zatwierdzenie Najj. Pana w Najwyższem posta­
nowieniu z dnia 18 lutego b. r. Zmiany statutu, 
dokonane na ostatniem walnem posiedzeniu, a za-
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tański będzie w najbliższym czasie powołany do 
decydowania o kierunku politycznym swego przy­
szłego rządu.

Korespondencya „Czasu‘i
Poznań 12 maja.

(*) Cała uwaga publiczna w zaborze pruskim 
skierowana jest na sprawę szkolną. W trzech pro- 
wincyach tego zaboru podjęto różne usiłowania 
dla naprawy opłakanych stosunków szkolnych. Na 
Szląsku bez rozgłosu podawano petycye do księcia 
biskupa Dra Koppa, żeby się ujął za upośledze­
niem języka polskiego. Petycye te zgromadziły 
przeszło 100.000 podpisów i zrobiły dodatnie wra­
żenie w tumie wrocławskim. Twierdzą, że X. biskup 
Kopp odstąpił od dawnej obojętności, uznaje po 
trzebę polskiego wykładu religii, a zatem i po 
trzebę nauki polskiego języka.

W Prusach Zachodnich trochę głośniej tę samą 
rzecz traktowano, bo na licznych wiecach szkol­
nych. I  tam podpisano petycye do biskupa, do 
rejencyi, do ministra, a ogół podpisów i tu dosię 
gnął liczby 60.000. Cel wieców tych był podwój­
ny: raz żeby biskupowi i germanizatorom pelpliń- 
skim wykazać prawdziwe potrzeby, oraz gorące 
życzenia ludności i parafialnego duchowieństwa, 
żeby ile możności osiągnąć także orędownictwo 
biskupa u władzy naczelnej; a powtóre, żeby oży­
wić powszechne zajęcie dla oświaty narodowej i 
dla ochrony podupadającej moralności. Drugi cel 
znakomicie został osiągnięty: liczba i tłumność 
wieców zacbodnio-pruskich wykazały wielkie za­
jęcie u ludu. Pierwszy cel także o tyle osiągnięty 
został, że potrzeby nasze na wiecach i w pety- 
cyach jasno wypowiedziano, ale tymczasem bez 
skutku. Najzatwardzialsi germanizatorowie kato­
licy uznają słuszność naszych żądań, ale raz, że 
nam nie życzą dobrze; następnie, że w nieżyczli­
wości tej zgadzają się z naczelnym prezesem Drem 
Gosslerem, a nie chcą mu się narażać; dlatego 
spodziewać się nie można, żeby petycye wieców 
polskich poparli.

Na Warmii znów inny przedstawia się obraz. 
Tam rzekomo istnieje rozporządzenie rządu, żeby 
w szkołach ludowych po jednej godzinie tygodnio­
wo wykładano naukę języka polskiego. Ale roz­
porządzenie to wykonuje się tylko dla protestan­
ckich Mazurów, dla katolickich Warmijaków istnieje 
tylko na papierze, a inspektorowie szkolni otwar­
cie przyznają się do rozmyślnej niedbałości wy­
konywania rozporządzenia, wyrobionego za życzli- 
wem staraniem X. biskupa warmijskiego. Słusznie 
więc odbywają się teraz znów po Warmii wiece, 
na których konstatują dyecezaaie, że zapowiedziane 
publicznie przez X. biskupa Thiela rozporządzenie 
co do nauki języka polskiego nie wykonuje się, 
oraz proszą, żeby im X. biskup i nadal swej 
opieki nie odmawiał. Na wiecach tych występują 
sami mówcy miejscowi, rodzeni Warmijacy; niema 
więc wątpliwości, że ruch ten nie jest sztucznym, 
wynika z rzeczywistych potrzeb ludu miejscowego.

Nareszcie w Księstwie Poznańskiem sprawa we­
dle okoliczności przybrała charakter znów całkiem 
odmienny. I tu odbywały się liczne zebrania, ale 
celem zorganizowania prywatnej nauki języka pol­
skiego po szkołach elementarnych. Chciano się na- 
razie zadowolnić drobnem ustępstwem, przypuszcza­
jąc, że nowe prawo szkolne, nad którem sejm obra­
dował, stworzy nowe podstawy, o których przesą­
dzać nie można było, jak wypadną.

W bardzo wielu miejscowościach rzeczywiście 
też zaprowadzono w szkołach elementarnych ową 
prywatną naukę polską, wedle reskryptu hr. Ze- 
dlitza, a tysiące dzieci już odtąd nauczyły się 
czytać. Niestety, słychać z wielu stron, że pier­
wotny zapał gaśnie nie u dzieci, ani u nauczycieli, 
lecz u kontrybuentów. Prywatna nauka polskiego 
języka stała się nowym ciężarem, nowym podat­
kiem, tern niepewniejszym, że go ściągają ludzie 
dobrej woli prywatnym zachodem. Niepodobna je­
dnak przypuścić, żeby przy całej biedzie, jaka u 
nas panuje, ważna sprawa ta rzeczywiście nara­
zić się mogła na szwank. Gdzie zapał gaśnie, 
trzeba go podniecać właściwemi sposobami. Byłoby 
zabójczym wstydem dla społeczeństwa całego, 
gdyby się sprawdzić miały przewidywania szowi­
nistów niemieckich, że tej „prywatnej nauki nie 
wytrzymamy," Trzymać ją  trzeba, dopóki nie na­
stąpi przywrócenie przymusowej nauki w planie 
urzędowym.

O to się jednak trzeba zacząć dopominać. Nie 
czyniono tego dotąd poza sejmem, ze względu na

prawo szkolne. Dziś, kiedy prawo to upadło, na­
staje pora, żeby taktykę zmienić. Wielu się zdaje, 
że powinna nastać znów epoka interpelacyi, wnio­
sków, protestów w sejmie. Inni zaś słusznie są­
dzą, że „hałasowanie" w sejmie żadnego nie od­
niesie skutku bez należytego przysposobienia opinii. 
Owszem, pobudzi ono tylko szowinistów do tern 
zaciętszej opozycyi, tak jak w sprawie prawa szkol­
nego zbytnie renomowanie zwycięstwem ze strony 
centrum pobudziło ów znany szturm opinii wszel­
kiego kalibru bezwyznaniowców. Dla nas pełne 
efektu szermowanie publiczne przeciwko systemowi 
niczego nie osiągnie. Prasa także zadowalniać się 
powinna zwalczaniem szowinistycznych opinij, które 
system antypolski podtrzymują, bo on sam w so­
bie jest złamany. Swoją drogą należy szukać dróg 
i sposobów, żeby wpływać na decydujące czyn­
niki przedstawianiem, że tak, jak jest, pozostać dłu­
żej nie może, jeżeli niema upaść wszelka moral­
ność, a zapanować ciemnota. Jesteśmy przekonani, 
że nie zabraknie nam ani ludzi, ani odwagi do 
przeprowadzenia w tej mierze rozumnej akcyi, da­
jącej przecież i więcej zadowolenia, jak wypowie 
dzenie choćby kilku szumnych mów z trybuny.

Na zakończenie dzisiejszego listu, pozwolę so­
bie dorzucić kilka słów objaśnienia losów, które 
spotkały ów sławny wniosek szkolny. Za rychło 
jeszcze, żeby pisać historyę tego szczególnego zda­
rzenia, dotąd niebywałego, że upaść musiał wnio­
sek, który miał za sobą większość bardzo znaczną.

Mówiono, że sam cesarz objawił był w tej spra­
wie pewien brak stanowczości. Po głębszym na­
myśle jednak przychodzi się do zapatrywań nieco 
innych. Przysłowie, że za wiele dwa grzyby 
w barszcz, sprawdziło się teraz na wewnętrznej 
polityce pruskiej. Rozpoczęły się dwie pierwszo­
rzędne reformy równocześnie: na polu szkolnictwa 
i na polu podatkowem. Jednę przeprowadzał kon­
serwatysta Zedlitz, drugą nacyonalliberał Miquel. 
Przyszło do kolizyi interesów. Pierwsza część re­
formy podatkowej przeprowadziła się z wybitnem 
powodzeniem. Deklaracya podatkowa zapełniła 
łasy rządowe. Przeciwko drugiej reformie podnio­
sła się opozycya głośna i natarczywa. W reformie 
podatkowej bez wielkiego poszkodowania państwa 
i kontrybuentów zatrzymać się nie można, za re­
formą podatku dochodowego musi przyjść reforma 
podatków komunalnych, a kto wie, czyby cesarz 
znalazł między konserwatywnymi agraryuszami 
osobistość, któraby sprostać potrafiła zadaniu. Wy­
nikło to, co się po niemiecku nazywa eine Zwangs- 
lage. Miquel, nacyonalliberał, znakomicie skorzy­
stać umiał z położenia rzeczy. Zedlitz wraz ze 
swą ustawą, pełną idealnych aspiracyj, mimo 
całego niebezpieczeństwa, grożącego ze strony so- 
cyalizmu i anarchii, musiał ustąpić i dać pierw­
szeństwo zupełnemu przeprowadzeniu reformy po­
datkowej. Co potem nastąpi, niewiadomo, ale do­
myślić się można. Der Moor hat seine Schuld 
gethan....

W iedeń 13 maja. Ogólna dyskusya nad pro 
jektami, dotyczącemi wiedeńskich zakładów ko­
munikacyjnych, została już ukończona. Izba u- 
chwaliła wczoraj przejść do dyskusji szczegóło­
wej, która się rozpocznie jutro. Poprzednio jednak 
wniesie minister Steinbach w Izbie przedłożenia 
walutowe i poprzedzi je krótkiem expose Pier­
wsze czytanie tych przędło żeń ma nastąpić już 
z początkiem przyszłego tygodnia. Także i Izba 
janów odbędzie w przyszłym tygodniu pierwsze 
swe w tym okresie sesyi posiedzenie, aby równo­
cześnie z Izbą poselską dokonać wyboru człon- 
rów trybunału stanu i wyznaczyć komisyę dla 
zbadania przedłożeń walutowych. Dla omówienia 
poufnego kwestyi walutowej zaprosiło prezydyum 
Izby panów na posiedzenie w niedzielę przywód­
ców trzech wielkich klubów: lewicy, partyi ś-odka 
i prawicy.

Węgierska Izba deputowanych dziś podejmuje 
dalsze rozprawy budżetowe. Wszystkie s‘r. nni- 
ctwa gotują się do dyskusyi nad preliminarzem 
ministerstwa wyznań i oświaty, w której głównie 
dotykaną będzie kwestya chrztu dzieci z mał 
żeństw mięszanych.

Co do stanowczego obsadzenia posady ministra 
landlu, opróżnionej wskutek śmierci Barosza, o 
liegają tylko kombinacye. Mniemają w sferach 
)oiEformowanych, iż nie utrzymają się zapowia- 
lane kandydatury dep. Daniela, prezydenta Izby 
)ar. Banffy’ego i sekretarza stanu Langa. Także 
i nominacya Stefana Tiszy nie wydaje się praw­
dopodobną, gdyż jest on w najwyższym stopniu 
nielubiany przez opozycyę, a w łonie partyi libe­

ralnej zażywa sympatyj tylko w gronie t. zw. 
kliki Tiszy. Na seryo brane są tylko kandyda 
tury: Hieronymi’ego i hr. Józefa Zichy. Krąży 
pogłoska, iż pamięć Barosza ma być uczczoną 
przez postawienie pomnika z funduszów publi­
cznych.

Książę prymas Yaszary zachorował wcale nie­
bezpiecznie na gardło. Od wczoraj zaszło pogor 
szenie, a ordynujący lekarz zalecił pacyeutowi 
najzupełniejszy spokój i wstrzymanie s'ę od wszel­
kiej rozmowy.

Sejm kroaeki ma być dziś zamknięty. Nowe 
wybory zostaną natychmiast rozpisane i będą 
przeprowadzone w połowie czerwca.

B e r l i n  12 maja. Cesarz Wilhelm udaje się 
na 14 dni do Prókelwitz do hr. Dohna i 30 b. m 
powróci ztamtąd do Berlina. Z tego już zdaje się 
wynikać, że na teraz nie spodziewają się w Ber 
linie wizyty cara, który 20 lub 21 b. m. drogą 
morską udaje się wprost z Petersburga do Ko 
penhagi. Także i Hamb. Corresp dowiaduje się, 
iż w Berlinie nie otrzymano ofieyalnej zapowiedzi 
wizyty cara; przypuszczają jednak, iż wizyta ta 
nastąpi dopiero w powrocie cara z Kopenhagi do 
Petersburga, gdyż pobyt cara w Berlinie, gdyby 
wizyta już teraz miała przyjść do skutku, mógłby 
trwać tylko dwa dni.

Minister wyznań Bossę wydał zasadniczą de 
cyzyę co do szkół symultannyeh. Na petycyę oj­
ców rodzin parafii św. Józefa w Gdańsku, przeciw 
szkole symultannej, jaką magistrat gdański urzą­
dza, dał p. Bossę odpowiedź odmowną, oświad­
czając, iż szkoły symultanne są już wypróbowane, 
a zresztą nauka religii otoczona jest odpowie- 
dniem staraniem. Dziś znów dochodzi wiadomość o 
innej odmownej odpowiedzi mini-tra. I tak wieco 
wnicy z Łasina, Szembruka, Woli, Szonowa, Szen 
wałdu, Szczepankowa, Słupia i Przestawić, w nie 
śli do ministra prośbę względem udzielania pol­
skim dzieciom nauki religii na wszystkich stop­
niach szkół elementarnych w polskim, dla nich 
zrozumiałym języku. Na to otrzymali również od 
mowną odpowiedź, w której podniesiono, iż 
w pierwszych trzech wymienionych szkołach, nau­
ka religii na niższym stopniu udziela się dzieciom 
w polskim języku, w ojczystej ich mowie, pod­
czas gdy w reszcie szkół już nowieyusze do tyła 
umieją po niemiecku, że zaraz z początku nauka 
religii w niemieckim języku wykładaną bywa. Ta 
odpowiedź dowodzi, jak fałszywe raporta otrzy­
muje minister o stanie naszych szkół ludowych, 
boć wiadomo, te w pomienionych wioskach dzieci 
polsko-katolickie zupełnie nie władają językiem 
niemieckim.

Na dzisiejszem posiedzeniu pruskiej Izby depu 
towanych odbywały się po przyjęciu bez dysku 
syi w drugiem czytaniu ordynacyi gmin wiejskich 
w Szlezwigu i H lsztynie, obrady nad nowelą 
górniczą w trzeciem czytaniu. W dyskusyi jene- 
ralnej wywiązała się dłuższa polemika pomiędzy 
reprezentantami centrum i posłem Leonem Czar- 
lińskim z jednej strony, a specyalnymi interesan­
tami górniczymi, reprezentowanymi w łonie stron­
nictwa narodowo liberalnego i wolno-konserwaty­
wnego z drugiej strony. Stanowisko rządu, do­
zwalające na poczynione w projekcie zmiany w ko 
misyi i w drugiem czytaniu, motywował minister 
iandlu Berlepsch tem , że i w nowem brzmieniu 
ustawa odpowiada swemu celowi. W dyskusyi spe 
cyałnej odrzucono wszystkie proponowane z łona 
centrum poprawki przeciw głosom centrum, Koła 
polskiego i stronnictwa wolnomyślnego. Dalsze 
obrady odroczono do piątku, nadto przyjdzie pod 
obrady projekt dotyczący budowy kolei drugorzę 
dnych i projekt dotyczący zniesienia opłat ko 
ścielnych w Kościele katolickim.

W sprawie nowej loteryi na odsłonięcie zamku 
królewskiego przesłał główny inieyator loteryi 
iunze magistratowi berlińskiemu oświadczenie, że 
nie może gwarantować dostarczenia 1V3 miliona 
marek na rozszerzenie placu przedzamkowego, po­
nieważ wszystkie osoby, które mu pod tym wzglę­
dem dawały rękojmię, ostatecznie się cofnęły. 
Także najwyższe zlecenie, na podstawie którego 
on tylko działał, zostało cofaiętem.

P a r y *  12 maja. Przewodniczący tutejszego 
„Stowarzyszenia przyjaciół Rosyi," p. Fery 
(P Esclands, powróciwszy z podróży do Rosyi, 
sławi wielce grzeczność i łaskawość, okazaną mu 
jrzez cara, w chwili odebrania drzewa genealo 
gicznego, ofiarowanego carowi przez Francuzów. 
Zachwycony on jest entuzyastycznem przyjęciem 
w Rosyi — zwłaszcza przez wojskowych rosyj 
skich. W Warszawie miał jenerał H u r k o  oświad 
czyć p. Fery d’ Esclands, co następuje: „ J e s t e m

p i ę ś c i ą ,  b e z u s t a n n i e  c i ą ż ą c ą  na  p i e r ­
s i a c h  Ni e mi e c .  Na  p i e r w s z y  r o z k a z  
s k r u s z ę  j e ! “ P. Fery twierdzi, że car poczynił 
wobec niego ważne przedstawienia, które powtó­
rzyć może tylko samemu Carnotowi.

Greppi, były włoski ambasador w Petersburgu, 
oświadczył jednemu z interwiewerów, iż alianso­
wi potrójnemu nadał Rudini inny, a mianowicie 
mniej zaczepny charakter. — Bawiący w Peters­
burgu były minister francuski Flourens wyjechał 
do Wiednia, gdzie odwiedziwszy wystawę tea­
tralną. powróci do Paryża.

Według nadeszłych do Marsylii listów prywat 
nyeh z Dahomeyu, uderzył Behanzin na Porto 
Novo dn;a 15 kwietnia. 4,000 Dahomitów zaata­
kowało tę miejscowość, zostali jednak odparci. 
400 Dahomitów jest niezdolnych do walki. Gu 
bernator Balley odniósł ranę w ramię. W Paryżu 
są zdumieni, że rząd nie otrzymał dotąd żadnej 
wiadomości o tej potyczce. W każdym razie nie 
wiadomo dotąd, czy to prywatne doniesienie zo­
stanie potwierdzone.

Na bankiecie Izby handlowej w Lugdunie miał 
deputowany Aynard mowę, w której żądał 
zabezpieczenia ekonomicznych stosunków z sąsie 
dniemi ludami. Minister Juliusz Roche zwalczał 
ogólne teorye na polu ekonomicznem i zapewniał, 
iż rząd potrafi w należytej mierze ochronić pracę 
narodową.

K R O N I K A .
K raków  14 maja.

—  JE. p. N a m ie s tn ik  hr. B ad en i  przejechał wczo­
raj wieczorem pospiesznym pociągiem przez Kraków 
ze Lwowa do W iednia; na dworcu powitali p. Na­
miestnika p. delegat Laskowski i dyrektor policyi Dr 
Korotkiewicz.

— Z a p isk i  o so b is te .  Henryk Sienkiewicz przy­
był do Krakowa i w tych dniach wyjeżdża do Za­
kopanego.

—  Z  U n iw ersy te tu .  W ostatnim czasie pojawiać 
się zaczęły na uniwersytetach w Austryi, a szcze­
gólnie w Wiedniu, fałszerstwa dokumentów i świa­
dectw uniwersyteckich. Uniwersytet wiedeński zarzą­
dził z tego powodu nowe wydanie blankietów na in- 
deksa i absolutorya w celu utrudnienia podobnych 
fałszerstw. Ministerstwo oświaty rozporządziło, aby 
także inne uniwersytety w monarchii, między niemi 
nasz, zarządziły nowe nakłady pomienionych blankie­
tów i wprowadziły je  w życie z początkiem nowego 
roku szkolnego.

P. Antoni J a b ł o ń s k i ,  rodem z Krakowa, otrzy­
mał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień Dra 
wszech nauk lekarskich.

—  W yd z ia ł  l e k a r s k i  Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na wczorajszem posiedzeniu uchwalił jednomyślnie 
przedstawić Ministerstwu oświaty docenta Dra An­
drzeja Walentowicza na systemizowaną katedrę pro­
fesora weterynaryi.

—  B u d ow a  paw ilo nu  c h i r u rg ic z n e g o  przy szpi­
talu św. Łazarza już się rozpoczęła;, a mury nowego 
gmachu wyszły nad cokół. Gmach stanie naprze­
ciw kościoła PP. Karmelitanek, na gruntach szpital­
nych przed pawilonem dla obłąkanych. Projekt tego 
zakładu podał prof. Dr Obaliński, a wykonaniem planu 
na takiej podstawie zajął się architekt p. Karol Za 
rem ba; budowę pod jego kierunkiem prowadzi p. Ja ­
worzyński. Gmach będzie miał dwa pawilony, połą­
czone częścią środkową w kształcie litery H. W głó­
wnej części pomieszczoną zostanie sala operacyjna, 
kancelarye, mieszkania dla lekarzy, oraz laboratorya; 
pawilony przeznaczone są wyłącznie dla chorych tak, 
że stanie tu 110 łóżek. Żałować należy, iż budowa 
nie rozpoczęła się jeszcze w przeszłym roku, teraz 
wszakże postępuje o tyle szybko, iż żadne opóźnienie 
zajść nie może w ukończeniu gmachu. Żałować na 
leży dlatego, że napływ chorych, potrzebujących po­
mocy, do Lwowa i Krakowa jest ogromny, bo tylko 
w tych dwóch miastach znaleźć oni mogą należytą 
pomoc i opiekę lekarską. Temu napływowi od dłuż 
szego czasu nie odpowiada bynajmniej obecny pawi­
lon chirurgiczny, obliczony na 80 łóżek , mieszczący 
się w starym gmachu. Spodziewać się można, że nowy 
gmach odpowie wszelkim wymaganiom naukowym, a 
jak  się dowiadujemy, będzie on miał ogrzanie cen­
tralne, wentylacyę, wodociągi, jakoteż wszystkie wa­
runku aseptycznego operowania chorych. Przyniesie 
on pod kierownictwem prof. Dra Obalińskiego pra 
wdziwy pożytek nauce i cierpiącej ludzkości.

—  Z  C zyteln i  a k a d e m ic k ie j .  Na walnem zgroma 
dzeniu członków Czytelni akademickiej w Krakowie, 
odbytem dnia 10 b. m., zostali do nowego zarządu

twierdzono najmiłościwiej również Najwyższem 
postanowieniem z tej samej daty, odnoszą się 
między innemi także do postępowania przy wy­
borze członków. Z powoda tych zmian wybory 
na wydziałach odbędą się w tym rokn dopiero 
w jesieni, na przyszłem zaś posiedzenia publicz- 
nem ogłosimy nazwiska nowo-wybranych członków.

Mówiono już o zatwierdzeniu, którego Najj. 
Pan udzielić raczył naj miłości wiej okładowi na­
szemu z Towarzystwem historyczno-literackiem 
w Paryżu. Tak w programie przyszłorocznych 
naszych czynności na pierwszem miejscu stanie 
organizacya naszej stacyi naukowej w Paryżu.

Z stosunków urzędowych z władzami, zapisać 
mamy sprawę ważną, wykraczającą znaczeniem 
swem daleko po za obręb opinii, którą Akademia 
wydaje w różnych przedmiotach na zawezwanie 
władz. W roku przeszłym załatwiono ostatecznie 
sprawę pisowni polskiej w podręcznikach szkol­
nych. Jak wiadomo już z dawniejszych sprawo 
zdań, Jego Ekscelencya p. Minister wyznań i o 
światy nalegał na to , żeby do szkół pu­
blicznych w Galicyi wprowadzono prawidła pi­
sowni, któreby zaleciła Akademia Umiejętności. 
Równocześnie domagano się od Akademii z ró­
żnych stron, a mianowicie z Warszawy, decyzyj 
w sprawie ujednostajnienia pisowni polskiej. Za­
łatwienie tej sprawy przyśpieszył elaborat komi­
sy i, powołanej przez Radę szkolną krajową, który 
Akademii oddano do opinii. Na podstawie tego 
elaboratu, w którym wprowadzono niejakie zmia­
ny i uzupełnienia, zapadły na posiedzeniu wal­
nem jesiennem uchwały Akademii w sprawie pi­
sowni polskiej. Wyłączono niektóre wątpliwości 
gramatyczne i leksykograficzne, których dokła- 
dnem rozpatrzeniem zajmą się jeszcze specyaliści 
w gramatyce języka polskiego, prawidła zaś ści­
śle ortograficzne, uchwalone przez Akademię, 
wyszły w osobnem wydaniu, opatrzone obszerne* 
mi objaśnieniami. Załatwiając tę sprawę, Akade­
mia nie odstąpiła bynajmniej od stanowiska, któ 
re zajmowała w niej dawniej, gdy oświadczała 
po kilka razy, że nie poczytuje się za ciało pra­

wodawcze w sprawach praktycznej natury, jaką 
jest właściwie pisownia. Spełniliśmy przedewszyst 
kiem obowiązek statutowy względem Rady szkol­
nej krajowej; statut Akademii obowiązuje ją wy­
raźnie udzielać opinii władzom, na ich żądanie, 
w przedmiotach tego rodzaju. Mając na celu prze- 
dewszystkiem ujednostajnienie pisowni i to nie- 
tylko w Galicyi, ale w całem polskiem piśmien­
nictwie, staraliśmy się unikać wszystkiego, coby 
odstępowało od utartego zwyczaju. Ortografia ma 
to do siebie, że eokolwiekby w jej przedmiocie 
postanowiono, powszechnego zadowolenia nie osią­
gnie się żadną uchwalą. Tak i nasze prawidła 
spotkały się w niektórych szczegółach z krytyką, 
czasami nawet dość ostrą. Bądź co bądź jednak, 
pomiędzy niemi a prawidłami, których wprowa­
dzenia życzyli sobie ich przeciwnicy, zachodzi 
obecnie różnica w czterech tylko szczegółach. Je­
żeli nam się zatem udało zredukować różnice do 
tego, rzeczywiście minimalnego rozmiara, możemy 
mieć to zadowolenie, że osiągnęliśmy cel prakty­
czny, o który głównie chodziło.

Na żądanie redakcyi Dziennika dla ustaw pań­
stwa dokonano rewizyi językowej polskiego tekstu 
ustawy o mytach skarbowych, mostowych, drogo 
wych i przewozowych. Po opróżnieniu posady dy­
rektora archiwum krajowego lwowskiego z śmier­
cią ś. p. Ksawerego Liskego, Akademia przedsta 
wiła Wydziałowi krajowemu na to stanowisko 
Dra Oswalda Balzera’, prof, uniwersytetu lwow­
skiego, ktśry też, w myśl tej propozycyi, nomina- 
cyę otrzymał.

Z każdym rokiem zwiększa się liczba instytucyj 
zagranicznych, z któremi utrzymujemy stałe sto­
sunki, oparte na wymianie wydawnictw. W prze 
szłym roku zgłosiły się do nas o wymianę publi 
kacyj następujące instytucye : Muzeum archeologi­
czne w Spalato, Muzeum krajowe w Sarajewie, 
Uniwersytet w Lowanium, Towarzystwa przyro­
dnicze w Kiel i w Frankfurcie nad Odrą, Ober- 
hessischer Geschichtsverein, Societa siciliana per 
la storia patria w Palermo, Missouri Botanical 
Garden w St. Louis, Observatorio metereologico ma-

gnetico centrale w Meksyku i American geogra­
phical Society w Nowym Jorku.

Pod względem fundacyj i darów na rzecz Aka­
demii, znów dzisiaj kilka wydatnych cfiar może­
my wymienić z wdzięcznością. Już w przeszłym 
roku mówiono o fundacyi ś. p. Józefa Curzydły. 
Żył on jeszcze, gdy na tem miejscu składaliśmy 
hołd jego szlachetnej myśli. W kilkanaście dni 
potem zamknął powieki, a tak w ciągu ubiegłego 
roku fnndacya jego weszła w życie. Raz tylko je­
den wypłacono mu procent półroczny od kapitału 
40.000 złr., który złożył na cele badań history­
cznych. Po zaokrąglenia kapitału, w którym zna­
czną szczerbę uczyniła opłata należytości skarbo­
wej, procenta od funduszu ś. p. Curzydły dozwo­
liły już Akademii w tym roku rozpocząć dwa 
nowe przedsięwzięcia, ważne dla dokładniejszego 
poznania naszej przeszłości, o których nadmienio 
uo w drukowanem sprawozdaniu.

Hr. Konstanty Przezdziecki złożył w tym roku 
nową ofiarę w kwocie 500 złr. na cele komisyi 
historyi sztuki, która, zgodnie z intencyą Szano­
wnego Dawcy użytą będzie na kosztowne wydanie 
modlitewników Zygmunta I i Bony, zdobnych wspa 
niałemi miniaturami. Dar ten dozwolił Akademii 
przystąpić do wydawnictwa, które o blasku wpły 
wów cywilizacyjnych w Polsce XVI stulecia złoży 
wymowne świadectwo; bez tej pomocy, za którą 
składamy gorące podziękowanie, środki komisyi 
historyi sztuki nie byłyby na to starczyły.

O trzech nowych zapisach na rzecz Akademii 
doszły nas właśnie w ostatnich czasach urzędowe 
zawiadomienia. Najważniejszy pochodzi od ś. p. 
Leona Waltera, który Akademię mianował uniwer 
salną swoją spadkobierczynią. Po strąceniu lega­
tów, fundusz, który dostanie się Akademii, wy 
niesie około 20.000 złr Ś. p. Leon Walter prze­
znaczył dochody z niego na badania historyczne, 
z szczególnem uwzględnieniem historyi sztuki 
w Polsce, a zwłaszcza budownictwa. Zacny ofiaro­
dawca żył skromnie, w odosobnieniu, z ujmą dla 
własnych potrzeb, szczędząc grosz dla zamierzo­
nej fundacyi; kto go znał bliżej, a takich było

niewielu, wspomina rzewnie o zaletach serca i umy­
słu ś. p. Waltera. Akademia zachowa wdzięcznie 
jego pamięć, w rzędzie najznaczniejszych swych 
dobroczyńców.

Dwa legata, oba po 3,000 rs., zapisali Akade­
mii ś. p. Oktaw Michałowski, zmarły w Gracu d. 
9 listopada 1890 i ś. p. Janusz hr. Rostworowski 
testamentem z d. 7 maja 1890; pierwsza kwota 
przeznaczona jest na ogólne cele Akademii, dru­
ga na wydawnictwo Słownika polskiego. Dono­
sząc z gorącem uczuciem wdzięczności o tych za­
pisach, możemy zaznaczyć to z prawdziwą pocie­
chą, że ofiary, które Akademia otrzymała w osta­
tnich czasach, liczą się coraz trafniej z jej wła- 
ściwem zadaniem. Nieraz znaczne sumy składano 
Akademii na cel fundacyj stypendyjnych i huma­
nitarnych, które z jej przeznaczeniem w luźnym 
tylko bywały związku, wkładając na nią tylko o- 
bowiązek zawiadywania funduszami, pochodzącemi 
z tych ofiar. Ceniliśmy sobie każdy taki dowód 
zaufania, jako objaw ciepłego stosunku pomiędzy 
Akademią a społeczeństwem. Ale zbyteczna nad­
mieniać, że rozwój Akademii, jej prac i badań, 
jej wydawnictw i naukowych przedsięwzięć, za­
leżeć zawsze będzie od dwóch czynników: od nas 
samych, ale w równej mierze i od środków ma- 
teryalnych, któremi rozporządzamy. Zawsze jesz­
cze rozliczne przedsięwzięcia, które mamy w pro­
gramie, pozostają nietknięte. O niejednem zaś mo­
gliśmy właśnie, jak nadmieniono, pomyśleć do- 
Diero w ostatnich czasach, gdy nam przybyły 
fundusze, przeznaczone na cele naukowe, chociaż­
by z ścisłem określeniem i ograniczeniem przed­
miotu, według woli ofiarodawców.

Licząc się ze środkami i z ciągłym wzrostem 
potrzeb na cele wydawnictw i badań naukowych, 
byliśmy zniewoleni zastanowić się nad tem, 
jakie stanowisko zająć należy względem zbiorów 
naukowych, które Akademia posiada, przejąwszy 
je już w części po byłem Towarzystwie nauko- 
wem; mnożąc się nieustannie, mogły one stać się 
dla budżetu naszego niemałym ciężarem, z ujmą 
dla głównych celów Akademii, jeżelibyśmy miel'

| wybrani pp.: Julian Kasparek przewodniczącym (prz 
aklamacyę), Stanisław Przybyłkiewicz zastępcą prZg2 
wodniczącego, Jan Kukucz sekretarzem, ZygmunI 
Sztajermark skarbnikiem. W skład Wydziału weszl- 
pp.: Fabiański Władysław, Garbusiński Sabin, Iskrzy* 
cki Tadeusz, Kaczkowski Karol, Klocek Stanisław 
Kluczycki Stanisław, Kosz Teodor, Kwiciński Ta(j ’ 
Marek Zygmunt, Offmański Mieczysław, Piasecki Eu’ 
geniusz, Ruff Salomon, Tilles Adolf, Wojciechowski 
Stanisław, Wyrzykowski Stanisław, Wyrobek Stani, 
sław. Jako zastępcy weszli do Wydziału p p .; g 0_ 
ebeński Zygmunt, Gans Jan, Gayczak Wład., Grabów, 
ski Tad. i Rużycki Julian.

— C zterdziesto-godzinne nabożeństwo do św.
Feliksa, patrona chorych i dziatek, rozpoczyna s'e 
w kościele 0 0 . Kapucynów z dniem 15 b. m. na 
Nieszporach, gdzie wygłosi wstępne kazanie X. J<jzef 
Kolbusz. Dnia 16 na Sumie X. A. Rajski; na Nie- 
szporach X. Jan Krupiński. Dnia 17 na Sumie X. Ka- 
zimierz Jary ; na Nieszporach X. Wiktor Smolarski, 
Dnia 18 zaś celebrują XX. Franciszkanie.

— Obraz Garnęła, przedstawiający „ Przerwany 
pojedynek,“ już tylko do ju tra wystawiony będzie 
w Sukiennicach, gdyż w poniedziałek odchodzi q0 
Lwowa; na jego miejsce nadejdzie wkrótce obraz 
wielkich rozmiarów także hiszpańskiego malarza 
Riccąrdo Villodas, noszący tytuł: Victoribus Gloria. 
Jest to przedstawienie bitwy morskiej za czasów 
Augusta, jako igrzysko ludowe w rodzaju tych, jakie 
Cezarowie wyprawiali dla zabawienia rzymskiego ludu.

— W ieczorek dramatyczny. Jutro o godzinie y % 
wieczór odbędzie się w lokalu stowarzyszenia mło- 
dzieży katolickiej rękodzielniczej „Praca" wieczorek 
dramatyczny. Program jest nustępujący: koncert braci 
P. Grafczyńskich, którzy odegrają na płytach metalo- 
wych (metalłophon) pieśni i tańce narodowe, 2) kwar­
tet m ęski, 3) odegraną będzie krotochwila p. t . ; 
Awantura przy uli y Flor pańskiej.

— Na kolonie w asacyjne dla dzieci krakowskich 
złożyła p. Jadwiga Mańkowska 25 zlr.

— Szczepienie. Ponieważ ospa pojawia się tak 
w okolicy, jak i mieście, przeto Magistrat zwraca 
słusznie uwagę, że należy jak  najrychlej dać za­
szczepić wszystkie dzieci, dotąd nieszczepione. Gdy 
atoli szczepienie zwykło ochraniać od ospy tylko na 
lat kilkanaście, przeto i osoby doroślejsze nie powin­
ny zaniedbywać powtórnego szczepienia. Magistrat 
prosi mieszkańców miasta o jak  najżywsze poparcie 
w tej ważnej czynności sanitarnej i o nakłanianie do 
szczepienia, gdzie tylko sposobność po temu się zda­
rzy. Przedewszystkiem sądzi Magistrat, że właściciele 
domów dołożą wszelkich starań, aby stróże ich do­
mów nie pozostawili swych dzieci bez szczepienia. 
Pp. Lekarze obwodowi szczepią bezpłatnie w każdą 
środę i sobotę od godz. 4 do 6 po południu: w I 
obwodzie w szkole miejskiej na Podwalu, w II ob­
wodzie w szkole miejskiej na Kleparzu, w III obwo­
dzie w szkole miejskiej na Wolnicy.

—  Wychodźtwo. Na tutejszym dworcu zatrzymano 
4 wychodźców do Ameryki, mianowicie 2 z powiatu 
ropczyckiego i 2 z powiatu krośnieńskiego.

—  Jubileusz „Sokoła." We Lwowie odbyło się 
onegdaj pod przewodnictwem p. Zimy posiedzenie 
komitetu ściślejszego, wybranego celem urządzenia 
uroczystości, z powodu 25 letniej rocznicy założenia 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół." Komitet uchwa­
lił następujący program uroczystości, mających się 
odbyć w dniach 4, 5, 6 i 7 czerwca:

Sobota dnia 4 czerwca: powitanie gości na dworcu 
przez prezydenta miasta i reprezentanta Towarzystwa 
„Sokół," następnie umieszczenie ich w przygotowa­
nych mieszkaniach. O godzinie 8 wieczorem zebranie 
na strzelnicy miejskiej.

Niedziela 5 czerwca: Zebranie „Sokołów" i uszy­
kowanie do pochodu na dworcu budowniczym miej­
skim przy ulicy Zielonej. O godzinie 8 pochód do 
kościoła katedralnego ulicą Zieloną, Pańską, Batore­
go, Fredry, Akademicką, placem Maryaekim. O go­
dzinie 9 poświęcenie sztandaru i wbijanie gwoździ. 
O godzinie 10 oddanie hołdu reprezentacyi miasta 
Lwowa na rynku. O godzinie 11 pochód do gmachu 
„Sokoła" przez ryaek, plac Kapitulny, ul. Kilińskie­
go, Karola Ludwika, Jagiellońską, Trzeciego Maja, 
Ossolińskich, Zimorowicza. O godz. 1/i 12 odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej i przemówienie reprezentanta 
„Sokoła" lwowskiego. O godzinie 12 przyjęcie na 
strzelnicy miejskiej. Po południu o godzinie 4 zebranie 
delegatów Towarzystw w sali „Sokoła." Dr Meruno- 
wicz wygłosi swój referat „o obowiązkowej nauce 
gimnastyki w szkołach publicznych." O godzinie 5 
festyn na Wysokim Zamku. O godzinie 8 uroczyste 
przedstawienie w teatrze.

Poniedziałek 6 czerwca: O godzinie 8 rano próba 
ćwiczeń na boisku, zwiedzanie miasta; o godzinie 10 
drugie posiedzenie delegatów, o godz. 5 po południu

tyle na nie łożyć, ileby rzeczywiście wymagało 
ich należyte urządzenie i utrzymanie. Prócz ko­
sztów, bez których utrzymanie zbiorów obejść się 
nie może, należało tu także liczyć się z brakiem 
miejsca w naszym budynku, z którym na każdym 
kroku wałczyć musimy. Każdy przybytek w zbio­
rach, każdy dar znaczniejszy, choćby jak cenny, 
budzi już w obecnych stosunkach obawę, co bę­
dzie z pomieszczeniem. Ofiarowano nam wpraw­
dzie na sprzedaż dom graniczący z budynkiem 
Akademii, z propozycyi tej jednak nie mogliśmy 
korzystać, gdybyśmy bowiem w tym celu użyli 
funduszu żelaznego, zmniejszyłyby się przez to 
stałe dochody Akademii z odsetek od papierów, 
w których ten fundusz jest lokowany, co byłoby 
dotkliwym uszczerbkiem dla wydawnictw i badań 
naukowych. Wobec tego pojawiła się nawet myśl, 
żeby Akademia pozbyła się wszystkich tych zbio 
rów, ustępując ich Uniwersytetowi Jagiellońskie­
mu i innym instytucyom publicznym w Krakowie. 
Myśl ta jednak upadła; świadczy ona jedynie, ja­
kie trudności mamy do przezwyciężenia wobec 
braku miejsca i ciasnoty naszego skromnego bu­
dynku. Usunęliśmy tylko w ostatnim roku z sal 
naszych zbiory, odnoszące się do archeologii hi­
storycznej i historyi sztuki, a korzystając z uprzej­
mości Dyrekcyi Muzeum Narodowego, złożyliśmy 
w niem jako depozyt te zabytki, po największej 
części przedmioty pamiątkowe, które pod troskli­
wą opieką tej instytucyi mogą stać się dostęp- 
niejszemi dla publiczności. Utrzymujemy natomiast 
muzeum fizyograficzne i antropologiczne, składające 
się przeważnie ze zdobyczy wycieczek naukowych* 
które odbywano z inieyatywy i kosztem Akademii; 
przedmioty, wchodzące w skład tych zbiorów, sta­
nowią zatem niejako materyał do sprawdzenia 
wyników różnych prac naukowych, pomieszczo­
nych w naszych wydawnictwach.

(Dokończenie nastąpi).

  ~
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ćwiczenia jubileuszowe: 1) pochód na boisko; 2) ćwi­
czenia wolne wspólne; 3) ćwiczenia zastępów na przy­
rządach ; 4) ćwiczenia gości; 5) ćwiczenia osobnych 
grup; 6) ćwiczenia „Sokoła" krakowskiego (budowa­
nie piramid); 7) ćwiczenia lwowskiego „Koła gimua 
styczno śpiewackiego szkół miejskich" (ćwiczenia ma­
czugami); 8) ćwiczenia gron nauczycielskich. O godz. 
g zebranie towarzyskie w ogrodzie miejskim.

Wtorek 7 czerwca: Wyjazd do Oleska i Podho- 
rzec z dworca Podzamcze.

Program ten po dłuższej dyskusyi zatwierdzono. 
Stanowcza uchwała co do utworzenia oddziału kon­
nych „Sokołów" zapadnie później, a to po zreorga­
nizowaniu banderyi i zrobieniu potrzebnych prób. 
W sprawie przedstawienia w teatrze, uchwalił komitet 
porozumieć się ostatecznie z dyrekcyą, celem wyboru 
sztuki, która ma być w tym dniu odegraną.

Na ojców chrzestnych sztandaru postanowił komi­
tet zaprosić: Marszałka krajowego ks. Sanguszkę, 
prezydenta Mochnackiego, reprezentanta Związku cze­
skiego, reprezentantów Morawy i Kroacyi, dyrektora 
p. Zimę, członka Wydziału krajowego p. Romano- 
wicza, posła p. Michała Michalskiego, prezesa Stow, 
kupców p. St. Markiewicza, reprezentanta wszyst­
kich Towarzystw polskich, wreszcie prezesa „Sokoła" 
lwowskiego.

Na matki chrzestne: ks. Adamową Sapieżynę, p. 
Marchwicką, Mochnacką, Michalską, Romanowiczo- 
wą, Piętakową, Małachowską, Gostyńską, Marszał- 
kiewiczową, Bratkow ską, Czarnikową i jednę z pań 
czeskich.

—  Ze Sfer szkolnych. Na posadę inspektora szkol­
nego okręgowego w Przemyślu przedstawiony został 
przez Radę szkolną kraj. ministrowi wyznań i oświaty 
do nominacyi p. Władysław Relinger, obecnie inspek­
tor szkolny w Jarosławiu.

—  0  pożarze czerlańskiej fabryki papieru, wła
sności braci Koliszerów, doniosła nam wczoraj pry 
watna depesza ze Lwowa. Dziś podajemy bliższe 
szczegóły. Ogień wybuchł o godz. 21/i po południu 
w kurytarzu parterowym starej fabryki, który służył 
za magazyn papieru cygaretowego. Przy silnym wie­
trze płomienie obejmowały z szaloną szybkością wnę­
trze budynku, a pożar równocześnie rozszerzał się 
w dwie przeciwległe strony. Za owym kurytarzem 
znajdowała się sala do rastrowania papieru, gdzie 
w chwili wybuchu ognia zajętych było 70 dziewcząt, 
którym groziła niechybna śmierć. W jednej bowiem 
chwili stanęły w płomieniach schody, tak , iż przed 
przystąpieniem do gaszenia ognia musiano zająć się 
ratowaniem. Jedną część przy pomocy drabin wypro 
wadzono szczęśliwie z płonącego budynku, reszta 
ratowała się ssma, skacząc z okien na niżej położone 
dachy przytykających budynków. Gdy już miano 
pewność, że nikt z ludzi nie zginął w płomieniach, 
przystąpiła miejscowa straż do gaszenia pożaru. Była 
to jednak daremna praca.

Ogień przeniósł się do głównej maszyny parowej,
0 sile 250 koni. W tym budynku znajduje się jeszcze 
druga maszyna najnowszej konstrukcyi o tej samej 
sile. Pomimo, iż płomienie wtargnęły już do tego 
lokalu, zarząd fabryki polecił obie maszyny utrzymać 
w ruchu, gdyż maszyny te, połączone wodnemi pom­
pami, mogły znakomicie przyczynić się do ugaszenia 
pożaru. Niestety, po kilkunastu nrnutach musiano 
maszyny zastanowić, gdyż wnętrze budynku zapeł­
nił czarny, gryzący dym, tak, iż maszyniści i robotnicy 
byli zmuszeni ratować się ucieczką.

I ogień szerzył się dalej, niczem niepowstrzyma 
ny, a po dwu godzinach zakład przemysłowy wraz 
ze wszystkiemi maszynami legł w gruzach. O godz. 
4 '/2 nadjechała straż ogniowa gródecka ze swoim 
naczelnikiem, notaryuszem Henzem na czele. Płomie­
nie zaczęły właśnie przedostawać się do kotłami
1 do magazynu papieru. Tylko energicznemu ratun­
kowi straży gródeckiej zawdzięczyć należy, że kotlar 
nia i skład papieru ocalały.

Natychmiast po wybuchu pożaru przybył na miej 
see wypadku starosta p. Michel ze wszystkimi urzę 
dnikami. W idząc, że pożar przybiera ogromne roz­
miary, zatelegrafował p. Michel do prezydenta miasta 
Lwowa z prośbą o pomoc. Otrzymawszy depeszę 
o godzinie 10 wieczór, p. prezydent Mochnacki udał 
się natychmiast osobiście na dworzec, celem wyjedna­
nia osobnego pociągu i pozostał na dworcu tak dłu 
go, dopóki osobnym pociągiem nie odjechał ze Lwo­
wa tren pożarowy, który przybył do Czerlan około 
północy. Pomoc ta jednakże była spóźniona, gdyż 
fabryka czerlańska już nie istniała.

Z głównych budynków, które spaliły się do szczętu, 
wymienić wypada magazyn szmat, wielki budynek, 
zwany „stara fabryka," gdzie się mieściła maszyna 
do wyrobu papieru cygaretowego, rastrownia papieru, 
sala „holendrów," wreszcie magazyn konfekeyonowa- 
nych papierów (zeszyty, książki kupieckie, woreczki 
i t. p.). Z tym budynkiem graniczyła halla maszyn 
parowych. Tutaj nagromadzona była siła (600 koni), 
poruszająca całą fabrykę. Jedna z tych maszyn pę­
dziła szlifiernię drzewa do wyrabiania masy drzewnej 
papierowej. W pobliżu szlifierni znajdowała się sala, 
w której wyrabiano papier drukowy, konceptowy 
i cygaretowy. I  ta część fabryki uległa zupełnemu 
zniszczeniu. Nad tą  pracownią leżała sala „holen 
drów,“ służących do wyrabiania papieru drukowego 
i kancelaryjnego. 1 z tego niema dziś znaku!

Uratowano tylko kotlarnię, magazyn druków i sor­
townię papieru. Zanotować wypada, że wszystkie ma­
szyny są zupełnie zniszczone, a nawet główne mury 
spalonych budynków popękane. Jak silny był ogień, 
można najlepiej wnioskować z tego, że granitowe 
walce popękały na kawałki. Z maszyn pozostały 
tylko odłamy żelaza.

Żywioł niszczący nie ograniczył się jednak na sa­
mej fabryce. Pastwą jego stało się także 11 zagród 
włościańskizh.

Fabryka czerlańska zatrudniała 400 robotników i 
miała licznych odbiorców nietylko w kraju, ale i za 
granicą, między innemi także na Półwyspie Bałkań 
skim, w Indyach, a nawet w Japonii. Szkoda wynosi 
około 500.000 złr. Fabryka była ubezpieczoną w kra- 
kowskiem Towarzystwie ubezpieczeń. O ile się zdaje, 
ogień nie był podłożony, ale powstał wskutek nieo­
strożności któregoś z robotników.

Z pewnego źródła dowiaduje się D z. Polaki, że 
zarząd fabryki czerlańskiej, rozporządzającej wiel 
kiemi zapasami papieru, postanowił tak się urządzić, 
ażeby potrzeby swojej krajowej klienteli — choćby 
to nawet było połączone z wielkiemi ofiarami — zu­
pełnie zaspokoić.

—  Wypadek na kolei. Dyrekcyą ruchu kolei pań­
stwowych we Lwowie donosi nam, co następuje:

Wczoraj w nocy po godz. 2 zetknęła się na dworcu 
w Stanisławowie maszyna pociągu towarowego wy­
jeżdżającego, z luźną maszyną na dworcu, przyczem 
niestety konduktor Franciszek Hoefflinger, pełniący 
służbę przy tym pociągu, życie utracił. Reszta służby 
nie poniosła żadnych uszkodzeń, prócz lekkich kon 
tuzyj. Obie maszyny, jakoteż 3 wagony, zostały uszko­
dzone." Konduktor Hoefflinger był to młody człowiek, 
który dopiero przed rokiem się ożenił. Wczoraj wy 
jechała ze Lwowa do Stanisławowa osobna komisya, 
aby przeprowadzić dochodzenia na miejscu.

— Projekt nowej kolei w Galicyi. Fremdenblatt 
dowiaduje się , iż Ministerstwu handlu przedłożono 
projekt jeneralny linii żelaznej z Przyborki do Kro­
sna, a ztąd do Dukli. Re wizy a trasy tej linii ma być 
już wkrótce zarządzoną.

—  Ze Stanisław ow a donoszą, iż przybyła już tam 
komisya, wydelegowana przez prezydyum wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie celem zbadania zarzu 
tów, jakie poczyniono urzędnikom tamtejszego sądu, 
z powodu wyboru p. Hofmokla. W skład tej komisyi 
wchodzą pp.: radca wyższego sądu Barański i aus 
kultant Papara.

—  Ze S tanisław ozyka koło Brodów piszą: Dziś 
(11 maja) około godziny 2 po południu nadciągnęła 
chmura od Łopatyna i spadł ulewny deszcz z grzmo­
tami, a następnie grad, wielkości włoskich orzechów, 
padając przez kwadrans, pokrył grubą warstwą zie 
mię okolicy Stanisławczyka, poniszczył ze szczętem 
chmielarnie i zboża; pola, jak gdyby lodem wysłane,

—  Dar. Nąjj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Brunary wyżnę, w powiecie grybowskim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 50 złr.

— W W arszaw ie odbył się w sądzie okręgo­
wym proces przeciwko osobom, należącym do roz­
głośnej sprawy Pawlaka i Wyrostkiewicza, krwawych 
bohaterów dramatu kolejowego z dnia 19 listopada 
1890 roku. Oskarżeni: włościanin wsi Pręczki w po­
wiecie rypińskim, Stanisław, syn P io tra , Baczyński 
w wieku lat 46 ; poddana pruska, Franciszka, córka 
Franciszka, Szymczakówna, w wieku lat 28 ; włościa­
nie gminy Mazów w powiecie łęczyckim, Ludwik, syn 
Franciszka, Ziółkowski, w wieku lat 68; Wiktorya 
córka jego (23 lat) i syn Jakób, szeregowiec rezer­
wowy artyleryi fortecznej petersburskiej (31 lat) 
włościanin wsi Chrząstówek w powiecie łęczyckim, 
Jakób, syn Wojciecha, Pawlak (25 lat) i włościanin

wsi Pniewo w powiecie kutnowskim, Piotr, syn Jó 
zefa, Tomczak (45 la t) , pociągnięci są do odpowie­
dzialności za to, iż nie przyjmując udziału bezpośre­
dniego ani w morderstwie, dokonanem celem zrabo­
wania Schmidta i Kużnickiego, ani w zrabowaniu 
pieniędzy, lecz pod wpływem chęci zysku, po uprze- 
dniem porozumieniu się z zabójcą, Franciszkiem P a­
wlakiem, zdecydowanym na dokonanie morderstwa, 
Baczyński i Szymczakówna świadomie przed dokona­
niem przestępstwa, dawali przytułek u siebie Pawla­
kowi i Wyrostkiewiczowi, a następnie dostarczali im 
wszelkich środków do ukrycia się; Jakób Pawlak, 
Ludwik, Jakób i Wiktorya Ziółkowscy dopomagali 
do ukrycia morderców i ich zbrodni; wreszcie Piotr 
Tomczak wspierał radą i wskazówkami co do czasu, 
najbardziej sprzyjającego dokonaniu przestępstwa, tu ­
dzież co do terminu przyjazdu Schmidta do Pniewa. 
Włościanin wsi Nowe w powiecie kutnowskim, Fe­
liks, syn Jana Dzierdzikowskiego, Michał, syn Mate­
usza, Kupczak (lat 58) i W iktorya, córka Tomasza, 
Kupczakowa (lat 50) —  oskarżeni są o to , że nie 
biorąc żadnego udziału w samem dokonaniu przestęp­
stw a, już po spełnieniu tegoż, świadomie ukryli u 
siebie: Dzierdzikowski przyjęte przezeń od Franci­
szki Szymczakówny rubli 2.500, zaś Michał i Wikto­
rya Kupczakowie od Jana Wyrostkiewicza 10.801 rs., 
widząc, że pieniądze te pochodzą ze zbrodni.

Wczoraj zapadł w tej sprawie wyrok, mocą któ­
rego : Stanisława Baczyńskiego, Franciszkę Szymcza- 
kównę, Jakóba Ziółkowskiego, Jakóba Pawlaka, Fe 
liksa Dzierdzikowskiego i Wiktoryę Ziółkowską, ska­
zano na pozbawienie wszystkich praw stanu i zesła 
nie do ciężkich robót: Baczyńskiego na lat 15 Szym 
czakównę, Jakóba Ziółkowskiego i Jakóba Pawlaka 
na lat 1 0 , a Jana Dzierdzikowskiego i Wiktoryę 
Ziółkowską na lat 6 ,  a po odcierpieniu tej kary na 
osiedlenie ich wszystkich w Syberyi na zawsze; Mi­
chała Kupczaka uchwalono pozbawić wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i zamknąć w wieży 
na 8 miesięcy, a następnie oddać go pod nadzór po 
licyi na lat 2 ,  Ludwika Ziółkowskiego zamknąć 
w wieży na 8 miesięcy, a Piotra Tomczaka zamknąć 
w wieży ńa jeden rok i dwa miesiące; wreszcie 
Wiktoryę Kupczakową uniewinnić.

Podsądni wysłuchali wyroku spokojnie. Tylko Szym­
czakówna i Ziółkowska po niejakiej chwili rzewnemi 
zalały się łzami.

—  Liceum francuskie w Moskwie. Projekt utwo­
rzenia liceum francuskiego w starej stolicy carów 
wkrótce wejdzie w życie. W tym celu bawił w Pe­
tersburgu p. Flourens, były minister spraw zagra­
nicznych we Francyi. Przyjmowano go tam nadzwy 
czaj gościnnie, a projektowi założenia liceum fran 
cuskiego w Moskwie obiecano poparcie. Celem is t­
nienia tego zakładu naukowego będzie ściągnięcie do 
Rosyi jaknajwięcej młodzieży francuskiej, aby mogła 
obeznać się z językiem rosyjskim, z przeszłością i 
teraźniejszością narodu rosyjskiego. Dotąd bowiem, 
pomimo „węzłów przyjaźni," łączących oba narody, 
najwięcej fałszywych wiadomości i pojęć o Rosyi 
znaleść można w literaturze i prasie francuskiej. 
Może przy bliższem poznaniu Rosyi ostygną dla niej 
zbyt gorące sympatye we Francyi.

—  In tronizacya biskupa Vaughan odbyła się w d. 
8 b. m. w katedrze manchesterskiej w obecności li 
czuogo duchowieństwa katolickiego i tłumu wiernych. 
Po mszy świętej, odprawionej z wielką wspaniałością, 
ks. Norfolk wręczył nowemu arcybiskupowi Westmin 
steru, następcy kardyńała Mannings, adres od ducho­
wieństwa i dostojników świeckich, sławiący zasługi 
nowego arcypasterza, położone na polu popierania 
misyj zagranicznych i ciągłą jego a troskliwą dba 
łość o dyecezyę, której był biskupem przez lat dwa 
dzieścia. Na adresie jest podpisany ks. Norfolk, mar 
grabia Ripon, hr. Ashburnham i wielu innych przed­
stawicieli pierwszych rodzin w kraju. Po odczytaniu 
tego adresu, podał go na klęczkach nowemu dostoj 
nikowi Kościoła ks. Norfolk. W odpowiedzi nań arcy­
biskup Westminsteru, podziękowawszy za słowa uzna 
nia, naszkicował żywot i dzieła swoich dwóch po 
przedników, następnie mówiąc o kształceniu przyszłego 
pokolenia, położył nacisk na konieczność wychowania 
religijnego.

— Spadkobiercy Garibaldiego wytoczyli proces 
rządowi włoskiemu. Przed kilku dniami doszło do 
powszechnej wiadomości, iż skarb włoski nabył od 
spadkobierców Garibaldi’ego wyspę Caprerę za 300.000 
lirów. Zgodzili się oni na tę sprzedaż dopiero wów­
czas, gdy zagrożono im wywłaszczeniem, albowiem

minister marynarki uważał nabycie wyspy za nieod­
zowne ze względu na roboty regulacyjne. Suma, za 
jaką wyspa została kupiona, złożona jest w kasie 
depozytowo-pożyczkowej w Rzymie. Obecnie wszakże 
spadkobiercy Garibaldi’ego utrzymują, iż zostali po­
krzywdzeni , albowiem Caprera posiada dwa razy 
większą wartość. Usiłują tedy cofnąć akt sprzedaży 
i wytoczyli proces, który rozstrzygać będzie sąd 
w Tempio; jego jurysdykcyi bowiem podlega Caprera.

— W strząsający dram at rozegrał się w ubiegłym 
tygodniu w Neapolu. Prokurator sądu w R ie ti, hr. 
Baptysta Milano, cierpiał od pewnego czasu na roz­
drażnienie nerwowe, które z powodu listów anarchi­
stycznych z pogróżkami, jakie nieustannie odbierał, 
doszło do manii prześladowczej. Hrabia udał się 
w odwiedziny do rodziców mieszkających w Neapolu 
i w dniu przybycia był zdrów i wesół. W nocy 
wszakże obudził rodziców, wpadł w szał, biegał po 
wszystkich pokojach, druzgocząc wszystko, co mu 
stało w drodze i w końcu rzucił się do otwartego okna, 
by wyskoczyć na ulicę, lecz sędziwi rodzice zdołali 
go wczas powstrzymać. Rozpoczęła się jednak między 
rodzicami a synem rozpaczliwa walka, w której sza­
leniec zwyciężył, zdołał się oswobodzić, wyskoczył 
oknem i pońiósł śmierć na miejscu, roztrzaskawszy 
głowę o kamienie.

—  Nowa polska kompozytorka pojawiła się, jak 
donosi F igaro, w Paryżu. Jestto panna Florencya 
Menkmayerówna, która zamierza wystąpić w stolicy 
Francyi z kiku koncertami. Panna Menkmayer skom­
ponowała już podobno operę w 5 aktach p. t. W i- 
k to ryn a , którą złożyła dyrekcyi nadwornej opery 
wiedeńskiej do wystawienia.

—  Portret Paderew skiego. Wspominaliśmy nie 
dawno, że na wystawie akademii sztuk pięknych 
w Londynie jest wystawiony portret Paderewskiego 
pędzla Almy-Tademy; ale uwagę publiczności angielskiej 
zwraca w wyższym jeszcze stopniu inny portret na­
szego znakomitego artysty, którego autorką jest mar­
grabina Ludwika de Lome, córka królowej Wiktoryi.

—  Karawany, przybywające z Harraru w Zaile, 
na wybrzeżu Somali, opowiadają, iż wybuchła tam 
cholera, która się szerzy z niesłychaną gwałtowno­
ścią. Kraj nawiedzony był nędzą głodową i obecnie 
wygłodzona ludność pada masami ofiarą straszliwej 
zarazy. Większość chorych umiera na ulicy; niepo­
dobna wszystkich chować, skutkiem czego powietrze 
okropne. Nocą hyeny pożerają umarłych, nierzadko 
wszakże i konających. Co do liczby wypadków śmierci, 
wiadomości są sprzeczne, chwieją się między 150 
a 300 dzienńie; wiadomości dokładnych otrzymać 
nigdy nie będzie można, gdyż niema w Harrarze 
ani jednego lekarza. Wśród ludności panuje nieopisana 
trw oga; tak Europejczycy, jak  krajowcy uciekają 
w góry, miasto wkrótce będzie całkiem opuszczone, 
handel zupełnie ustał. Okręty towarzystw francuskich 
i włoskich odmówiły przewiezienia do Europy kilku 
Europejczyków, przybyłych z Harraru do Adenu.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 15 b. m .: Trzeci gościnny występ He­

leny Marcello, artystki teatrów warszawskich: Ofiara 
m iłości, dramat w 3 aktach Gwidona Maupassant i 
Jakóba Normand, z panną Marcello w roli Musotty.

We wtorek 17 b. m.: Czwarty gościnny występ 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich: Ko­
niec Sodomy, dramat w 5 aktach Hermana Suder- 
manna; panna Marcello będzie Adą.

We czwartek 19 b. m.: Piąty gościnny występ He 
leny Marcello, artystki teatrów warszawskich: R oz­
wiedźm y s ię , komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou 
z panną Marcello w roli Cypryanny.

— Dnia 13 maja pogoda; termometr od -(-6 6 
doszedł do + 1 7  3 C. Barometr zwolna opada; o go­
dzinie 7-mej rano dnia 14 maja stan jego był 747 0 
mm., termometru + 1 0 '2  C. W iatr wschodni.

W niedzielę dnia 15 maja: św. Zofii i trzech córek; 
w poniedziałek duia 16: św. Jana Nepomucena i 
Ubalda.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z Akademii Umiejętności. W y d z i a ł  h i s t o r y  

c z n o  - f i l o z o f i c z n y  odbędzie posiedzenie w po 
niedziałek dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem, na

którem p. J . N. S a d o w s k i  odczyta drugą część 
swej monografii „O mieczu koronacyjnym, zwanym 
Szczerbcem." Poczem odbędzie się posiedzenie ści­
ślejsze.

Wieczór Tow arzystw a muzycznego.

O kwintecie fortepianowym Schumanna, jako
0 dziele doskonałem, stworzonem w dobie, roz- 
cwitn talentu kompozytora, nie potrzebujemy po­
wtarzać uwag, umieszczonych na tem miejscu nie­
jednokrotnie. Przy fortepianie zasiadła tym razem 
utalentowana amatorka, p. Eugenia Jurowicz. —

ędrne uderzenie i wielki zasób techniki, pozwa- 
ają pianistce w zupełności owładnąć instrumen­

tem, to też partya fortepianowa wypadła nader 
poprawnie. Scherzo i Finale pokonała młoda ar­
tystka zwycięsko, jedynie w prześlicznem Andante, 
a raczej marszu żałobnym przydałoby się więcej 
joezyi. Dzielny kwartet smyczkowy, złożony z pp. 
Singera, Heggenbergera, Ostrowskiego i Stingla 
trzymał się doskonale. Zalety gry panny Jurowi- 
czównej uwydatniły się wybitnie w odegranych 
przez nią: Fudze Bacha, Serenadzie Noskowskie­
go i Waryacyach Paderewskiego, kompozycyach 
szczęśliwie dobranych do jej temperamentu, któ­
rych wykonanie nie pozostawiało nic do życzenia, 
świadcząc wymownie o poważnych studyach pod 
uerunkiem wybornego mistrza.

Pp. Żeleński, Singer i Stingl zapoznali publi­
czność z dobremi transkrypeyami Benedictus Bacha
1 prześlicznej „Jaruehy" Żeleńskiego, które wy­
szły z pod pióra młodego kompozytora francu­
skiego, Bernhardi’ego.

Miłą niespodzianką był zupełnie nieprzewidy- 
wany śpiew p. Kamillowej, która, bawiąc chwilo­
wo w Krakowie, z niezwykłą uprzejmością przy­
jęła zaimprowizowany współudział w wieczorze. 
Głos duży, dziwnie świeży, o miękkiem, bardzo 
szlachetnem i sympatycznem brzmieniu, emisya 
doskonała, wolna od błędów, skala bardzo obszer­
na i doskonale wyrównana, koloratura wyborna, 
zarówno w staccatach, jak w gamie, tryl ładny, 
przy tem wszystkiem zadziwiająca czystość into- 
nacyi, dykeya wyrazista i niepospolita inteligen­
c ja , dozwalająca na wykonanie pełne ekspresyi, 
o ile artystki, przyzwyczajonej do sceny, nie krę­
powała estrada, oto zalety tego wybitnego talentu, 
które, wskazując na wytrawną szkołę, każą roko­
wać artystce, obdarzonej wszystkiemi warunkami 
scenicznemi, świetną przyszłość. Potwierdza to 
krótka, ale znamienna karyera śpiewaczki, która 
przystąpiwszy dość późno do poważnych studyów, 
po debiutach we Lwowie, zdobywszy sobie odrazu 
uznanie krytyki i publiczności, występowała w ze­
szłym roku z wielkiem powodzeniem na scenie 
warszawskiej, a obsenie, ukończywszy gościnne 
wyBtępy w Pradze, potegnana świetnemi ocenami, 
zaangażowaną została do Drezna. Artystka odśpie­
wała po polsku aryę z T ra via ty , ciepłym dźwię­
kiem ślicznego głosu i piękną kantyleną czarując 
publiczność, która natarczywie domagała się do­
rzucenia czegoś nad program. Znużenie po podró­
ży nie dozwoliło artystce życzeń tych wypełnić, 
mamy jednak nadzieję, że przedstawiwszy się jak 
najkorzystniej, nie ograniczy się pani Kamillowa 
na jednym występie, i nie odmówi nam przy­
jemności usłyszenia swego śpiewu na koncercie.

Chór męski Towarzystwa zrobił znowu wielkie 
postępy. Liczebnie okazały i doborowy zastęp
śpiewacki, złożony z członków wszystkich kół to­
warzyskich miasta, śmiało pochlubić się może 
rezultatami sumiennej i systematycznej pracy, po­
ważne dającej plony, jeżeli materyał składa się 
z rutynowanych śpiewaków i dobrych głosów.
Wykonanie czterech pieśni Reisera, Brahmsa, 
Zóllnera i Liebego było wzorowe, zwłaszcza 
z „Kołysanki" Brahmsa zrobił chór wytworne 
cacko. Szlachetne i umiarkowane wyzyskanie e- 
faktów dynamicznych wskazuje na niepoślednią 
muzykalność karnego, każdemu skinieniu batuty 
posłusznego ciała. Cieniowanie bliskie już jest 
doskonałości; pianissima wyborne; wyrazistość 
dykcyi, na której niedawno jeszcze zbywało
chórowi, zasługuje na gorące uznanie; jedynie
crescenda są jeszcze za nagłe. Zbierając zasłużo­
ne oklaski, musiał chór powtarzać jednę z trzech 
ślicznych „pieśni włoskich" Galla, które zakoń-

Wystawa muzyczno-teatralna.
Strejk doróżkarzy i niepogoda zupełnie nie ma­

jowa żle wróżyły powodzeniu wielkiej międzyna­
rodowej wystawy muzyczno-teatralnej w Wiedniu; 
obawiano się bardzo poważnie fiaska, które wobec 
olbrzymich przygotowań mogłoby być dla Wiednia 
katastrofą o znaczeniu bardzo doniosłem. Na szczę­
ście obawy zawiodły: strejk się ukończył pewne­
go rodzaju kapitulacyą przed woźnicami „einspan- 
nerów" i fiakrów, a słońce, które wraz z nimi 
sprzysięgło się przeciwko wystawie, ukazało po­
godniejsze oblicze zamiarom obu wielkich dam, 
stanowiących dusze wspaniałego przedsięwzięcia.

Powiadają po cichu, że byłoby znacznie lepiej, 
gdyby zamiast tych dwóch „dusz" jedna tylko 
królowała niezliczonym dyrekeyom, komitetom i 
subkomitetom wystawy. Cały bowiem wyższy 
świat wiedeński podzielił się na dwa stronnictwa: 
jedno pragnęłoby na miejscu tej „jednej" widzieć 
tylko ks. Paulinę Metternich, inne chciałoby 
ją zdetronizować i berło oddać w ręce księżnej 
Hohenlohe. Księżna Metternich o tyle ma prawo 
pierwszeństwa o ile podobno w jej głowie powstała 
pierwsza myśl projektu wystawy: złośliwi twier­
dzą, że księżna Hohenlohe nie może przebaczyć 
swojej rywalce szczęśliwego pomyśłu i że w szla­
chetnej emulacyi postanowiła przynajmniej uprze­
dzić ją w jego przeprowadzeniu. Dlatego na wal­
nej naradzie stronnictwa antymetternichowskiego 
uchwalono przygotować przedewszystkiem świetne 
otwarcie wystawy; nadworny poeta księżnej przy­
gotował inauguracyjny F estspiel, jej przyjaciółki 
i jej wielbiciele planowali żywe obrazy... aż na­
gle dyrekcyą, pozostająca pod innym wpływem, 
oświadczyła, że pierwszy wieczór oddany jest już 
do rozporządzenia trupie berlińskiej i że zatem 
projektu Festspielu  wypadnie zaniechać. Zawie­
dzeni w chwalebnych zresztą intencyacb, czekają 
na pierwszą sposobność odwetu. Nadarza się ona 
rzekomo niebawem. Księżna Metternich zapowiada 
elektryczne nocne corso na Praterze: i wtedy 
właśnie najniespodziewaniej polieya oświadcza 
w ostatniej chwili, że ze względu na bezpie­
czeństwo publiczne nie może na eksperyment podo­
bny pozwolić; książę Hohenlohe z góry już wie­
dzieć miał o rozporządzeniu policyi. Ale niewąt­

pliwie jest to tylko oczywista plotka, tak samo, 
jak najoczywiściej plotką tylko być może, jakoby 
księżna Metternich przez chęć wywarcia zemsty na 
policyi wywołać miała i podtrzymywać strejk fiakier­
ski. To tylko prawda, że Cesarz oglądając wy 
stawę, zwrócił się do księżnej i rzekł z uśmie­
chem : „Wasza Książęca Mość miałaś dużo kłopo­
tów z wystawą." Notujemy to wszystko z obo­
wiązku, bo cały Wiedeń interesuje się żywo tym 
zakulisowym prologiem wystawy, który jej zresztą 
jak łatwo zrozumieć, żadną miarą nie mógł wyjść 
na dobre.

Dość, że wystawa jest otwarta i że zwiedzają 
ją niezliczone tłumy. Trudno po kilku dniach objąć 
jej cały ogrom, zwłaszcza, że nie do wszystkiego 
dostęp jest łatwy. Tak naprzykład stajemy przed 
oddziałem mejningeńskiego teatru dworskiego: wi­
dzimy urządzony z dekoracyj teatralnych wspa­
niały salon, rozpoznajemy w głębi portret panują 
cego księcia sasko mejningeńskiego, patrzymy na 
zamknięte książki i małe modele, których zdaleka 
rozpoznać nie sposób; gruby sznur nić dozwala 
nam dostąpić bliżej. Podobnie rzecz się ma mię­
dzy innemi ze zbiorem instrumentów barona Nata- 
niela Rothschilda. W każdym razie można się 
rozejrzeć po wystawie ogólnikowo, zoryentować 
się w jej rozkładzie, wysłuchać kilku przedsta­
wień berlińskich artystów w teatrze wystawowym, 
napoić się w hali koncertowej muzyką, a potem 
jeszcze nie raz przyjdzie ze wszystkiego zda 
wać sprawę, dokładniejszą i szczegółowszą, niż 
dzisiejsza.

Wystawa ma trzy wybitnie odróżniające się 
działy: przedewszystkiem uderza oczy wykwintny, 
duży, drewniany, ale bezpieczny i wygodny teatr, 
zbudowany przez znanych architektów wiedeńskich 
Fellnera i Helmera, których znamy z projektów 
na teatr krakowski; w budynku tym dawać będą 
kolejno przedstawienia towarzystwa dramatyczne 
niemieckie, francuskie, polskie, włoskie, węgier­
skie, rosyjskie i wiele innych, o których jeszcze 
nie słychać. Obecnie gości tam teatr niemiecki 
z Berlina pod dyrekcyą p. L’Arronge wraz ze zna­
komitym komikiem charakterystycznym Engelsem. 
Muzyce poświęcona jest hala muzyczna, Gbliczona 
na 1.600 osób, także drewniana, ale pod wzglę 
dem akustycznym wyborna. Środek rotundy wy­
stawowej zamieniony jest na park angielsko-fran­
cuski z basenami i z fontanną; na około parku

urządzone są wnętrza scen, przedstawiające salo­
ny, oranżerye, ogrody; nie wszystkie są jeszcze 
ukończone, cztery oddziały zasłonięte są przed 
wzrokiem widzów. Pomiędzy owemi scenami znaj­
dują się bufety i kawiarnie; w tak zwanych trans 
septach mieści się wystawa przemysłowa, bazar 
wszelkich przedmiotów, potrzebnych do użytku 
teatralnego; obok niego salon dla obcych, pełen 
dzienników i stolików do pisania. Wewnątrz wspo­
mnianych in tśrieurs scenicznych znajdują się po­
szczególne działy narodowe; najbogaciej ze wszyst 
kich przedstawia się dział rosyjski. Dział włoski 
ma być jeszcze wspanialszy, ale jeszcze nie jest 
gotowy. Poza tem wszystkiem idą budowle roz­
rywkowe. Osobny kwadrat zajmuje Wiedeń z roku 
1692, plac Hoher Markt odtworzony historycznie, 
urządzony przez przedsiębiorcę kosztem 100.000 
złr.; wejście do niego płaci się osobno. Na środ­
ku placu będzie stał „Hanswursttheather," przy 
nim teatr maryonetek. Naprzeciw h- li muzycznej 
zbudowano chiński teatr cieniów. Niezwykle wspa 
niała jest prawdziwie łudząca Panorama: publi­
czność patrzy na nią, jak z pokładu wielkiego 
parowca, który wpływa rzekomo do portu w No­
wym Jorku.

Przypatrzmy się naprzód teatrowi. Wieczorem 
oświetlony jest wspaniale: świeci po całym Pra­
terze jak pełen blasków pałac zaczarowany. Dłu­
gie szeregi niezliczonych lamp elektrycznych ośle­
piają tłumy, spieszące na przedstawienie Stelli, 
gdzie pani Gessner gra tytułową rolę dość nie­
szczególnie, Kainz za to przepysznym głosem de­
klamuje Fernanda. U wejścia, pod łukiem portalu, 
dwa kolorowe geniusze dmą w puzony. Sala wi­
dzów jest pełna wytwornej elegancyi, sprawia 
wrażenie bardzo wesełe i swobodne, nie znać 
w niej ciasnoty przykrej, wogóle w teatrach tak 
częstej. Mieści się w niej 1653 osób. Na parkie 
cie, zaopatrzonym w ośmnaście wejść, znajduje 
się 700 wygodnych foteli z bardzo szerokiemi 
przejściami. Po nad niemi wznosi się dookoła je ­
dna galerya, balkon o 410 miejscach numerowa­
nych i 100 stojących, wreszcie parter stojący na 
300 osób. Dach łukowy skonstruowany jest we­
dług zupełnie nowego systemu: między lukami 
w płytach są okna także łukowe. Wszystko wo­
góle jest lekkie i niezwykle dla oka przyjemne. 
Dekoracyjne ozdoby składają się w harmonijny 
akord z barwy białej i czerwonej ze złotem.

Rzeźbień dokonał artysta Strictius, imitacyi go 
belinów na ścianach malarze Bnrghart i Kott; na 
ścianach tych w portretach gobelinowych uka­
zują się twarze Goethego, Schillera, Lessinga, 
Shakes, eara, Molifere’a Mozarta, Rossiniego i Wa­
gnera, obok scen z dramatów i oper tych poetów 
i kompozytorów. Z sufitu zwiesza się przepyszne 
lustro w którym odbija się przez pryzmy szklanne 
światło lamp żarzących i sprawia imponujący 
efekt. Lóż jest cztery dworskich w proscenium i 
piąta dla komitetu w głębi sali ponad galeryą. 
Orkiestra jest w zagłębieniu, przy przedstawie­
niach dramatycznych może być całkowicie usu­
nięta, przy operach tak powiększona, że dostar­
czy miejsca 40 do 75 muzykom. Akustyka ma 
być bardzo dobra; drewniane ściany dają natu­
ralny resonans. Ssena sama ma 13'/a metra sze­
rokości, jest więc nieco mniejsza, niż scena opery 
dworskiej, prawie tak duża, j*k scena Volkstea- 
tru, a o trzecią część większa niż scena nowego 
Bnrgteatru. Mogą być na niej zupełnie dobrze u- 
żyte dekoracye opery. Dzienniki podnoszą z wiel­
kiem uznaniem, że wszyscy artyści i przemy­
słowcy biorący udział w budowie tego teatru nie­
tylko zrzekli się zarobku i zysku lecz sami po­
nieśli ofiary.

Inny widok przedstawia sala koncertowa: niema 
w niej żadnych ozdób. Cztery nagie ściany, prze­
mokłe od deszczu, nadają hali charakter bardzo 
smutny. Organy tylko umieszczone w głębi wska­
zują przeznaczenie budynku. W niedzielę odbył 
się już pierwszy koncert. Było zimno, publiczność 
zapełniła salę, ale nie zdejmowała ani paltotów, 
aui kapeluszy. Przed przedstawieniem można było 
dostać program koncertu —  jest to mała książe­
czka o kilku stronnicach, zaopatrzona w motto 
z Hebbla, słowo wstępne, uwagi o utworach, które 
mają być odegrane, oraz spis 104 członków To­
warzystwa filharmonicznego. Dyryguje niem Dr 
Hans Richter, przywitany oklaskami bez szcze­
gólniejszego jednak entuzyazmu. Uwertura dopiero 
z F letu zaczarowanego Mozarta, wprawiła publi­
czność w zapał. Dziewiąta sonata Beethovena, 
której wykonanie trwało pięć kwadransów, znu­
żyła trochę, jakkolwiek zachwyciła tak samo. Za­
równo Towarzystwo filharmoniczne, jak i Man 
nergesangverein zasługują na zupełne i całkowite 
uznanie; były to produkeye wzorowe i bez za­
rzutu. W kwartecie solowym to samo można było

tylko powiedzieć o p. Mullerze i pani Kaulich; 
dwoje ich towarzyszów mniej dostrajali się do 
całości. Przy muzycznych numerach programu to­
ny instrumentów smyczkowych zacierały się nieco 
z powodu panującej w sali wilgoci.

Co do wnętrza rotundy zoryentować się w niej 
dzisiaj jeszcze nadzwyczaj trudno, bo daje się 
dotkliwie uczuć brak właściwego katalogu. Błądzi 
się naoślep, ogląda się przybory teatralne i mu­
zyczne, patrzy się z pietyzmem na relikwie po 
nieśmiertelnych mistrzach tonu i słowa. Każdy 
idzie za popędem swego serca, czy upodobania i 
zagłębia się w portretach, rękopisach, partyturach, 
pamiątkach. Tłumy przypatrują się z czcią nie­
zliczonym portretom Goethego; przed gabinetem 
Lessinga nie śmieją podnosić głosu i mówią sze­
ptem.. Liszta widzi się w pamiątkach i portre­
tach prawie od urodzenia aż do śmierci. Podobnie 
Beethovena, Mozarta, Haydna i wielu innych. Po­
kój, w którym umarł Donizetti, skupia wielu wiel­
bicieli włoskiego mistrza. Nieopodal widać w wi­
trynie kostium Adelajdy Ristori w roli Maryi 
Stuart — gdzieindziej wystawę azyatycką i ja­
pońską.

Najwięcej zajęcia budzi wystawa teatrów wie­
deńskich, zebrana przez Dra Glossyego, pełna pa­
miątek po popularnych i ulubionych artystach 
Wiednia: Raimundzie, Kronesie, Nestroyu, Karlu, 
Scholzu i innych. Równy interes wzbudzają obra­
zy i pamiątki z klasycznej epoki niemieckiego 
teatru za Goethego i Schillera. Wystawa francu­
ska zawiera pierwszorzędne dzieła sztuki w obra­
zach, instrumentach i gobelinach. Scena rosyjska 
przedstawia pokój w Kremlu — dekoracye uży­
wane przy przedstawieniu Cara B orysa  w Mo­
skwie. Nie wiadomo, gdzie się pierwej zwrócić, 
co pierwej podziwiać, czem się przedewszystkiem 
zachwycać. Ale na szczęście wystawa będzie je ­
szcze trwała długo: z katalogiem w ręku łatwiej 
będzie ją szczegółowo rozpatrzeć. Artyści berliń­
scy tymczasem już w drugiej połowie maja ustą­
pią miejsca stowarzyszonym Komedyi Francuskiej. 
Trzeba się im zatem, póki można, zbliska przy­
patrzeć : grali dotychczas Goethego „Stellę" i 
„Współwinnych", oraz komedyę Wolzogena i Schu­
mana o piętnie czysto berlińskim p. t. „Dzieci 
ekscelencyi". Zapowiadają zaś niebawem Zimową 
Powieść  Shakespeara.

(Dokończenie nastąpi).
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czyły wieczór. O zaletach tych kompozycyj pi­
saliśmy już po pierwszem ich wykonaniu.

Czystość intonacyi w chórze, zresztą wzorowa, 
zachwiała się nieco przy końcu, zapewne z po 
wodu tropikalnego upału w szczelnie napełnionej 
sali. Liczny udział publiczności był bardzo po­
chlebnym objawem wzrastającej muzykalności na­
szego grodu, skoro poważny program wieczoru, 
dobrany umiejętnie i artystycznie wykonany, 
choć nieprzedstawiający żadnej tak zwanej 
„wielkiej" atrakcyi i zapowiadający produkcye 
li tylko sił miejscowych, tak wielu znalazł w po 
godnym dniu wiosennym zwolenników. Całość 
wieczora należała do najudatniejszych w tym se­
zonie.

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 14 maja. Wobec pogłoski, jakoby 

rząd węgierski z okazyi śmierci ministra Barcsza 
zamierzał oddzielić pewne agendy cd ministerstwa 
handlu i utworzyć osobne ministeryum komunika- 
cyj, otrzymuje Polit. Corresp. ze strony dobrze 
poinformowanej zapewnienie, iż taki zamiar, do 
którego urzeczywistnienia byłoby zresztą potrze- 
bnem wydanie specyalnej ustawy, nie istnieje. 
Prawdą jest tylko, iż sprawy drogowe mają być 
wyłączone z zakresu ministerstwa handlu i prze­
kazane ministerstwu spraw wewnętrznych, co już 
jest przewidziane w projekcie ustawy o reformie 
komitatów.

Petersburg- 14 maja. W listopadzie b. r. 
będzie powołanych do czynnej służby wojskowej 
262,000 żołnierzy, a prócz tego specyalnie do 
służby na Kaukazie 2400 żołnierzy.

Na posiedzeniu Towarzystwa geograficznego za­
komunikowano, iż car darował Towarzystwu 30 
tysięcy rubli z podziałem na trzy lata na cele 
dalszego badania Azyi środkowej, co umożliwi 
wysłanie latem ekspedycyi do Chin zachodnich 
i na pogranicza Tybetu.

Telegramy biura koresp. 
P rzed ło żen ia  w alutow e.

Wiedeń 14 maja. W Izbie deputowanych 
przedłożył dziś minister skarbu Dr Steinbach sześć 
projektów ustawy, z których pięć dotyczy regu 
lacyi waluty, a jeden zawiera upoważnienie dla 
ministra skarbu do skonwertowania 5% nieopo- 
datkowanej renty papierowej, 5% obligacyj pań 
stwowej kolei przedarulańskiej i 4 3/47o obligacyj 
kolei Arcyksięcia Rudolfa.

Dwa projekty z przedłożeń walutowych zawie­
rają zasady reformy monetarnej i walutowej. 
Pierwszy wprowadza koronę, jako jednostkę mo­
netarną; drugi, mieszczący w sobie układ mone 
tamo walutowy z Węgrami, ogłasza, iż nowa wa­
luta będzie walutą złotą z koroną jako jednostką, 
rozpadającą się na 100 halerzy (Heller). Relacya 
ustanowiona jest w ten sposób, iż 2,952 koron 
wybijać się będzie z jednego kilo złota monetar­
nego o zawartości 900/iooo> czyli 3,280 koron z je­
dnego kilo czystego złota. Ze złota wybijane będą 
sztuki po 20 i 10 koron. Ustawa oznacza normal­
ną wagę monety, tudzież minimalną wagę, przy 
której osoby prywatne obowiązane są jeszcze 
przyjmować nową monetę. Mennica państwowa 
wybijać będzie złoto zarówno na rachunek pań­
stwa, jak i na rachunek prywatny. Dukaty wy­
bijane będą i nadal, jako t. zw. moneta handlo­
wa; natomiast ośmio i cztero-guldenowe sztuki 
złote nie będą nadal wybijane.

Prócz tych państwowych monet złotych pozo­
stają w obiegu państwowe monety srebrne au- 
stryackiej monety, a mianowicie równy dwom ko­
ronom srebrny gulden austryackiej waluty. Ró­
wnież wybijane będą monety srebrne, jako ułamki 
waluty koronowej, a mianowicie jednokoronówki 
i sztuki po 50 halerzy, dalej niklowe sztuki po 
20 i 10 halerzy, wreszcie bronzowe po 2 i 1 ha­
lerze. — Zawartość srebra monetarnego wynosi
835% Z jednego kilo srebra monetarnego wy
bijać się będzie 200 jednokoronówek.

Monety niklowe wybijane będą z czystego ni­
klu. 20 halerzówki ważyć będą 3 gramy. Bronz 
monetarny składać się będzie z 95 części miedzi, 
4 cyny i 1 cynku. Wybijanie monet ułamkowych 
odbywać się będzie wyłącznie na rachunek pań­
stwa. Kontyngent wypadający w tej mierze na 
Przedlitawię, jest następujący: Na wybicie i emi- 
syę monet srebrnych 140 milionów koron, na mo 
nety niklowe 42 miliony, na monety bronzowe 
18,200.000 koron. Dotychczasowa zdawkowa mo­
neta srebrna i miedziana waluty austryackiej zo 
stanie wycofana z obiegu. Aż do wycofania jej 
z obiegu zatrzymuje ona siłę płatniczą w wyżej 
oznaczonym stosunku jednego guldena, równego 
dwom koronom.

Pieniądze papierowe waluty austryackiej pozo 
stają na razie w obiegu w tymże stosunku je 
dnego guldena do dwóch koron.

Uregulowanie i zaprowadzenie obowiązkowego 
liczenia w nowej walucie nastąpi w drodze spe- 
cyalnych ustaw.

Układ monetarno - walutowy z Węgrami posta­
nawia, że wszystkie, w każdej z połów Monarchii

wybite monety, m ają być bezwarunkowo dopu­
szczone do obiegu, jako monety własnego stempla. 
Ogólny kontyngent, z którego wybijać się będzie 
monety ułamkowe, oznaczony zostaje na razie 
w ten sposób, iż monet srebrnych będzie wybitych 
za 200 milionów koron, niklowych za 60 milionów, 
bronzowych zaś za 26 milionów. Stosunek kon­
tyngentu austryackiego do węgierskiego wynosi 
70 : 30. I  te monety mają zapewniony równy usta­
wowy obieg w obu połowach Monarchii. Oba rządy 
przedłożą w stosownej chwili za wzajemnem po­
rozumieniem się ciałom prawodawczym projekty 
wykupienia not państwowych. Koszta tego wy- 
kupna do wysokości 312 milionów guldenów po­
noszone będą wspólnie w stosunku 70 : 30.

Co się tyczy uporządkowania obiegu pieniędzy 
papierowych i podjęcia wypłat w gotówce", to 
w stosownej chwili nastąpi w tej mierze porozu­
mienie się między rządami. Układ obowiązuje do 
końca roku 1910. Po wejściu w życie układu 
prowadzić będą oba rządy dalsze rokowania, ce­
lem ułożenia wspólnych ustawowych zarządzeń, 
dotyczących powszechnego zaprowadzenia obo­
wiązkowego liczenia w monecie koronowej w związ­
ku z uporządkowaniem całego systemu monetar­
nego, obiegu pieniędzy papierowych, wreszcie 
w związku z podjęciem wypłat w gotówce.

Trzeci projekt ustawy postanawia, że długi 
płatne w guldenach złotych, mogą być umarzane 
także nową państwową złotą monetą, przyczem 
42 guldenów austryackich równa się 100 koronom.

Czwarty projekt ustawy zawiera dodatek do 
statutu banku austryacko-węgierskiego, zobowią 
żujący bank do wykupywania w każdym czasie 
banknotów za monetę złotą po knrsie nominal­
nym lub zą złoto w sztabach według ustawowej 
stopy monetarnej, przyjętej w walucie koronowej.

Piąty projekt ustawy upoważnia ministra skar­
bu do zaciągnięcia pożyczki celem nabycia złota do 
wybijania monet; pożyczka nastąp:ć ma w drodze 
wypuszczenia 4°/0 wolnej od podatków austrya­
ckiej renty złotej, a mianowicie wykupione być 
mają złotem anstryackie guldeny złote w kwocie 
183.456,000, zaś wykupiona ilość złota ma być na­
tychmiast przebita w nową państwową monetę złotą 
waluty koronowej, złożona w osobnem przechowaniu, 
a dyspozycya tym funduszem może nastąpić tylko 
w drodze ustawodawczej. Kontrolę nad tym fan 
duszem sprawować będzie komisya Rady państ va 
dla kontroli długów publicznych, której służy 
prawo kontrolowania depozytu. Rząd obowiązany 
jest we właściwym czasie przedłożyć projekt u- 
porządkowania długów bieżących w częściowych 
asygnatach hipotecznych, tudzież w notach pań 
stwowych, które w obiegu reprezentują owe asy- 
gnaty.

Wiedeń 14 maja. Minister skarbu, przedkła­
dając w Izbie projekty walutowe, zaznacza po 
trzebę reformy austryackich stosunków waluto­
wych. Jak  długo istniał deficyt, nie można było 
przystępować do tego zadania, pociągającego za 
sobą nowe ofiary.

Minister mówi dalej.
Buda Pesxt 14 maja. Węgierskie projekty 

walutowe są w głównej części identyczne z pro­
jektami austryackiemi. Jeden z projektów zarzą­
dza wypowiedzenie, względnie wykupno 5%  obli­
gacyj renty papierowej w łącznej wysokości 358 
milionów złr., tudzież zapadających po dniu 1 go 
lipea b. r. obligacyj i akcyj upaństwowionych ko­
lei żelaznych. Najmniej na trzy miesiące przed 
wykupnem musi wykupno być publikowane. Mini­
ster skarbu otrzymuje upoważnienie do emitowania 
w miejsce powyższych papierów wartościowych, 
nowych papierów, niżej oprocentowanych, a opie­
wających na walutę koronową, ewentualnie zaś 
może minister skarbu wypuścić w miejsce obliga­
cyj kolejowych odpowiednią ilość 4%  renty zło­
tej, ubezpieczonej na majątku kolei i umarzalnej 
w ciągu 75 lat.

W motywach zaznaczono, że minister skarbu 
zaczerpnął 45 milionów guldenów złotych z zapa­
sów kasowych. Wobec tego w stosunku kwot po 
trzeba jeszcze Węgrom do wykupienia not pań 
stwowych dalszej kwoty 36,600.000. Ta suma w y­
starczy, o ile bilans płatniczy Austryi i Węgier 
wykazywać będzie w latach najbliższych nadwyż 
kę. Dopiero gdyby stosunki eksportowe monarchii 
zmieniły .się na niekorzyść, zaszłaby potrzeba dal 
szego zakupna złota.

Wiedeń 14 maja. Przybył tu Namiestnik Ga 
licyi hr. Badeni.

Wiedeń 14 maja. Hrabia Murany (ks. Fer­
dynand bułgarski) przybył tu wczoraj wieczorem 
o godz. 10 pociągiem kolei południowej i wyje­
chał dalej o godz. 11 koleją państwową do Po­
prad Felka.

Wiedeń 14 maja. Komisya podatkowa obra­
dowała wczoraj nad projektem podatku zarobko­
wego. G o m p e r z  za cenną reformę uważa przy­
znane uwolnienie od podatku zarobkowego na rzecz 
uprawiających przemysł domowy i ubogich rze 
mieślników, sądzi jednak , że niestosowne jest 
wciągnięcie podatku dochodowego pierwszej klasy 
do podatku zarobkowego. Nie można polecać skła­
dania komisyi bez względu na ciała wyborcze, 
ponieważ należy się obawiać majoryzowania śre­
dnich i większych przemysłów przez drobne i naj 
drobniejsze, co nie może leżeć w intencyi rządu. 
Co się tyczy taryfy podatku zarobkowego, byłoby

lepiej, zamiast ustanawiania stopy maksymalnej 
i minimalnej, aby d!a każdej pozycyi taryfy ozna­
czyć cztery do pięciu stałych stóp. Nakoniec widzi 
mówca brak stałości w wyznaczeniu podatku za­
robkowego tylko co dwa lata; byłoby to bardzo 
niekorzystne dla przemysłowców. Projekt podatku 
zarobkowego przed przedłożeniem powinien był 
być oddany do zaopiniowania Izbom handlowym; 
ażeby to naprawić, stawia mówca wniosek, by pre- 
zydyum Izby deputowanych wezwało teraz wszyst 
kie Izby handlowe do złożenia swoich opinij.

H o f m a n n - W e l l e n h o f  wskazuje na niedo­
godności systemu kontyngentowego i repartycyj- 
nego, zaostrzone jeszcze przez skład komisyj. 
W komi8yach dla podatku zarobkowego powinny 
być uwzględniane związki przemysłowe. Pośredni 
wybór komisyj z wyjątkiem miast trzynastu, jest 
jeszcze niebezpieczniejszy przy sprawach podat­
kowych, niż w sprawach politycznych. Powinna 
także być przyjęta zasada, że przedsięwzięcia za­
robkowe, które nie dochodzą do pewnej granicy 
rocznego zarobkowania, powinny być od podatku 
uwolnione. Należy dalej uważać na to, aby przez 
ewentualne wymiary podatków, polityczne prawa 
nie były ograniczone. Słuszną jest rzeczą, aby 
kobiety samodzielnie prowadzące przemysł, mogły 
korzystać z prawa wyborczego przy wyborach do 
komisyj przemysłowych. T arjfa  przez swoje spe- 
cyalizowanie wywołuje zamęt i musi być uprosz 
czona. Przyjęcie szczególniej wysokich pozycyj 
dla Wiednia, nie jest usprawiedliwione. Mówca 
omawia szczegółowo opodatkowanie przemysłu 
gospodnego; błędem jego zasadniczym jest po­
dział na lokale porządne, średnie i eleganckie. 
Dziwnie wygląda postanowienie, że przy wyszyn­
ku „notorycznie dobrych win," oraz „rozmaitych 
specyalnych piw," można żądać wyższej stopy 
podatkowej. Podobnie nieuzasadnione różnice dają 
się uczuć także przy opodatkowaniu domów za­
jezdnych.

M a u t h n e r  krytykuje zwłaszcza taryfę i wy­
kazuje, że wbrew godnym uznania socyalno-po 
litycznym zamiarom, które przy przedkładaniu 
tego projektu zostały objawione i które głównie 
na tern polegały, że drobni opodatkowani mieli 
doznać n lg i, projekt ten jest istotnie bardzo sil 
nem , zarówno absolutnem, jak  względnem zwię 
kszeniem ciężaru w bardzo wielu wypadkach. 
Szczegółowe przerobienie taryfy jest pożądane. — 
Zarząd finansów interesuje się tylko ustaleniem 
kontyngentu, a nie rozdziałem podatków. Mówca 
obawia się , że tem większy zysk będzie ciągnął 
rząd z podatków przychodowych, im mniejszy bę­
dzie dochód z podatku osobisto - dochodowego 
w pierwszym okresie. Mówca zwraca się przeciw­
ko projektowanemu skontyngentowaniu; zaleca zni 
żenie kontyngentu podatków najwyżej na 15 mi­
lionów, wyraża niezadowolenie z powodu zada- 
leko idącego specyalizowania taryfy, która jest 
trudno zrozumiała, a po części także niesprawie­
dliwa, poleca zupełne jej uproszczenie przez usta­
nowienie mniejszej ilości grup z bardzo od siebie 
oddalonemi minimalnemi i maksymalnemi stopa­
m i, oraz uwzględnienie liczby zajętych w prze­
myśle robotników Wobec życzliwości wszystkich 
stronnictw dla reformy podatkowej spodziewa się 
m ówca, iż także rząd zgodzi się na zmianę ta­
ryfy podatku zarobkowego, ażeby dzieło reformy 
jak najszybciej przeprowadzić.

C z e c z sądzi, że socyalno-polityczna strona pro­
jektu zjednała mu z początku wiele sympatyi, lecz 
okazuje się, że dla pokrycia opustów będzie utwo­
rzona wielka rezerwa podatkowa przez to, że rol­
nictwo niesłusznie ma być obciążone. Mówca prze 
mawia za repartycyą według krajów koronnych i 
uwolnieniem od podatków dla pewnych industryj, 
które się chce podnieść, oraz projektuje, aby za- 
siągnąć u Towarzystw rolniczych opinij o projekcie.

Baron W i d d e r s p e r g  także sądzi, że iluzye 
znikły i że okazało się, iż rolnictwo bardzo jest 
obciążone. Wielu rolników ratowało się dotąd u- 
prawianiem drobnych rolniczych przemysłów, któ­
re teraz mają być znacznie opodatkowane. Mówca 
jest przeciwny osobistemu wykonywaniu prawa 
wyborczego przez kobiety i zwraca się przeciwko 
sposobowi ułożenia taryfy co do przemysłu gospo­
dnego. Jeżeli się orzeka, że każda gospoda, w któ 
rej się sprzedaje dobre wino i dobre piwo, albo 
gdzie panuje pewna elegancya, powinna być bar­
dziej opodatkowaną, to jest w tem pewna premia 
i pewne wezwanie do sprzedawania złych napo­
jów i złych potraw. Elegancya zaś nie zawsze 
przynosi dochód.

Przewodniczący komisyi M e n g e r  oświadczył, 
że sporządził spis pytań, które powinnyby być pod 
dane ściślejszej komisyi do rozważenia. Dziś wie 
czorem dalszy ciąg obrad.

Wiedeń 14 maja. Jeneralne zgromadzenie 
akcyonaryuszów kolei węgiersko-galicyjskiej, pod 
przewodnictwem Kozłowskiego, przyjęło jedno­
myślnie sprawozdanie z czynnoś i ,  stwierdzające 
sytuacyę zupełnie uporządkowaną, udzieliło abso- 
lutoryum Radzie nadzorczej i wybrało na nowo 
ustępujących jej członków Hirkanyi’ego i Stei- 
gera. Fundusz rezerwowy wynosi 59,168 złr.

Praga 14 maja. Ponieważ nadzwyczajna nę­
dza w górach Kruszcowych została usunięta wsku­
tek poprawienia się stosunków zarobkowych, cen­
tralny komitet ratunkowy rozwiązał się. Na osta- 
tniem posiedzeniu dziękował prezydent namiestni­
kowi, któremu należy przypisać głównie zasługę 
w dopięciu celu.

Buda-Prsxt 14 maja. Stan zdrowia Fejer- 
varyego jest lepszy.

Wczoraj rozpoczął się w Nowym Sadzie proces 
przeciwko trzem kobietom, oskarżonym o zamor­
dowanie mężczyzny, który był ojcem jednej, mę 
żem drugiej, a kochankiem trzeciej z oskarżonych.

Sxcxecin 14 maja. Przybyli tu obije cesar­
stwo, witani z entuzyazmem. Miasto uroczyście 
przyozdobiono.

Paryż 14 maja. Pomiędzy Carnotem a kró 
lem szwedzkim, przybyłym do Mentony, wymię 
nione zostały powitalne depesze. Admirał Rieunier 
udaje się do Mentony, aby złożyć królowi hołd 
w imieniu floty, przyjmowanej w przeszłym roku 
w Sztokholmie.

Paryż 14 maja. W pogrzebie Very’ego wzięły 
udział olbrzymie tłumy. Wypowiedziano kilka mów 
nad grobem. Loubet oświadczył, że rząd zaopie­
kuje się żoną i córką Very’ego, zaznaczył jedno­
myślne potępienie zamachów anarchistycznych 
przez ludność i przyrzekł, że rząd nie zaniedba 
niczego, coby mogło posłużyć do obrony społe 
czeństwa. Żadnego wypadku nie było.

Londyn 14 maja. Wczoraj wieczorem ajent 
policyjny odkrył na Highgate (w póło. Londynie) 
kilkofuntową bombę, napełnioną pyroksylmą i za­
opatrzoną w lont. Jest domysł, że osoba, która 
bombę podłożyła, doznała przeszkody w chwili, 
kiedy chciała zapalić lont. Śledztwo wdrożono.

Rzym 14 maja. Poseł Stanów Zjednoczonych 
powrócił tutaj.

Z o f i a  14 maja. Wiadomość kilku dzienników 
zagranicznych, jakoby rżąd bułgarski zabronił stat 
kom Towarzystwa Gagarina przybijać do portów 
bułgarskich na Dunaju, jest nieuzasadniona.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

D r S tefan  S ch oen g iit,
były sekundaryusz Szpitala powszechnego w Wie­
dniu, ordynuje w chorobach gardła, nosa
i uszu od godz. 11—12 i od 3—4 przy ulicy 

Wiślnej, 1. 10. (io n  6-6)

D r  W .  J A W O R i H I
P ro fe s u r  U n iw ersy te tu  J a g ie ł  1.

ordynować będzie obecn'e od godz. 3—4 po poł.
w m ieszkaniu  przy ul. S ław kow skiej I. 31.

(U95 1-3)

D r F ra n c isze k  M ich a lik
po odbyciu specyalnych studyów na klinice dla 
c h o r ó b  k o b i e c y c h  we Wrocławiu i Berlinie, 

ordynuje w sezonie bieżącym w Krynicy.
(1.72 2-)

D r  I .  P o r ę b o w i c z
ordynować będzie, jak  w latach ubiegłych,

w  R a b c e .  (12371-3)

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy
B r a c i a  M .  I s c o v i t s c h

zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

ALBUMY,
wyroby x bronxu i skóry, portmo­
netki, prxybory do podróży i majo- 

liki poleca MAGAZYN (636 1 -)

A U  B O A  M A R C H E
F I L I P A  E I L E  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6.

Proboszcxa Kneippa czysto - lniana try­
kotowa bielizna zdrowotna, ciesząca s!ę z powodu 
przyjemnego i czystego noszenia wielkiem ulubie­
niem i rozszerzeoiem, wciąga znakomicie pot i 
jest dlatego na każdą porę roku nadzwyczaj po­
lecenia godną. W Austro-Węgrzech jest speeyalna 
fabryka dla bielizny Kneippa L. Kapferer i Sp. 
w Wiedniu, Hernals, do jej fabrykacyi jedynie 
upoważnioną. Składy we wszystkich miastach i 
większych miejscowościach (zobacz ogłoszenie).

(1167)

Wodolecxnica łoslau - Gainfalirn 
pod Wiedniem. Właściciel i lekarski kiero­
wnik tego wzorowego i słynnego zakładu cesarski 
radca D. S. F r i e d m a n n  oddał swojemu synowi 
p. Drowi T e o d o r o w i  Friedmannowi lekarskie 
współkierownictwo tego zakładu.

W o d o l e c z n t c a  S u l z
świeżo rozszerzona. C. k. stacya pocztowa i tele 
graficzna. Właściciel i lek. kierownik Dr Emil 
Łowy. — Otwarcie 1 maja. — Prospekta 
na żądanie. — Wyjaśnienia także w Wiedniu: 

I, Zelinkagasse, 3. ( ir36 3 6)

W chorobach nerek i p ęch erza ,  p iasku m oczowego  
i w g o ś ć c u ,  n ieżytach  p rzyrządów  oddechowych  
i traw ien ia  polecają lekarskie powagi z najlepszym 

skutkiem xdrój lithionowy

S alvator
S k u tek  m oczopędny!

Prxyjemny smak! Lekka strawność;
Do nabycia w handlach wód mineralnych lub

w Dyrekcyi zdrojów  S a lvato r w P reszow ie.
(2046 2- )

Kolej lokalna Wels-Aschach. Kolej 
lokalna górno - austryacka Wels-Ascbach doznaje 
przez wybudowanie nowej linii Wels-Unterrohr zna­
cznego powiększenia. Ta nowa sieć kolejowa bę­
dzie jeszcze w tym sezonie budowlanym ukończoną. 
Dostawę do budowy wielkiego mostu przez rzekę 
Traun z 3 tragarzam i, tudzież 13 większych i 
mniejszych mostów objęła firma Albert Milde & Co. 
c. i k. nadworna ślusarsia artystyczna i budowni- 
cza i warsztat konsttukcyj żelaznych w Wiedniu.

Groby królew skie, grób M ickiew icza i sk arb iec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l l 1/,.

Grób zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz sk arb iec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystawa n ieu sta jąca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia .20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum T ech n iczn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

K1JM SIA  T S L K G łR A E S C Z S I l l .
Wiedeń 14 maja. 2 godzina 30 mis>. po poł.

sir. ak ilr. ,t.
s  § papier opod.
B srebrna „

37, dota . . .  
i  57. Pap. nieop.

95 50 
95 10

Anglobanki . . .  
Unie-ay . . . . . .

149 50 
247 60

112 - Bankveroiny . . . .  
AŁeye Liadertaaa.

215 25
100 95 212 40

Akoye Baa.Aae.-W. 989 - „ kol. Brr. Lud. 213 60
„ kredytowe 318 75 a B Swowskc-

Londyn ..................
Napoleony . . . . .

119 75 „ „ oserniow 241 60
9 5; %  
5 €4

„ „ peładn, 
Elbettele............

85 - -  
232 25Dukaty . . . . . . .

Marl i . . . . . . . 58 617, Wórdbabny . . . . 2872
57. Renta węg. pap.
Ł91 dbać* * 19 ti S9 ŁjSWSK

10O 75 (ita»fe$*htty . , .. 286 87
109 75 AłpSny . . .  . . 60 10

Lsey g&fffcra* węg* . 146 — •łfeeye tytoniowe 174 -
Loey tareokfe . . „ 42 65 RuMe . -................. 126 12

Uepoicfcunie gie d 
■ e v i l *  14 maja 

Banknoty tu-tr.. .
K r ó t f H e t e ń  
Baahn >ty rsc. ..
5% L:0Śj ssst. pola.

spokojne.

170 60 
170 50 
215 10 

67 70

4*/, Listy likw. po!. I 65 40 
A k u . kol. Kar. Lud | 91 10 

„ sustr. kred. . 1169 75 
Ultsao Balsie . . . 215 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ich a ł C hyliń ski.

Pociągi na kolejach że lazn ych  w Krakowie.
(Od dnia 1 maja 1892 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KOLEI : Przy 

do Krakowa

*6-40 rano 
10-— wiecz. 
+*5-40 rano 
f*9-25przed 
południem 
3-05 popoł. 

-f-6-08 wiecz.

Północnej C esarza  Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

Kuryerski
Pospieszny
Osobowy

klasy *8 45 wiecz.
■fG 45 rano
*10 08 wiec. 

7 33 rano
(z Oświęciraa)
1'9'44 rano 
t*5—pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7-03 rano Pospieszny 3 klasy . . . .  9-42 wiecz.
9 20 wiecz. „ 3 „ . . . .  6.20 rano

10 30 przed. Osobowy 3 „ . . . .  2 25 popoł.
10-55 wiecz. „ 3 „ . . . .  5-— rano
8-— rano Mieszany 3 „ . . . .  8-20 wieez.

w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:
5 59 popoł. | Osobowy 3 k la sy .........................| 8‘55 rano

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
1 — popoł. I Osobowy 3 k la sy .........................I 818 rano
1-— popoł. | „ 3 „  | 7-15 wiecz.

Kolei Państw ow ej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

prz»z Bonarkę koleją Północną
4-40 rano 
8 50 rano 
7-05 wiecz. 
2-15 popoł.

Osobowy 3 klasy 
3 
3 
3

9 22 wiecz. 
6-05 rano 
4-15 pop. 

10-37 prz.p,

jejjje

K a r t  p l u l f i z y  i p & p isrśw  p ik l io z n y o h .

■ s ik ó w  14 maja.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe ze 100. .
Marki niemieckie........................... ■ .
20-to frnnkówkt weśms.
Babel srebrny obrączkowy . . . .

ObUgi.
Za 100 fi. wart im. opróei kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa.
Galicyjskie obligaoye indemnizaoyjne.
V/, gal. Oblig. propinaeyjne 26-letnie 
I ’/, galicyjska pożyczka krajowa . .

.  » • •
5V, oblig. komnn. ga.<. Banka krajowego 
VI, listy likw. Er. PoL aa 100 r. im. w. 

oprósz kup. Mai. w rublach i kop.
Listy saetawne i MaŁne.

Ca 100 8. ta . wari opróoa kuponu bież,
Basku krajowego . . ,

i VI, a Tew. kr. s. wo Lw. nieokr.
*7. • ■ » » »

g  V I , ............................. 63 let.
S JV/| B U »■ B

f i  '/i b Bankufaipei we Łw. prasa.
6 B B S  9 *»•*»•

3% Ł & . kred, akta. w lin k . S3 ItsiJ

125 50 127 50
58 30 58 80

9 46 9 66
1 35 1 45

95 96
104 50 105 50
93 40 94 40

103 — 105 _

97 40 98 40
100 60 101 30

97 — 99 —

98 20 99
96 50 97 50
94 70 95 70
94 50 95 30
99 20 100 —

107 30 108 ___

100 70 101 4.0
98 20 99 ___

100 — 101 —

6'/b Liaty dłużne Zakładu kred.
wloóo. we Lwowie w likwid. 

5% Listy dłużne Zakłada kred.
włożę. w® Lwowie u> HkmS. 

6 •/, Listy saat Tow. kred. desa. 
KróL Polak, b i. 1869 L ii A. 
sa 109 rubli ta , wari opróes 

t ssbL '

ŚJtoye kolejowe i bankowa 
kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Cserniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i prawa, 

w Krakowie . . po 200 air.

Losy.
Miasta K rak ow a.........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. auitr. czerwonego Krzyża 

b węgier. „
„ włoek. „ „

Bazylika Buda-Pessi . . . .

Wiedeń 13 maja. 

Obligi długu państwa.

n»v. Renta papierowa! 
.  arefena .

pJae® fi'daja

57 — 60 -

53 — 55 —

101 25 102 25

212 — 
240 — 
332 —

215 -  
244 -  
336 -

21 75 22 75

18 -  
11 60 
12 — 
6 70

18 80
12 40
13 -  
7 20

95 40 
95 10

95 60 
95 30

VI, Renta z ł o t a ................
57, „ papier, nieopodatkow.
37. Loey s roku 1854 po 250 m.k.
47, „ .  I860 „ 500 złr.
47, .  .  1860 „ 100 ,

„ 1864 „ 100 „

57, Renta wgg. papierowa . .
47, „ „ złota . . . .
4’/, 7, Obi. poŁ koL węg. (sa Oetb.)

Obligaoye galicyjski«.
57, Galicyjskie indem. 10 7. podat.
47.7, Galie. poż. kraj. z r. 1883
37.7. -  b „ zr .lS 84
47, g a l Ofcligaeye propinasyjsie

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oerterr. LSnderhank . . 200 a
Austr.-weg. Bank . . .  600 „ 
Snlosfesk . . . . .  §00 „ 
Verkekrabank ogóky . 140 .  
Wiedeński Bankrarata . 100 a

Akey* holeŁ
AttOld-Fiume . . .  800 sir.
Feriysasifi Pói&os. . 1080 a

111 89 
101 25
140 50
141 -  
152 25 
184 40

100 70 
109 80 
117 50

place
112 
101 45
141 8( 
141 ?< 
152 75 
185 4

100 90 
110 -  

118 -

104

1 
&

 
1 

O 105 80

93 20 94 -

149 149 50
318 25 318 76
361 60 362 5(
211 — 211 40
990 _ 994 _

246 75 247 75
161 ~ 162 ___

115 — 115 50

201 25 201 76
2870 2880

Gal. Karola Ludwika 210 złi. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow. Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . , 200 „ 
St&ats-Eieenb.-Geselt. , 200 „ 
aadtekis (Lombardy) , 200 „ 
Węg. gaL Łupkowska . 100 „

,  iord-Oet. , . , 200 ,

L isty  sastawm,
4'/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
£7,7. n n papier. 601.
87, „ „ Prem.
67, Zaki. kred. w trak. 36 letn.
4% Gal, Tow. kred. ziem. nieokr.
fV. B ® B 8 a
A J , o b » s 56-wtu.
3 ź, B B „ B 31 „
3% 7. .  B B „ 52 „
37.7, &al. Banku kraj. 517, „ 
5% „ „ hipot. prem.
57, „ „ „ 40-letn.
47.7, Bank auitr.-w§#wraSsi w. a

37! Węg. Baaku hlpst, prem!* ,

Priorytety kolei.
Ces, Ferd.-Półn. 1887 zrebr. 47, 
GsL Kar.-Lud. 1881 300 słr. 47,7, 

a b Jarosław 300 „ *
SMsyOkOteb. 18S§ 200 dr. 67.

PlB8«
213 -  
180 -  
241 -
200 5 
285 25
85 40

201 -  
197 —

117 -
100 50 
112 25
101 50 
96

95 — 
99 50
98 50 

107 50 
100 70 
102
99 70 

122 50

100 —  

100 —

95 —
96 -

seaeJs
214 
181 -  
242 
201 
285 75 
86 10 

202 —  

197 50

117 25
101 50
113 26
102 50 
96 50

94 75
95 25 

100  —

99 -  
108 10
101 50
102 75 
100 20 
123 -

100 70
101 -  

96 -

pisa® SsdaJs
Lwow.-Czem. opodat. 300 słr. 4*/. 84 - 84 V

„ nieopd. „ 93 — 93 60
Siedmiogrodz. I. . 200 gy, — — — —
Staataeisenbahn . 500 fr. 37, 198 50 — ..
Sfidbahn (Lombardy) 500 143 - 143 50

„ „ z ło i 900 m .  5*/, 121 80 122 8
Weg. gsL Łupków. 800 101 25 102 25

,  p B a s n .  *50 101 25 102 25
B MariogŁ. . . 800 100 — 100 80
,  ,  złotem SO; a e 120 50 ------

Losy.
5 V, Donau-Reg. z r. 1870 słr. 100 122 - 122 5C
Premiowe Wiedeńskie . 10C 159 - 160 -

b Węgierskie . 100 ------ — —
„ TnreeMa . . tr. 400 42 70 43 3°

Budowy baayl. Buda-Peest słr 5 6 90 7 15
Kredytowa . . . . . 100 187 60 188 51
Insbruku . . . . . . 20 25 75 26 25
Krakowskie . . . . . 20 22 75 23 75
Ofher (miasta Budy) . . 40 _— 60 —
Czerw. Kraytą  austryi ik . 10 17 25 17 75

b ■ węgie**!«łe 6 11 90 12 20
M e i f s Iw 22 - 23 -
Sałsirarskte . . . . . . 80 25 — 25 50
S t  Oenols ts 62 - 63 -
3ta»5M»wowslde . . . • 80 30 —

Fafciif.
Dukaty wstSne . . , . # • 0 5 64 5 66
MMtaakiwU . . . . » . 9 50 9 51

Imperyały rosyjskie....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

lwów 13 maja.
Akcye Banku hipot. gai. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
57. 8 b s prem.
4 / /
4V,7, Źanku iraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
Y J f * 31-letn.
3 /, * b » b 52-letn.
3 /, „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 10 7, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
37,7 , Obligi pożyczki krajowej

13 maja.

67. Listy zastawne ser. 1 . .
8 9 9 n V 1

3% „ likwidacyjne . .
57, b warszawskie ser. I

8 8 ,  „ III
S B  8 • I ?

plaoę

11 9
58 65 

125 25

333 
100 80 
107 50 
98 25
98 50
96 80 
95 10
99 40 
94 70

104 76 
100 -

97 60

asdsjit

11 99 
58 72 

125 75

337 —
101 50 
108 20
98 95
99 20
97 50 
95 80

100 10 
95 40 

105 40 
100 70
98 30

102 20
101 75 
98 35

102 - -  
101 90 
101 40

W i D l k l s  p « p l « r y  w a i t o ś c f M W t ,  
b u M y  X M grailtzM  I ■ •aeSy l u p i |8  1 a p n a f a la
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CZAS z Niedzieli 15 Maja 1892. 5

Wawel w obrazach.
qfawna była ta kraina z bohaterów wielu, 
gaidy'kamień to wspomina na wzniosłym Wawelu.

J. N. Kamiński. 
stuletnią rocznicę Wielkiego SeJ • 

u j drugiego rozbioru Polski * nakła 
VL jjibl. ArcyCz;eł w Krakowie, wyszło dzieło 

j tVa»(‘I w obrazach.
P'jestto szesnaście wielkich obrazów, najdroż 
szvch  sereu polskiemu pam iątek, wykonanych 

pierwszym zakładzie sros .bem heliograwury, 
która pięknością reprodukcji dorównywa szty­
chom. a wiernością je przewyższa.

Obszerne objaśnienie do tego dzieła napisał 
młody utalent. poeta i literat J. Kaz. Ehrenberg.

Obrazy te zamknięte w pit knej bogato złoco­
n e j  tece z angielskiego płótna.

pierwszorzędni artjści i dziennikarstwo erze- 
yi, źe W a w e l  jest jednem z najpiękniej­
szych wydawnictw po’skich, drogą pamiąti ą 
naszej przeszłości i prawdziwą ozdobą każdego 
domu polskiego. Obok tego Wawel dla swej 
treści i formy zewnętrznej wspaniałej, jest naj­
stosowniejszym podarkiem na imieniny, dla na­
rzeczonych, dla przyjaciół i t. d.

Część dochodu przeznaczona na restauracyę 
gatedry na Wawelu, tej prawdziwej skarbnicy 
naszej przeszłości.

Cena całego d z ie ła  w raz z tek ą  14 złr. 
lk iefo  to dajemy również na raty 

miesięczne po 1  złr. (340 30-,
Zam ówienia p rzesy łać  należy  pod  ad resem : 

ddam Hacznrba w Krakowie.
Do nabycia również we wszystkich księgarniach.

D Z I E C I
potrzebujące kuracyi w Rabce, mogą 
znaleźć umieszczenie połączone z zupełną 
opieką i odpowiedniem odżywieniem.

(1138-2-3) Głuchowska w Rabee.

Dom parterowy
na Zwierzyńcu pod Nr. 120, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Wiadomość na G r z e ­
g ó r z k a c h  pod L. 26 u właściciela J. T.

(1191-2-3)

i e f b e ’go wino Sagrade,
esencya Cascara Sagraila 

j (fabryka: J. Paul Łiebe, llresden)
i oryg. flaszki po mar. 150, 2 25 w ap tece  

E. S tockm ara w  Krakowie. (770 3-8)I
Sante Hellebrandt,

egzaminów, geometra cywilny z upo­
ważnieniem rządow em , specyalista 

w zdjęciach tachymetrycznych,
wykonywa wszelkie zdjęcia w zakres tego 
fachu wchodzące, podejmuje się regulacyi 
terenu, drenowania, nawodniania, kanali- 
zacyi, zakładania wodociągów, wytyczenia 
i obliczenia wszelkich dróg, kolei żelaz­
nych, rzek i potoków, jakoteż wszelkich 
robót w zakres katastru wchodzących, ą 
mianowicie odgraniczenia, urządzania pło 
dozmianów ( ryzow ania) , działu lasów, 
wszelkich planów do kontraktów i t. d.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Sante 
Hellebrandt w Przemyślu, ul 
C icha Hr. 576. (1128 3-)

Najlepsze i najtańsze
s k r z y p c e
cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, filety, oraz wszelkie 
instrumentu dęte — tylko 
we Fabryce inst umentów pod 

firmą
0. Lederhofer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (1052-4-)

Park Krakowski.
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie
KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ.

Restauracya w własnym zarządzie.
(1234-2-24)

T R U S K A W 1 B C
Zakład zdrojowo-kąpielowy I stacya klimaMecziicza w Galicyi wschodiiej.

ijwparyzu
Boulevard Perelre 1. 63,

zajmuje się wyszukanym zdolnych i uczci­
wego prowadzenia guwernantek, z dyplo­
mami, Francuzek i Angielek, jak  również 
bon i piastunek do dzieci. T j loletnia prak­
tyka w tym zawodzie pomaga pani Zale­
skiej spełniać to trudne zajęcie z całą 
sumiennością, i dlatego zyskuje w kraju 
coraz większe zaufanie. (1049-2 6)

Stoiki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

M a r o l  l a r k u s
w Krakowie, ulica Szpitalna Ł. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. ,577 21-104) 

U trzy m u je  n a jw ię k s z y  s k ła d

samowarów Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską i węgiersko-galicyjską

do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m ) niezwykle bogate w naj­
rozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glauberskie, w zupełności zastępujące Kissingen, 

Homburg, Marienbad, Kreuznach, Veynhausen, Wiesbaden i t. d i t. d.
Najsilniejsza w Europie solanka siarkowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 

siarkowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodo bromowe i słono-siarczane 
w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. 
Żętyca Mleko. Apteka i skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skro­
fulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmo­
wego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

O.dynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P i e c h ,  cesarski radca z Jarosławia, Dr. Emil 
W e c h s l e r  ze Lwowa, oraz wolno praktykujący Dr. S t e i n h a u s  ze Lwowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi 
i materacami od 50 ct. do 3 złr. dziennie.

Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, 
fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restaurącye z zakładową na czele, cukiernia, 
kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne 
spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

W pierwszym od 1 czerwca do 1 lipca i w ostatnim sezonie od 15 sierpnia do 15 
września, pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamó­
wienia pvzyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 15go czerwca i w III. sezonie od 15go 
sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie t. j. po 1 lipca, opłacają taksę całkowitą.

"  (Przedruk nie będzie opłacony). (931-6-6)

JLUSTRACYAMl: G E NNIK
NA VY.SZELK1E ARTYKUŁY 

DOM0WE-CÓSP0DARSKIE 
I PRZEMYSŁOWE

- WYSYŁA #

GRATIS i FRANCO
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

WYSYŁKOWE .WE WIEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI
WIEDEŃ, I.GISELASTHASSE N°T

KTO JESZCZE NIEMA TE CO CENNIKA 
N/ECHŻĄDA KORESPONDENTKĄ, 

OTRZYMA ODWROTNIE 
POLECA I DOSTARCZA WSZYSTKO 

CO KTO T-YLKO>ZAŻĄDA.

Grabiarki oryginalne amerykańskie Stoddarda, bez aparatu i z aparatem, do siewu koniczyny 
pługi, brony, drapacze, oborywacze, plewniki, pompy do wszelkiego użytku, sikawki, maszynki 
do robienia masła, widły do siana i do gnoju z fabryk angielskich i amerykańskich, po cenach 
przystępnych poleca (1113-2-6)

J .  B .  P r i i w e r
w  K ra k o w ie , u lic a  F lo r y a ń k a  N r . 3 2 .

(1107-5-)

W iedeń — „Hotel Metropole".
R1NGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI.

W ielk i  p ierwszorzędny  hotel .  ~‘̂ £g
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobow a, czj telnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas"). W spaniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e ceny. (914 33-104) L. Speiser.

j

Gościec, reumatyzm,
ogólne osłabienie nerwowe, newral- 
Rie, ischias, nerwowe osłabienie 
żołądka, bole głowy, paraliż, bez­
senność, bole krzyżów, zatkanie itp. 
przeciw wszystkim tym cierpieniom używa się 
z dobrym skutkiem, przez pierwsze lekarskie 

powagi zbadany i jaknajlepiej polecany
c. k. wył. uprzyw. 

g a l w a n o - e l e b t r y c z n y
przyrząd do nacierania

do własnego użytku.

Illustrowana broszura z opisem użycia i świa­
dectwami darmo od wynalazcy. (1021-7 ) 

Th. Biermanns 
w Wiednia, I., Schalerstrasse 18.

Meble trwałe, gustowne, tanie,
centralnym domu sprzedaży stolarzy i tapicerów J . €S. & I i .  F ran k e w  

, Krugerstrasse, St. Póltnerhof. Album meb owe z cennikiem za złr. 159 kaucyi.

Polecenia godne na następne ciągnienia!
Ogólne wygrane: ; * 6 5 ,0 0 0  tatów.

Następne nadzwyczaj korzystne widoki wygrania, podające gatunki losów, 
sprzedajemy za gotówkę ściśle po codziennym kursie, a z małą nadwyżką także

P P  n a  m ies ięczn e  c zęśc io w e  s p ła ty
Główna wygrana Ciągnienie 

1 węgierski los premiowy 100 złr. 120,000 złr.
1 ‘ * » „ £0 „ 60,000 „
1 ,, „ hipoteczny 100 „ 50,C00 „
1 los zastaw, kredyt. I. em. 100 „ 45,000 „
1 „ z roku 1864' 100 „ 150,000 „
1 n * w 50 „ 75,000 „

14 maja 
14 
14 „
16 „

1 czerwca 
1 „

na spłaty mies. po 7 złr.

i :
5 :
4 ,

II
Główna wygrana

1 los l u b l a ń s k i ..............................  25,000 złr.
1 kwit wygr. losu zast. kredyt. 1. em. 45,000 „
1 los h ipoteczny........................ ....  50,009 „
1 „ austr. Czerwonego Krzyża . 15,000 „
1 „ włoski „ „ . 15,000 lir.
1 „ b a z y lik i.................................. 10,000 złr.
1 „ serbski tytoniowy . . . .  150,000frk.
1 „ J o - S z iy ..................................  10,000 złr.

na kwity wydane
Wechselstuben - Aktien - Gesellschaft „ H e r c u r ‘%

H ie n , I ., W o llze ile  N r . fO.
pod oryginał, warunkami u Augusta Raczyńskiego, Dom bankowy i kantor

wymiany w Krakowie. (1050-2-2)

23 ciągnień w roku!
Ogólne główne wygrane 

w najbliższem ciągnieniu:
złr. 155,000 i 165,000 frank.

na 28 spłat miesięcznych 
po 5 złr.

przez

W ied n iu , I
(1042 5-22) l >

SPECYALNE FABRYKI DLA - k

P O M P  H  A G
M .  wszelkich rodzajów. V  V do każdego celu I

BMP Rury we wszelkich rozmiarach. (706-8-20)
KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN

W .  G A R F E I S ,  Wien, I., Wallfisehgasse 14.
K a ta lo g i o a rm o  i o p ła tn ie .

I

&

♦♦♦♦♦

Skład Karola Gianiego artystycznych haftów i tkanin

F e llin g e r  & H assin g er  i
w WIEDNIU, I. Seilergasse 10, Gdttweigerhof,

polecają Wielebnemu Duchowieństwu 
9 ^  CHORĄGWIE HOŚCIfiŁNE,

baldachimy,
kazule, dalmatyki, pluviale, velum,

inonstrancye, kielichy, kadzielnice, lampy 
przed ołtarze,

statuy świętych, drogi krzyżowe, Boże groby,
p a ją k i  k o śc ie ln e  s tk la n n e  i  b ro n zo w e

we wszelkich kształtach i rodzajach stylu.
Aparata kościelne posyła się na żądanie do 

obejrzenia.
Blisko 100-letnie istnienie naszego słynnie znanego zakładu 

ręczy za rzetelność firmy. (.642-10-20)
lllnstrowane cenniki darmo i opłatnie.

Czeski zakład arłyst. malarstwa na szkle w Langenau (Skalice)
Szczególność: „OKNA HOŚCIEŁIG.o

Zakład ten wykonał w Czechaeh i na M rawie przes ło 200 figuralnych i ozdobnych okien 
kościelnych, a W S5GTTSTKIIS te roboty odznaczone zostały uznaniami i podziękowaniami 
w publicznych pismach.

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektywnej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna oiyginalnego pomysłu słowiańskich artystów, mianowicie:

1 okno wczesnego gotyku 24Q metr. płaszczyzny z 21 figurami,
1 okno romańsk:e przedstawiające założenie kam enia węgielnego pod budowę katedry 

św. Wita przez św. Wacława.
Zakład polecają gorąco Wielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego Emi­

nencja kardynał hrabia Schonborn Buchheim Wolfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutomierzyc, 
Budziszyna i Królowego Hradcu.

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i opłatnie. Na zapytania wy 
konywa zakład bezpłatnie kolorowane szkice i koszto ysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo­
rawie, zapewniając umiarkowane ceny, tak , iż nawet uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą ozdobę naszego stulecia.

Adres: Karol Meltzer, akadem. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w Langenau (Skalice) pod Haida w Czechach. (1761-20-24)

Zakład odznaczony został złotym medalem na wystawie w Pradze 1891.

OBORA ZARO DO W A W  CZUDCU
ma obecnie do sprzedania kilka sztuk

B u h a j k ó w
pełnej krwi holenderskiej, po oryginalnym z Holandyi bu- 
haju. — Cena 42 et. za kilogram żywej wagi na miejscu lub 
franco stacya Czudec. — Zgłoszenia przyjmuje: Zarzad dóbr Czu­
dec, poczta, telegraf i stacya w miejscu. ‘ (1181-3-3)

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pew nie i szybko działający środek V I  fc* 
na odgniotki, o d p arzen ia , t. z. / w  vb' 
tw ardą sk órę na podeszwach X a  
i piętach, na brodawki i X  
wszelkie inne tw ardo Liczne

naroóla skórne. S  podzięko-
Skutok p o r ę c z o n y . wania są do 

Do nabycia przejrzenia
w  a p t e k a c h . w  głów . sk ła d z ie  

(41-47-) S .o .V Jr  ro zsy łk o w y m :&  M .  Schwenk’s Apoth.
Meidllng-Wlen.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

ą j b o k  umieszczony znak ochron, ipod- 
Ą tj* y r  p is ; dlatego należy na nie uważać i  nic 
v  n iew artające naśladow nictw a odrzucać.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Hr. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny

środek izolujący wilgoć;

TEK TURĘ ulepszoną ogniotrwałą
do Krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów □ od złr. 1*80 do złr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO K0NSERWACYI
dachów tekturowych i żelaza; (1006-10-100)

S MOLĘ a n g i e l s k a  bezwodną.
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie

najbardziej
za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  m ie szk a n ia c h .

HIszczy z a s t a r z a ły  grzybek  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi luiżmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacje tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. Uługoletnlą trwałość poręcza się. I
S A N T A L  D G  M I D Y
MYfita, vr
i  hubebs. Czyni niepotrzebnem używanie wizelkioh npryoowań i w*pne-

Isseceya i  OTtrvaiana drwwa aandatawsfa ■ Bombaj, aurapriniAj 
' kapsułkeon uw arU  jeat irnunni# ikuisczniajną aniśatt kspsku  

' spot
dąf® dni trżooh ulecza wszelkie* najdolegliwszo i najwięc^ mstanałe 
rzeiaoski, nie utrudzając żołądka i ni# udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na ezarno oddrukowaaem 
nazwiskiem.

S n u  w  PazYto, I , s łio a  Y iyiinns i  w  słó w ry o b  i m u a .

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (14114)

nik.Ai iA..ii.i.rti An.iDh„A. Al idi ilii A A  A  A  A

Ważne na sezon wiosenny.

i

Bracia  
U. Iscovitsch

^  STOLICACH W EUROPIE,

Główny skład dla Oalicyi: ^

21 Nr.^l1- w K r a k o  w i e  *
“ M o w y  i  n a j w i ę k s z y  *

*POSIADACZE KILKU MEDALI 
I  SKŁADÓW WE WSZYSTKICH ^

M zakład ubiorów, f t

polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy« ^  
^  roku dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- H

ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- j  
H  jąco tanich cenach. .
• Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a .
#  nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (754-16-) w

B r a c ia  M. Isco v itsch .

Centralny skład w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

(włówuy skład dla Humnnii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u . 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku głównych miastach itd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal“ Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w Hragujevatz i Pożarevatz. — Kksport do wszy.

stklch krajów.

Największy wybór. ‘W
■TTTTTTTT ■Tf T tf T tf

OB ROKIT 1868 IJ9BNANK.

leczn. M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 410̂ 4 smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła Nino- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECKNSPOŚCI 

CKBV, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35?ś gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Geua sitaki kaidego gatunku 35 cnt. wraz z broszurę, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1'90.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (3S c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 188S roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J . Herdliozka, L. Graff; w WadowicacH Ś. Ku­
rowski; dalej we wszystkich aptekaoh galicyjskich. (672-9-24)



6 CZAS z Niedzieli 15 Maja 1892.

Panna służąca
z W. Księstwa Poznańskiej o, poszukuje miejsca. 
Łaskawe oferty uprssża nadesłać pod adresem: 
n W a n d a u  poste rest. U r a l ó w .  (1179-3 3)

3 M P  M A S Ł O  "W k
świeże i dobre, wysyła A d m in i s t r a c y a  d ó b r  
S z c z u r o w a  za zaliczką, 4 kilo netto loco Kra­
ków za 3 złr. 75 ct. (1183-3-3)

A I I Ę D K Y I A K O D O W A
W y staw a  M uzyczna i ;T e a tra ln a  w W ied n iu  1892 r.
Wielki nowy teatr, codzień  p rzedstaw ien ie , od 7 maja do 9 paŹdz. W rotundzie W C. k. praterze. W ielka hala m uzyczna, codziea  koncert.

Wystawa fachowa. — Przemysłowa wystawa specyalna. — Wielbi park wystawowy. 
Dawny Wiedeń. — Panerama. — 1'eatr sylwetkowy ltd. (1024-3-20)

Jedynym przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym jest W O B A  S O H Z H A

I

Zakład tapicersko-dekoracyjny 
I ItlAGAZYM MEBLI

w Krakowie, ul. Floryańska, 28, 
poleca obficie zaopatrzony magazyn 
w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, bu­

duarów, gabinetów, bibliotek itp.
Pokrycia meblowe z pierwszorzę­

dnych fabryk krajowych i zagranicznych, 
materye jedwabne, wełniane, plusze, aksa­
mity, kretony i inne fantazyjne.

I*ortyery, firanki, story do o- 
kien, dywany, wkłady do łóżek, mate­
race i wszelkie inne przybory dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń 
apartamentów od najwykwint­
niejszych do zupełnie skromnych 
umeblowali, jako też pokrywania 
1 przerabiania mebli i materacy, 
szpanowania, dekorowania i ta­
petowania pokoi, zakładania firanek, 
dywanów, oraz wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie mego magazynu 
mam duży wybór mebli i umeblo­
wali zupełnie wykończonych, tak że u 
mnie rzeczy zamówione zawsze w oznaczo­
nym czasie dostarczone być mogą.

Przez długoletnią praktykę i wyrobienie 
stosunków z pierwszemi domami fabrjcz- 
nemi, mogę zadowolnić Szan. Publiczność 
tak pod względem starannego wykonania 
i dobroci materyału, jakoteż cen i gus u.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze 
strony Szan. Publiczności, polecam się i 
nadal łaskawym względom. (1105 3 10) 

l,eon Wieczorkowski.

Cennik  darmo.
Bardzo obfity

specyal. handel
dla wycinania w drzewie, ma 
lowania na drzewie, mało. 
wania na glinie i techniki 

wypalania

ZUM  L A U B  SAGE M A N N  “

6 . TOMIC
WIEDNIU, I ., Eilhricligasse M/c.

Zniżone ceny. (1034 2-12)

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty­
siącom  do zdrow ia i s iły . Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Dr. med. L. Ernst w WTiednln 
I. Giselastrasse 11, w zamkniętej koper­
cie. Książka ta jest do nabycia w języku nie­
mieckim i francuskim. (164-37-50)

lieczystosci sk ó J.,J ia 0d słońca, wy 
..„„nh ianvch , opalenia »«■ .wątrobianych, opaiem a . t  m ,

-  f c s r t[rysków, ° f  ̂ " ^ e r ę ^ a ż  do starości]
zachowa świeżą o! iano świeią  Z a , 
kśniąco bjałą i cent. Główny
U e  bielidło! Cena w
R ad ma- 1: - Gń-0!g J s n k  (640-1026

,w Krakowie

Kąpiele lecznicze
Libowla

w Spiskiem hrabstwie, stacya Lubotin 
(Lubló - furdó) kolei Koszycko - Bogu- 

m ińskiej.
556 m. n. p. m. — Zdroje żelaziste nadzwyczaj 
obfite w gaz kwas węglowy. Leczenie przez 
picie wód, kąpiele i terenowe znako­
micie skuteczne w niedokrewności, nerwo­
wych cierpieniach, osłabieniach. Ochron­
ne położenie górskie bez kurzu w po­
śród lasów świerkowych, wygodne miesz 
kania i znakomite utrzymanie, ceny mierne. Re 
stauracya Kalocskovsky. Stałym lekarzem jest p. 
Dr Jerzy Sńntha, prakt. lekarz z Budapesztu, 
który był przez kilka łat lekarzem asystentem 
tudzież sekundaryuszem w uniwersyteckiej kli­
nice położniczej i kobiecej prof. Kezmar- 
skiego i w oddziale kobiecym i chorób 
wewnętrznych szpitala Elżbiety Czer­
wonego Krzyża. Dilety strefowe upo 
ważniają do podróży z wszystkich stacyj k węg 
kolei państwowych do Lubotina (Lob!ó_- fiirdił) 
i odwrotnie. — Poczta i telegraf w miejscu. — 
Wyjaśnień udziela (1038-3-5)

Dyrekcya kąpielowa.

do farbow ania siwych włosów,

S i :  A. M aczuskiego,
w W ie d n ia ,  K & r n tn e r s t r a s s e  19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, sza tyn , brunatny i c z a rn y ; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 flakon ekstraktu orzechowego zł. 8.—
V* n „  • 1-50

1 słoik pomady orzechowy  „ 2.—
’/» J» »    n 1*“
1 flakon olejku orzechowego zł. 2.—, 1.—

Składy w Krakowie maja: W. Fenz ku­
piec, Konstanty W iszniew ski aptekarz.

(566 12 20)

5u beziehen  durch jede Buchhandlung ist die
oreisgekrijnte in 20 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

eiven.- eena.

'em..
?reie Zusendung unter Convert fur 60 Kr. in 

Briefmarken. (8516-) 
Eduard Bendt, Braunschweig.

:i b
najlepsza z wszystkich wód gorzkich. Otrzymała 10 złotych medali na pierwszorzędnych wystawach. Rozszerzona po całym świecie i wszędzie 
do nabycia. PP. lekarze dają iej pierwszeństwo. Należy żądać zawsze wyraźnie „Pram  Josef-Dttterwasser44 a unikać niepewnych oznaczen 
ak „Kaiser“ lub „Ofner-Bitterwasser." (726 7 10) Dyrehcya w Dudapeozce.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemd kosmetycznel i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengieia B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy‘Dr. Fryd. Lengieia badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje sie zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w ła ­
sn o ść  usuw ania starego  n askórka , w  m iejsce którego pow staje naskórek nowy, odznaczający  s ię  m łod zień czą  św ie ­
ż o śc ią , niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sze lk ie  n ieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w yg ład za  zm ar­
szc zk i i dzioby po osp ie , nadając sk ó rze  n iezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożyw iony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. S-S® za dzbanuszek. , ,

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Dr. LENGIELA OPO-CKĆME słoik BO ct. i Dr. LE1GIELA MUDŁA DEMKOE 
za sztukę 60 ct. i SS ct.

Do nabycia w każdej wiekszej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
która Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (40 33 )

Rządca dóbr
znający się jaknajdokładniej na admini- 
stracyi, poszukuje posady. — Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. U . \V .  poste restante 
Tryńcza. (1054 5-)

Na letnie mieszkanie
jest cały dwór w C i ę ż k o w i c a c h , 5 mil od 
Krakowa, każ i'ego czasu do wynajęcia. Zdrowe 
i wesołe 6 pokoi z meolami, 2 kuchnie, ogród 
obszerny, w którym wyborna woda źródłowa, 
w pobliżu rzeczna kąpiel, lasy sosnowe i stacya 
kolejowa w miejscu. — Można także nająć tylko 

3 pokoje i kuchnię.
Bliższej wiadomości udzieli listownie lub ustnie 

Przełożony obszaru dworskiego w Ciężkowicach, 
poczta Szczakowa. (1151-4 8)

C. i k. uprz.#
CARBOLINEUM flVENARIUS
najtańsza desinfekcyjna powłoka na wszelkie 
przedmioty drewniane, hndynkt dre­
wniane i t. p. Ochrona przeciw grzybowi, 
wilgoci i gniciu. Piękna powłoka w kolorze 
orzechowo brunatnym. Każdy robotnik może po­
wlokę uskutecznić. Pocztowa paczka 5 kilo opła- 
tnie z‘łr. 1-55. Przed naśladowaniami ostrzega się.

C. k. nprz. (563 3-12)

Ą nti-Sep t icum  Sęhranłhofer
jedyny bezwonny i najtańszy środek odwaniający, 
Czysty jak woda, zgęszczony środek ochronny 

przeciw zarazom u zwierząt

Wzmac.§cięgien Schranzhoter
(Sehnenstiiraer) uznana jako najlepsza woda do 
mycia dla koni. Dla każuego posiadacza koni 
n ezbędna. W wielkich i małych flaszkach. Rów­
nież polecamy naszą k r e o l i n ę  itp. Prospekta, 
świadectwa, opisy użycia itp. darmo i opłatnie.

Carbolineum -Fabrik A m stetten  
Avenariui & Schranihofer 

Wien, 3/1, Hauptstrasse 84.

Swoszowice
POD KRAKOWEM

Zakład kąpielowo-leeiniciy.
Jedna z najsiln ej" wód siarczanych, z przew ażającą 

ilością soli sodowych i wapniowych.
W s k a z a n i e :  w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, 

owrzodzeniaeh i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, 
porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywnTeniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, 
jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, 
w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektrycznością 
i miesieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

‘ Lekarz zdrojowy Dr. Paweł Radecki, praktykujący 
w klinice profesora Dra Rorczyńskieg-o.

Stacya kolei państwowej, 6 kilometrów od Wrakowa, 
poczta i telegraf w m;ejscu. (1155 6 10)

Początek sezonu od 25 maja do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

Z a r z ą d  k ąp ie low y w Sw oszow icach .

l a b M H i i

ariacelskie 
krople żołądkowe

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io ł e m  S tró ż e m

C, B rady w Kromie ryż u (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 et. 

Składniki są, podane.
SckuŁimartca.  Prawdziwe M a r i a c e l n k l e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są

j, do nabyoia
w Krakowie w aptekach pp.: L. Rosnera, F. Gralewskieg >, P. Krokiewicza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauezyńskiego spadkobierców; w Andry­
chowie n apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt M. Gatty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza ; w Dobczycach u apt. Bilińskiego; w Grybowie u apt. J. Kordeckiego; 
w Kętach u apt. E. Sokalskiego; w Llmanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; Lipnikn u apt, 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
skiego; w Nowym Sączu u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
apt. J. Herdliezki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w Wieliczce u apt. Br. Miczyńskiego;

w Zakopanem u apt. F. Tabeau. 160 22-43)

Dyplom honorowy mmodznaczenie) na wystaw ie kucharskiej w Wiedniu r. 1884.
m

u

odznaczają się ja to  p f f tW d z iW G , jeżeli maja nasz urzędownie zarejestrowany znak ochronny i naszą firmę, 
i są do nabycia we wszystkich aptekach * znanych handlach korzennych 1 łakoci, 

cukierniach, tudzież w innych większych handlach.
j Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową.

«  V I C T O R  S 0 H M I D T &  S f t H M E
Wien, IV., Alleegasse 48. 11005 18-J

Bazar wyrobów krajowych
ej i itw

poleca na Sezon wiosenny płócieilka i Zefiry audry-
ChOWSkie w zupełnie świeżych wzorach i Sukna z Kęt 
na ubrania m ęskie; oprócz tego utrzym uje ciągle na składzie: 
Płótna, bieliznę stołową, chustki do nosa
z Korczyny, Wilamowic i Łańcuta, koce, derki, koJdry 
z Mikuszowic, Ł ańcuta i Sławuty, kilimy z wschodniej Gali- 
cy i, majoliki z K ołom yi, Kosowa i Nieborowa, kierpce 
i Chodaki Z Rymanowa, rzeźby z Rymanowa i Zakopanego, 
koronki Z Przeworska i Zakopanego, or*z wiele innych w kraju 

wyrabianych przedmiotów. (999 5 6) t

m
rzeź

Fabiana Hoclistima
w Krakowie, 

przy ulicy św. Jana pod Nr. I,
zaopatrzona jest w (682-9-33)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 

różnobarwne posadzki marmurowe. 
Wszelkie z a m ó w i e n i a  wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową.

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA
Stowarzysz, zarejestr. z ogran. porębą. 

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.
GŁÓWNY SK Ł A D : (151-19-)

KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. fflił. i B. P 
LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnaxyalna Nr. 30.

/C>* ° * £ dzie

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejszcm otwiera się XVI. król. węgierską państwową loteryę dobroczynną,
której czysty dochód wskutek Najw. polecenia Jego c. i k. Mości z d. 9 stycznia 1892 r . , użyty 
zostanie na korzyść funduszu emerytalnego węgier. dziennikarzy w 2/10 częściach, ogrodów Fro- 
blowskich Tow. Maryi Waleryi w Szekely Udvarhely, komisyi samaryt. krajów. Tow. z 'rowotnego, 
rjeczańsk. przytułku dla dzieci, funduszu dla ifiezamożiych wdów i sierót po urzędnikach, ogóln. 
szpitala w Marmaros-Sziget, ogóln. szpitala w Temeszwarze, ogóln. poliklin. Tow! w Budapeszcie 

i ogóln. szpitala w Munkaczu po */,„ części.
Ogółem ilość wygranych ustanowionych na !M:I5 wynosi według rozkładu gry

160,000 złr., mianowicie:
1 główna wygrana 60,000 złr. ’ SUD —• a

fe oj > ci 
—. 3 ®

£ .2 ^

300 wygranych po 

3000

50 razem 15,000 złr. 

10 n 30,000 „

1 wygrana po 10,000 razem 10,000 „
3 „ „ 5,080 „ 15,000 „

10 „ „ 1,000 „ 10,000 „
20 „ ,  5CU ,  10,C00 „

100 „ ,  100 ,  10,000 „• * .S o *
Ciągnienie nieodwołalnie SS czerwca 1903 r. Los kosztuje 3 złr.

Losy są do nabycia w dyrekcyi loter. w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, Halbstock), we wszyst­
kich urzędach loter., soln. i podatk., prawie we wszyst. urzędach poczt., u Merkura w Wiedniu 
i w innych miejscach. (1132-2-4)

Budapeszt, 1 kwietnia 1891 r. Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

Wodolecznica Bystra
pod Bielskiem w Szlązku austr., stacya kolei Półn.

Lekarski kierownik Dr. Józef Lippa, były asystent wiedeńskiej 
ogólnej polikliniki. Leczenie wedle najwięcej uznanych spo­
sobów leczenia. Mięsienie, elektryczność. (1048 2-4)

Znakomite położenie zakładu, tanie ceny.
Rozpoczęcie pory 15g-o maja*

M. B E Y E R  i i P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 

Skład fabrycz. towarów płóciennych
w Krakowie, Sukiennice 12,13,14,

nap rzec iw  kośc io ła  Naj śwlętsz e j  Pa nn y  Maryl,
otrzymali n a  sezon  je s ie n n y  i z im o w y  

W IE L K I WYBÓR

staników damskich, sukienek i ubrań irifkotovqch dla dzieci
w  k a żd e j w ielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

1

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

i oi
GŁOWNU SKŁAD

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych , wełnianych 
i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich i dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa W . X . Seb. Kneippa.
Wielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia­

nych i bawełnianych. (17050)
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W D O W A  _
inteligentna, bardzo przyjemnej powierzchowno­
ści, licząca lat 30, poszukuje posady do towa­
rzystwa pań lub jauo  lektorka do polskiego, 
niemieckiego i francuskiego języka. Może przy­
jąć miejsce jak o  wychowawczyni małych dzieci, 
]ub do wyręczenia pani w gospodarstwie. Bliższa 
wiadomość w Biurze stręczru p. Bary i 
jHiliiilskiej w Krakowie, ul. Jiolęliia 

16, parter. (1185-3-3)

Med. Dr. W . Kretowicz
ordynuje przez cały sezon kąpielowy

w Karlsbadzie,
mieszka jak  daw aiej : „H aus  War- 
schau“ K aise rs trasse .  (1175-2-3)

P Ó Ł K A
osoba młoda, która ukończyła jeden  z pierwszych 
zakładów w Galicyi, posiadająca języ k  francuski 
i niemiecki z konwersacyą oraz muzyką, poszu­
kuje posady guw ernantki' lub towarzyszki po­

dróży do kąpiel albo zagranicę.
Adres : IV. S i .  \ r ,  13, poste restante 

K r a k ó w .  (llo4-3 3)

W a ż n e  d l a  P a i i .
Największy sk ład  słynnych  korczyń- 
skich płócien i wszelkich  wyrobów 
w z ak re s  tk ac tw a  wchodzących po 

nader umiarkowanych cenach
posiada

T O W A R Z Y S T W O  T K A C Z Y
w Korczynie,

a mianowicie: płócien czysto lnianych od 
najgrubszych do najcieńszych wyrobów, 
ręczników, obrusów ze serwetami białych 
i kolorowych zwykłej i adamaszkowej ro­
boty, dymek naigustowniejszych, płócien 
liberyjuych i na materace, chustek, ścierek 
itp. innych wyrobów tkackich. — Cenniki 
wraz z próbkami wysyła się na żądanie 
opłatnie. — Uprasza się o dokładny adres: 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy w Korczy­
nie (poczta w miejscu). (820 13-16)

Loofah opaski do wąsów
c. k. wył. uprz.

D. R. P. a.

znakom ite z powodu prze­
puszczalnej materyi, stoso­
wnego kroju, praktycznego 
zamknięcia , szczegó niej 
przez to , że uszy z o staj J 
całkiem wi lne, dlatego nie 
ma żadnych pr g  w twarzy 
i utrudnienia w noszeniu 
S k u tek  po ręczony .

2 szt. najmniejsza prze 
syłka, 1 złr. 20 c. opłatnie 
za zaliczką. Za gotówkę 
naprzód 1 złr. 40 ct. opła­
tnie. — Odsprzedający są 
poszukiw ali. (10/3-4 15)

Friedricha

i

Próbki wszędzie opłatnie.

Materye sukienne
na każdy cel, tylko trwałe, dobre, praw­
dziwe i tanie, rozsyła także prywatnym 
na wiosnę i lato sk ład  c. k. fabryk materyj 

sukiennych i towarów z wełny owczej

Moriz Schwarz,
Z  w  i  11 a  n , 1  a l i r e n .
W szelkie gatunki sukna na mundury i wy­
ło g i, nieprzem akalne pakłaki i m aterye 
myśliwskie, czarne peruwieny i doskiny
na ubrania salon ., szczególności: ma­
terye płócienne do prania, na kamizelki 
pikowe i jedw abne , sukna na liberye 

i bilardy. (299-12 20) 
Pozostałe resztki jaknajtaniej, jednak 

bez próbek.
Dia pp. m ajstrów krawiec, pożyczam nieo- 
płatnie najkom pletniejsze zbiory próbok.

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Aa spłaty
fortepiana

dla Wie dnia  
i prowincyi.

Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej fiottfr. Cramer, Willi., 
Slayer w Wiednia, złr. 380, 400, 450, 5C0, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od złr. 350 do 600 złr.
Skład fortepianów i zakład wypożyczania
A. Thierfelder, Wien, VII, B urggasse  71.

(2295 84 100)

Windy;
J  rs

. Wertheim & Co.
- i k. nadworni 

dostawcy, 
pierw sza austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni)

wszelkiego rodzaju. iv™LouŁ*™asL 6.
(125-18 26) Illustr. katalogi darmo.

D i e  J W o 6 e t u » e l t .
31Iuftrirte (jjeihittg fiir Coiiette unb 

fijanburbeiten.

yofjrlid,: 
ł t u m m c r n  m it 2000 2lb* 

bilbungen, I ł  S d in D tw u ftc r*  

i t c i l a g c i t  m it 250 2Tlufter= 

D orjeidjnungen, 12 f t a f t e  

fa r f r tg c  TUobcitbilfrcv mit 

8 0 —9 0  ^tgurett.

p re ts  Dierteljafyrlid? X 2W. 25 p f ,  — 75 ^Ktr. 
g u  be3iel)ett burd? alie Bud?I?anblungen u. Poftam  
flalten. p robe = H um m ern gratis unb franco bet ber 

(Sypebition B e r l in  W, 55 . — łO ic n  I, 0 perng . 3. 
J a f r r l i c f r  3 > p 5 l f  

g r o f o c n  f r t r f r i g c i t  B g o b c n b i l b c r i t .

(190-18-20)

jeden z p ierw szorzędnych, istniejący 
blisko od 30  la t, w głównym  punkcie 
m iasta  znajdujący s ię , je s t z wolnej 
ręk i do s p r z e d a n i a .  —  W iadom ość 
w hand lu  Wgo I£. Wiesiołow­
skiego w K rakow ie, Sukiennice 24. 

P ośrtdn ic tw o  wykluczone.
(1170-2-6)

W e l o c y p e d y
wszelkiego rodzaju.

Katalog za nadesłaniem 
m arki 10 ct.

ĘHP  1’onakiwanl 
znatępcy. (9J2-12-)

If .  B o c k ,  Wien, III, Hauptstr. 72.

“ dófńe WYCHOWAWCZYNIE
egzam. nauczycielki wykształcone w języ 
bach i muzyce (z Północnych Siemiee, 
Paryżanki, Angielki i t  p.) tudzież to­
warzyszki, ogrodniczki Prttbiowskie 
bony, panny pokojowe — poleca: Mrs. 
Kmily Reisner’s I. Wiener Konver 
nanten-Institnt (załóż. 1860) teraz w Wie 
dniu, I., Rtefnnspiatz 11. [698-4 15

BexNMOXxxvNi. śc\wv\e wataicYwcwasŁ

J a w o r z n o  
T. D endera .

Kraków  
S t a n i s ł .  F e i n t u c h  

Rynek Nr. 6 .
W i e l i c z k a :

L. W i n d a k i e w i c z

(700 5-15)

.11. POLLIK w Wiedniu, VII 2. 
Dóblergasse Nr. 4.

M OTOR P AR OWY
o sile 3—16 koni. 

Uznany jako najlepszy mo­
to r dla drobnego przem ysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fabryka  

machin

Friedrich &  Jaffa’s  Nachf.
w Wiedniu, U l, Hauptstr. 109.

Prospekta bezpłatnie. (28 9 )

Perła K arpat w Górn. Węgrzech.
Najsilniejsze naturalne ciep' 
zdroje siarc/ane austr -węg. 
monarchii od 28 do 32* ~
Stacya kolej. Te pin- 
Trencsin - Teplitz 
austr.-węg. Tow. kol. 
państ. Wspj.niał 
położenie w ślicz 
cznej okolicy 
lesistej.

(710-7-8)
W skazane 

w wypadkach 
gośćca, reuma­

tyzmu, w porażę 
ń ia  h, newralgiacb, 

ischias, przewl. cho­
robach skórnych, p ró­

chnieniu, obumarciu k o - 
' itp. W  maju i wrześniu 

za 3 złr. dziennie pokój, ką- 
ile i całe utrzymanie. W yjaś­

nienia i illustrowane prospekta 
rozsyła darmo zarząd kąpiel.

Pora. od m ie s ią c a  m aj a
paźd z ie rn ik a .

Kąpiele solankowe, żętyca, największe klimatycz­
ne miejsce lecznicze w Niemczech w Alpach bawar. 
Kąpiele z wyciągu solanki, żoły, mułowe i igli- 
wiowe, żętyca owcza, mleko krow ie, kefir, soki 
z ziół górskich, wszelkie wody mineralne świeżo 
napełnione. Zakłady dla opatrywania według me 
tody Kocha. Bardzo wielki przyrząd do wziewa 
ma, sale do wziewania, solanki, wodotrysk, gim 
nastyka lecznicza. Kuracye terenowe według me­
tody prof. Oertla Bardzo dobre higieniczne ogólne 
warunki wskutek nowego wodociągu, kanalizacyi 
i odwaniania. Obszerny park z krytemi chodni­
kami, pobliskie lasy szpilkowe i porządne drogi 
w zakładzie na wszystkie kierunki i pagórki. Co- 
dzień dwa koncerta niuzyki zdrojowej, teatr, 
czytelnia, stacya kolejowa i telegratowa. — Ob 
szerne prospekta darmo i opłatnie przez kr. ko- 
irisarya t kąpielowy. (910-3 3)

«*sa

Najlepsze czernii w świecie.

m
w WIEDNIU 

(fab ryk a  za ło żo na  1835 r .)
To czernidło be* oleju witryolejowego 

nadaje łatwo ciemnotrwaly połysk 
i utrzymuje trwale skórę.

Wszędzie do nabycia.
W W tA G A . Uprasza się Szanowną P u ­

bliczność we własnym in te res ie , 
ażeby żądała wyraźnie czernidła na 
obuwie Kernolendt» i przyjmowała 
tylko te pudełka,  które maja moją 
B M w ę  (1Ó37 3-52)

St. Fernolendt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla­
dowali bez wartości, których w i­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną Publi­
czność w błąd wprowadzić.

a )  1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

^sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Ze tak  je s t  rze ­
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, które wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi 'V  
batu, opłacam  w szystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia. c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
' zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr . — 
i odstawiam aż do Tar 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. ej  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za moim pośredni- £

* Ą &f; ;

SKŁAD
F O R T E P I A N Ó W  . .

, . \

B. G ABR YELSKI E J
r: . ..y '• i
\ ■ ’• r' ■ 4* " /

K R Z Y S Z T O F O R Y
KRAKOW

pozostaje od fabrycznego ra  
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki aż  do miejsca przezna- 
sy łam  fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska- 
daję je  na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tóry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za  z łr .  380  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
na jtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

, j  ctwem) przyjmuję napowrót
w tej sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego z a ­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f) Sprzedając fortepiany i pianina 
n a  ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(2764-22 )

Haflnerja Spirytusu
i c. k. uprz. kraj.

f a b r y k a  R o s o l i s ó w ,  L i k i e r ó w  i  R u m u
ROMANA hr. F0T0CKIEG0 w ŁAŃCUCIE

założona w roku 1838, 
poleca Szan. Publiczności swoje znane z dobroci i przeważnie x owoców
wyrabiane Wódki, jakoto: Likiery, Rosolisy, Wódki niesło- 
dzone, oraz Rumy i pod gwarancyą „p raw d z iw ą  Żytniówkę.“

Przeszło 50-letnie istnienie fabryki i ogólne uznanie od wszystkich Państw 
zagranicznych, daje najpewniejszą rękojmię o jej zdrowych i dosko­
nałych wyrobach.

O S T R Z H Z ilS U lf i ,  Z powodu licznego podrabiania naszych wyrobów 
przez nalewanie lichych wódek do naszych flaszek i z naszą firmą, zwracamy 
uwagę Szan. Publiczności na marki ochronne, znajdujące się pod kapslą 
każdej flaszki, i na kapsle opatrzone firmą fabryki — a wszelkie 
podrabiania i podszywanie się pod firmę fabryki — sądownie ścigac 
będziemy. ‘ (939-7-10)

P ie rw sza  k rak o w sk a  p racow nia
MT g o r i e t ó w  m

w Rynku, w domu pp. Epsteinów, na I. piętrze,
odznaczona medalem Ministerstwa handlu, 

poleca swoje słynne wyroby, odszczególniające się elegancyą 
kształtów, zastósowaną do ostatniej mody staniczków, trwa­
łością francuskich materyałów i prawdziwym fiszbinem. — 
Gorsety do prostego trzymania się i słynne gorsety 
wzrost poprawiające, jakoteż pasy dla pań. — Na 
obecny sezon polecam leciuchne gorsety jedwabne i tiulowe, 
bardzo trwałe. — Ceny najumiarkowańsze. (309-8-)

F. Berger, 
obecnie Nr. 12, dom pp. Epsteinów.

a i  A i m i

x*h
korneuburski proszek pożywczy dla bydła

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Od blinko 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mlóha i pomnożenia wy- 
datności mleka u krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie­

rząt przeciw zaraźliwym wpłjwom.
W3F CENA ’/, PUDEŁKA 70 c e n t.,  PUDEŁKA 35 cen t.

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 
Hwizdy korneuliurskiego proszku pożywczego dla bydła,

który  prawdziwy jest do nabycia w aptakach i składach aptecznych.

GŁÓWNY SKŁAD MA
Franciszek Jan Kwizda,

c. i ki austr, i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Korneuburgu
pod Wiedniem. (452-6-20)

W f WWW T l  r f T ł f  y y y y y y y y y y ^

| { t o  w prywatnych domach, hotelach i domach dla chorych, 
81 łazienki, klozety, umywalnie i kąpiele pakowe
chce urządzić, niechaj uda się z zaufaniem do firmy uznanej

o d  30 l a t  za bardzo rzeteną

ffl. §TEIIGR
posiadający na składnie przeszło 200 sztuk aparatów wedle 
własnego zawsze uznanego systemu. Kompletne u r z ą d z e ­
n i u  k ą p i e l o w e  składające się z w u n n y ,  p u t e n t o w .  
p r z y r z ą d u  d o  o g r z u n i u  i u r z ą d z e n i u  n u t r y s k ó w  

od złr. 45—200.
I T o te l e  k ą p i e l o w e ,  tylko ciężki tow ar z 14 cynku,

o d .................................................\  . . . złr. 12—15.
F o t e l e  k ą p i e l o w e  z patent, ogrzaniem d o  r e g u l o -

w u n i u ....................................................................złr . 20.
W u n n y  k ą p i e l ,  z  p u t e n t .  o g r z u n i e m ,  w 30 minut, 

tylko za 5 c. węgli, do ogrzania wody na 28° złr. 26—40.
P u t e n t .  p r z y r z ą d y  d o  o g r z u n i u  sam e, do przyszrubowania do każdej wanny drew ­

nianej lub m e ta lo w e j  złr. 16—20.
K l o z e t y  p o k o j o w e  i s t o ł k i ........................................................................................ z}r 10—26.
W y c h o d e k  d o m o w y  zupeinie b e z w o n n y ......................................................   złr. 30—65.
W u n n y  k ą p i e l o w e  z mocnego cynku ....................................................złr. 10, 12, 14, 16.
Rzymska k ą p i e l  p u r e w n  z kąpielą natryskow ą i wannową w domu . . złr. 45—200.

M. STEINER, fabrykant c. i k. wył. uprz. apara tów  kąpielowych
w Wiedniu, I I ., Taborstrasse 29, obok poczty.

K o s z t o r y s y  z u k ł u d ó w  w o d o c i ą g o w y c h ,  p o m p ,  z b i o r n i k ó w  i  i l l u s t r o w .
c e n n i k i  d u r m o  i  o p ł u t n i e .  (959-5-5)
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I V  B A R D Z O  W A Ź IE . I
NA SEZON WIOSENNY I  LETNI.

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
zagran icznych  i krajowych  

w nowo otwartym magazynie

Franciszka Cuźydlo
w Krakowie, Sukiennice 27, u ^  ioioo)

(od strony ratusza).

CENY FABRYCZNE.

es

C3es
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Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszelkie roboty s to la rsk ie ,  jak o to : 
okna, drzwi, bramy, opaski (Ver- 
kleidungen), listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania 
ogrodowe, listwy do krycia dachów, 
dalej przyjmuje do heblowania i rznię­
cia deski na podłogi, łaty i t. p., 
jak o też : krzesła ogrodowe skła­

dane poleca parowa fabryka

Braci WCZELAK we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte. (1096 8-20)

U{  ZAKOPANE, WILLA „WANDA
A  Hieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. na sezon 

. letni lub zimowy. — Adresować na miejsce do Zarzadu.
W  (1120 6 8, Ł _

M M M M M —  M I M M I M M M M t

si
K u l i u r t o w a n i e . -I I. Zdrowie.

Z  AZĄ D A J  PAN
n o w e g o  i l l u s t r o w a n e g o  k a t a l o g u  o

bieliznie zdrowotnej proboszcza Sebastyana Kneippa
SN S3GO N

J2 ’£■
g §
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! : § »  ^  rCJ

22 
2. Pt

g-S o

3 O O PM P-

Ct>
ze specyalnego handlu p. f. (923-3-10)

Carl Wenninger & Egon Spiekermann Si.
I______Choroba.Z n ie w ie ś c i a ło O ć .

C h r i s t o f l e  C i i w WIEBMU,
L, Opernring Nr. 5

c. i k. nadworni dostawcy. (Heinrichshof).
najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 

Ciężko posrebrzane sztucce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her­

baty i kawy, zastawy 
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j  o z d o b n i e j s z e .

Szczegółowe przybory  (99-25 28)
dla hoteli, restauracyj i kaw iarń, tudzież dla pensyonatów, 

klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra jeat na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

i C H B IS T O F L E .~ | i poboczny znak fabryczny.
8 W  Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

12 ł y ż e k .............................złr. 17-—
12 widelców . . . . .  17-—
12 n o ż ó w ..................... n 17 -—
12 widelców na wety . n 15-—
12 nożów na w ety . . .  15-—
12 łyżeczek 9-—

12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7-— 
chochla1

1 chochelka . . . 
1 łyżka do ja rz y n . 

12 sztućców . . . 
1 widelec wielki

Kosztorysy i illustrowane cenniki darmo.

OrSginalnt
S e l i e r s t a - W o i t a  ( N a s s a u )

Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw* 
szego rzędu.

Da nabycia we wszystkich aptekach I składach.
W r z e a t r o g a t  U p ra s z a  się w y ra ź n ie  ż ą d a ć  „ O r i g in s , 

S e l t e r s k a  i na  to  uw aźad  a b y  k a p s ó łk a , w y p a lo iry

S k o r e k  i w in ie tk a  o zn aczen ie : „Original44 n o s iły .

(701-11-12)

Na wiosnę i na lato!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 

wiedeńska Ileilmana 14 o lina i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe, 
i; żakietowe, 
n salonowe, 

spodnie kamgarnowe,
Zarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, llawe- 
loki. bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Mumer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816-44-104)

Z uszanowaniem

Heilman li o Im 1 Synowie,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowrach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Ulowym Sączu.

’T 7  f  f  f  T T ’
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CZAS z Niedzieli 15 Maja 1892.

Herbarz Polski
Kacpra Mesieckiego SJ.
powiększony dodatkami z później szych 
autorów, rękopismów, dowodów urzędo­

wych, (1084-5-6)
i w y d a n y  p r z e z  

Jana Nepomucena Bobrowicza,
w 1© tomach,

jest do nabycia

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Wład. Miłkowskiego

w Krakowie.
Cena 60 z łr .  wal. aus tr .

F i l n l n n  z n' em- uniwersytetu, z dług. 
r l l U l U y  praktyką i chlub, świadectwa­
mi, mogący przysposobić uczniów do niż. 
lub wyższego gimnazyum, poszukuje po­
sady dom. nauczyciela od 1 sierpnia lub 
września. — Łaskawe oferty sub Hf. P .  
w Administracyi „Czasu“. (1197-1-3)

Kamienica piętrowa
z zajazdową bramą, o 24 ubikacyach, staj­
niach i wozowniach, wolna od podatku, 
z rocznym czynszem 2000 złr. — jest za 
kwotę 22,000 złr. do sprzedania. — Zgło­
szenia u właściciela w Krakowie przy ul. 
N ad  R u d a w ą  pod L. 4. (1196-1-3)

W.C. Angelng
(dawniej F. BRUNO HAHN) 

w  K rakow ie, u l. G rodzka  I j .  2 ,
poleca:

Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mankiety; 
Bieliznę „Jagera", Szelki;
Spinki, Pularesy;
Chusteczki jedwabne, Torby podróżne; 
Neccessairy, Skarpetki, Zapalniczki; 
Parasole, Paski do pledów; (1163-1-) 
Rękawiczki bawełniane, niciane i jedwab

Realność
składająca się z trzech kamienic trzech- 
piętrowyeh, położona w śródmieściu, jest 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u Józefa Doerflera, admi­

nistratora tejże realności, w Krakowie, ul. 
W i ś l n a  Nr. 12, II. piętro. (1235-1-12^

Letnie mieszkania
w Radziszowie. Pałac w parku, gdzie 
rzeka płynie w okolicy lesistej i górzystej. 
Tam są po 1, 2 i 3 pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. W miejscu: stacya, kościół, rze 
źnik, sklep, browar, w ogrodzie jarzyny, 
owoce, nabiał. — Wiadomość tamże poczta 
Skawina, Juliusz Natmiller. (1198-1-3)

AJEWT
bardzo dobrze znany w Pradze i okolicy, 
poszukuje zastępstwa handlarzy bydła jako 
zakupujący konie, świnie i bydło rogate. 
Bliższych wiadomości udziela V. Roe- 
schenthaler, ajent w V r s z o w i t z  
pod Pragą. (1194-1-3)
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Osoba młoda, z dobrej ro­
dziny , z chlubnemi 

świadectwami i poleceniami z domów ary­
stokratycznych, zupełnie zdolna do wycho­
wania dzieci starszych i małych, mogąca 
się zająć gospodarstwem domowem, po­
szukuje posady zaraz jako bona lub panna, 
lub do osoby chorej w kąpielach do pielę­
gnowania.— Adres: Z. K. M. Hr. 30 
poste restante Kraków. (1232 2-3)

około ł/a morgi obszaru zabudowa­
nego i ogrodu mająca, z dwoma 
wielkiemi frontami, narożnik ulicy 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, 
w K r a k o w i e ,  tuż przy plantach 
i w bliskości Rynku głównego po­
łożona, nadająca się tak obszarem 
jak położeniem na każdy zakład 
handlowo - przemysłowy, instytut pu­
bliczny, szkołę lub pod pałac, mo­
gąca być zresztą każdej chwili roz­
parcelowaną — jest z wolnej ręki 
każdego czasu do sprzedania 

i zaraz do objęcia.
Bliższej wiadomości udzieli ustnie 

lub pisemnie: Józef leuwert 
i Syn w Krakowie, Su­
kiennice Hr. 1. (1158 3 6)

Kupno majątku w Galicyi.
Poszukuje się do kupna ma­

jątku wartości 150,000 złr. Majątek ma 
być położonym w Galicyi, dobrze zadrze­
wiony las i dobre grunta gospodarcze, tu­
dzież trwałe budynki gospodarcze i piękny 
dom właściciela z parkiem, niezbyt daleko 
od kolei.

Bezpośrednie oferty z wykluczeniem  
wszelkiego pośrednictwa przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Rudolf fflosse w Wiedniu pod lit. 
,R. S, 200.“ (1031-3-3)

W. C. ANGELUS
(dawniej F. BRUNO HAHN) 

w KRAKO W IE, ulica Grodzica Nr. 2, 
poleca nowość: 

Patentowane listwy do sukien damskich, 
Sztuczny francuski róg z piór gęsich, 
Modne paski damskie z bahetami, 
Zwierzęta z tkaniny japońskiej, (1164-1-, 
Podróżne kubki do gotowania jaj.

HAJATHI
1000 morgów przeszło, niedaleko kolei i miasta — 
m ajątek do 1000 m., składający się z 3ch fol­
warków, razem lub osobno obydwa majątki z in­
wentarzami i t. d. do sprzedania. — K ajątki 
w Królestwie, blisko Krakowa, 400 m. i 300 m. 
przeszło, tanio do sprzedania lub zamiany na ka­
mienicę w Krakowie. — Dzierżawa 400 morg. 
i 100 i i  przeszło od św. Jana b. r. — Folwarki, 
kamienice, wille itp. do sprzedania. — Zgłoszenia 
w biurze komisow. W l. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. (1176-3-4)

przy res tauracyi,  ul. Kolejowa 18
urządziłem

Altany i Werandy
a dla Amatorów gry

Wyborną Kręgielnię.
O każdej porze dnia można dostać ka­

wy, kerbaty, i mleka.
Również utrzymuje na składzie Piwa 

w rozmaitych gatunkach.

WI1TA
w różnych jakościach na '/„ J/2 i całe butelki.

Przyjmuje abonament na śniada­
nia, obiady i kolacye po cenaclt 
umiarkowanyck.

Obok ogrodu odbywać się bę­
dą trzy razy tygodniowo koncer- 
ta muzyki wojskowej.

Dziś i codziennie Koncert mu­
zyki damskiej, składającej się 
z G dam i 3 mężczyzn, na który 
uprzejmie zapraszam.

Wstęp wolny.
Ceny potraw i napojów zwyczajne.
Dziękując za tyloletnie łaskawe względy, 

polecam się nadal Szan. Publiczności."

Józef Tylko,
(1108 4 5) Restaurator.

Leopold Haase,
weterynarz dyplomowany
w wyższych c. k. szkołach weterynaryi 

w Wiedniu i Peszcie.
Po dwudziestoletniej praktyce weterynarskiej 

w kraju i zagranicą, osiedliłem się w celu wy­
konywania dalszej praktyki w K rask o w ie  prty  
ul. N ie c a łe j  L. 10 (hotel Europejski), gdzie taż 
urządziłem lazaret weterynaryjny dla koni i in­
nych zwierząt domowych.

Na wezwanie wyjeżdżam 
zwłocznie.

na prowincyę bez 
(864-10 24)

IC P roszę uważać!
Znane jako najlepsze czysto lniane

Płótno  korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu; 
dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust­
ki webowe do nosa; drelichy na liberye; 
płótna żaglowe itp. wyroby łaskawym 

względom P. T. Publiczności poleca
Wł. Gonet

FABRYKA WYROBÓW TKACKICH
w  Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (396-39-43)

pod Liszkami,
o 63 morgach, z parkiem i trzema staw­
kami; dworek murowany o 6 pokojach 
na suterenach, z dwoma werandami, oso­
bno kuchnia i budynki gospodarcze — 
wszystko to z inwentarzem i meblami 
jest za 22,000 złr. zaraz do sprzedania 
w kancelaryi adwokata Dra Markiewicza 
w K r a k o w i e  przy ul. Grodzkiej L. 15.

(1153 4 6)

Carl łanim «H Co.

sta lo w e pióra do p isania.
Zwiększone gatunki:

Nr. 1155, EF i F, zwiększone pióro Klapsa,
Nr. 1255, zwiększone pióro R asnera ,
Nr. 1530, EF i F, zwiększone tak zwane pióro Aluminium.

SZCZEGÓLNE ZALET Y TYCH P I Ó R :
Bardzo przyjemne pisanie, znacznie podniesiona trwałość i cena bardzo mało 

podwyższona wobec mniejszych kształtów. (1203 1-7)

Do nabycia  we w szystkich  handlach przyborów pisemnych.

Kupno okolicznościowe!
Prawdziwy angielski zegarek remontoąr z ślicznem wnętrzem niklowem i dwoma kopertami 
z podwójnego złota, do nakręcania z wierzchu bez kluczyka, z przyrządem regulującym wska­
zówki, naregulowany, wraz z najświeższym nu dnym łańcuszkiem pancernym również z naj­
lepszego podwójnego złota, w puzderku, ra^em tylko 9 złr. 50 cni., do nabycia jak  długo 
zapas starczy. — Również są na składzie zegarki damskie z najlepszego podwójnego złota

z odpowiednim łańcusz­
kiem po bajecznie

W nieodpowiednim razie zwracam należytość bez trudności. SEa pun­
ktualny chód poręczam 3 lata. W ielki wybór srebrnych zegarków męskich 
i damskich po najtańszych cenach.

Rozsyłki tylko za zaliczką pocztową lub za poprzednią gotówkę.

P. PERLBERG w Wiedniu, I., Fleischm arkt Nr. 14.
Wyciąg z podziękowania.

Zegarek z podwójnego złota otrzymałem i jestem z niego zupełnie zadowolonym. Proszę 
jeszcze o przysłanie takiego samego zegarka. (1210 1-2)

Harlsburg, 8 lutego 1892. Nonus Porutin, oficyał dyrekcyi inżynieryi.

Salzkammergut (w Austryi).
Terenowe miejsca lecznicze wedle prof. Oertla.

P o r a  trw a  o d  m a ja  do p a źd z ie rn ik a .
  j  nad w spaniałem Jeziorem Traun, z powodu łago-
CTtfill '*n<‘#11 klimatu miejsce pobytu wielu członków i rodzin

f y | M l U w U l  cesarskiego domu. Kąpiele solankowe, ziołowe, j e ­
ziorowe, mięsienie, pneum. gabinet, wodolecznica, 

wziewalnia itp. Pensyonat dla dziewcząt. Wskazane: w złem odżywieniu, niedokrewności, 
ang. chorobie, zołzach, astmie, chorobach kobiecych itp. Sale koncertowe, do gry, czytelnie, 
teatr, przejażdżka statkami do wodospadu Traun. Znak. hotele i mieszkania prywatne.

słynny w świecie z powodu wzmacniaj, powietrza górskiego i ł a ­
godnego kiimatu, 500 m n. p. m. Miejsce pobytu Najw. cesar. domu. 
Kąpiele solankowe, igliwiowe, zdrój siarczany, m uł solan­
kowy itd. Wodolecznicza, wziewalnia. Wskazany: w zboczeniach odżywie­

nia, niedokrewności, zołzach, angiel. chorobie, przewlekłych nieżytach, chorobach kobiecych 
itp. Kurhaus, sale koncertowe, do gry, czytelnie, teatr, wspan. wycieczki i t. p . , 7 godzin
z Wiednia, 3 g. z Salzburga, 5 g. z Passau. Znakomite hotele i mieszkania prywatne.

Kąpiele solankowe, wodolecznica, wziewalnia z igli­
wia. Wskazane: w cierpieniach piersi, krtani, nerwowych, zołzach, 
ang. chorobie, niedokrewności, chorobach kobiet, wypocinach, jako 
następna kuracya po Karlsbadzie, Franzensbadzie i Marienbadzie. — 

4 wspaniałe jeziora: Altaussee, Grundl, Tóplitz i Oeden. Kursal z krytym chodnikiem. Sale 
konwersacyjne, do gry i czytelnie. Koncerta, muzyka kąpielowa. Z Ischl 1 godzina, z Wie­
dnia 6 godzin, z Salzburga 6 godzin koleją. Znakomite hotele i mieszkania prywatne.

między Iscbl i Aussee, 500 m. n. p. m. Klimatyczny zakład leczni­
czy, alkaliczny zdrój siarczany ze znaczną zawartością jodu i bromu,
21° C. Wskazany w zołzach, kile, przewlekł, chorobach skórnych, 
gośćcu, reumatyzmie, ischias itd. Kąpiele solankowe i wziewania. 

mieszkania prywatne.____________________________________________

Ischl

Aussee

Goisern
Doskonałe hotele_______

u u  łagodny klimat, polecony przez pierwszorzędnych lekarzy dla cier-
K K  S fif i fi f i d f i f i f i  piących na nerwy i krtań. Warzelnia soli (  kąpiele, przechadzki

n. jeziorem Hallstatt, i wycieczki (Dachstein i lodowiec Gosau). 
ców, omnibus do Gossuthal.

Hotele, stacya parów-

Gosauthal bardzo piękne miejsce wycieczek, jezioro, śliczny w i o k  na 
Dachstein," Donnerkogel. Hotel. Gosausehmidt. Wycieczka 
na Zwieselalpe i Dachstein.

Ebcnsee pobyt na świeżem powietrzu, śliczne położenie nad pysznem jezio­
rem Traun, łagodny klimat, bez taksy kurac. Nowozbudowany za­
kład kąpielowy. Kąpiele solankowe, wziewalnia rozpylonej solanki, 
mięsienie, wodolecznica i t. p. Dobry wikt.

H tfh / 4 1 B  f  * £ * 'fk  1 1  £2' 1800’ w., ochronne położenie, łagodny klimat najlep-
sza i najbliższa wycieczka na Schafberg. Wielkie 

n a d  je z io re m  W o lfg a n g  hotele. Kąpiele w jeziorze 18—20° R.

Altmjinster pobyt wiejski nad jeziorem Traun, między Gmunden a 
Ischl, mieszkania na lato, wille, przejażdżka łódkami, 
kąpiele w jeziorze, przechadzki z pięknemi widokami, 
przejażdżki i wycieczki w góry.__________________

ią|gg ■ klimatyczne miejsce lecznicze, 481 m. n. p. m. Ulubiony pobyt na
j t a i  g |  g i  0  kuracye następne z polud; stacyj. Bardzo ciepłe kąpiele wjezio-I v l U I I U v C G  rze, pływalnia, wodolecznica. Kąpiele solankowe, igiiwiowe i mu-

___________ łowe: tanie mieszkania, dobre zajazdy._______________________
K T K f i l r l l l l l R l l f i l l  pobyt na świeżem powietrzu, malownicza okoli, a, 

W “ fi/fififi<fifiP 9  H  9  zakład kąpielowy, 18° R. ciepłota wody. Park miej-
ski, aleje, wygodne utrzymanie, tanie ceny. (1026-1-2)
T l * i l l l l l l l i l * | i | l | i l l  nad jeziorem Traun, w pobliżu Gmunden, stacya 
M  fi < f i f i f i . f i l l u . f i f i  f - f i *  parowców i kolei Żelazn. Ochronne romantyczne

położenie. Zimne i ciepłe kąpiele. Hotele, zajazdy, wille, przystępne ceny. Poczta i telegraf.

OSTROZHOSC PRZY ZYKUPH1E

Z A C H E E S i I N U .
W

Kupująca: „ Niechcę ż a d n e g o  o t w a r t e g o  p r o ­
s z k u  n a  o w a d y ,  gdyż żądałam Z a c h e r l i n u !  Słusznie 
zachwalają tę szczególność jako najniezawodniej n a j l e p ­
s z y  środek przeciw w s z e l k i m  o w a d o m ,  i dlatego

(845-3-10)przyjmę tylko: z a p i e c z ę t o w a n ą  f l a s z kę  z nazwą „Zacberl.“
Składy Zaclierlinu są wszędzie tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherlinu.

Już
otwarty Ogród Weneckiw

gdzie dawnifj przewóz w którymto ogredzie odbedzie sie ilzii w niedzielę i każde

KONCERT muzyki wojskowej c. k. pułku 20.
Ogród ten zaopatrzony Jest w wyborowe zimne potrawy i napoje, jakoto 

■'IWO w szklankach i butelkach różnego gatunku i Rok okocimski. 
Wódki i likiery łańcuckie z fabryk JWgo Hr. Potockiego. — Codziennie świeży chlet, 
wiejski i domowy z masłem, mleko kwaś e i śm ittana.— Dla PP. Amatorów wyborna kręgielnia

-n i jfr- - •L-’ 1 --1 - 1 (1236-1-J2)Ręcząc za szybką i rzetelną usługę, polecam się z szacunkem
Emanuel Tilles.

£ Znakomita, wciąga pot!
L. KAPFERER & Co.

w W ie d n i u ,  XVII., Ottakringer 
Strasse Ar. 30.

G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J Ą :

F. A. Grigar,
„ Henryk Recht;

Biały Rysz. J. Antes;
Bochni H. Hasenlauf; 
Jarosławiu Otton Forster i Sp.;

w Jaśle T. W. Brąglewicz;
„ Howym Sączu O. Forster i Syn; 
„ Sanoku J. Barański; (1166 112) 
„ Tarnowie H. Wierzycki;
„ Wadowicach Zacharias Kluger; 

Żywcu S. Królikowski

J j  Tylko prawdziwa, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. Proboszcza.

t e

T ylk o  prawdziwe szlachetne 
kamfenie w oprawie:

GRANATY,  AME TYS TY,  T O P A Z Y ,  MOLDAWITY
A G AT Y itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26. (ire-119-)

1 Iwonicz
ZAKŁAD Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y

Szczawy alkal. słono-jodo-bromowe,
skuteczne w chorobach, skrofulicznych, skórnych syfilityeznych, reuma­
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w roz­

licznych chorobach kobiecych.
Kipiele o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe.

HfteIio9 żentjca9 Inhalatorium.
Znakom ita  górska  s tacy a  klimatyczna.

URZĄDZENIA POSTĘPOWE, OŚW IETLENIE ELEKTRYCZNE. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja

do końca września.
Mieszkania w 1-szym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarze ordynujący: D r. KI. D ębicki zakładowy i D r. K az. K aden . 
SKŁADY WODY, SOLI I  ŁUGU (na kipiele domowe) w głównych 

aptekach i handlaeh wód mineralnych. 
P r o s p e k t a  r o z s y ł a  Dyrekcya .  (9409 15)

fi ISB® Tylko prawdziwe,
w  B IIIU 1 1 * 8  H  f i l jp iy ^  m ! D B l ł U J I i f l  jeżeli na etykiecie każdego pudełka
f t  je ; t wydruk, orzeł i firma A. Koli.

f i  Molla proszki Seidlickie sg, niezrów. środki- m przeciw wszyst. chorobom
■  Żołądka, pochodzącym ze złfgo  trawienia lnb skłonności do obstrukcyi.

IW F a lezy  u  e w y r o b y  będą  sądow n ie  śc igan e. 'W8 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

W ódka f r a n c u s k a  i sól Molla
T ylko p ra w d z iw e , jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. M olla  i zamknięta

plombą ołowianą „ A . M oll.“
W ódka fr a n cu sk a  i s ó l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom

a powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i Derwy. — C en a  ory­
g in a ln e j p lom b ow an ej f la sz k i 9 0  c en tó w . ‘ (1 1 4 3  4  )

JK Gł. sk ład  wysyłk.: A. MOLL c. k dostaw ca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
X  P f *  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów

|  MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch.

€. f i. ZAKŁAD ZDRÓJ ©WIT
Staeya kolei 

Muszyna -K ry n iq a ,
z Krakowa 8 godz.
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12 „

KRYNICA (w Galicji: W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf, 

apteka.najobfitsza szczawa żelazista
Położenie górskie w Karpatach 590 metrów nad powierzchnią morza.

Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne, żelaziste, nader 

obfitujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarca (w roku 1891 wydano ich prze' 
szło 34,500).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w roku 1891 wydano ich 12,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną; p o ł o w a  gabi­

netów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą; dalej: picie wód Krynickiej i S ło tw iń sk ie j, 
żentycy, kefiru, — gimnastyka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku itd. ,

Kieszkaniu. Przeszło 1500 pokoi z większym i mniejszym komfortem, umeblowanych, 
z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece, hotel „pod trzema różami11 i d°ffl 
gościnny „pod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczania osób świeżo przybywających.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieśzkań jakoteż kąpieli są niższe.
Spacery: Wielki park z drzew szpilkowych z wygoońemi ścieżkami, licznemi ław k am i 

i miejscami do spoczynku i zabaw, — rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po góracn, 
wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cukiernie, 
wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kręgielnia, 
kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego od 21 maja, 
fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający itd. . . .

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa, praktykuj 
siedmiu lekarzy.

Frekwencya roczna wynosi przeszło 4500.
W  samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie­

jętności urządzony: C. H. K.tliŁAH WODOŁECKIICKY (hydropatycznyi
pod kierunkiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 1891 wykonano 26,100 procedur h y d r o p a t jc z n y c jd -

Osoby, leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym, mogą znal;.ść pomieszczenie w p ij' 
watnym pensyonacie Dra Ebersa, zastosowanym do potrzeb hydropatu.

Sezon otwarty od 15 m aja do końca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień (1018-2-

C. k. Z a rzą d  zdrojowy w Krynicy.
Czcionkami Drukarni „Czasu.M Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


